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Wydanie ABCDE

Nie będzie podziału 
na Polskę A, B i G

W  zw ią z k u  z p rzep row adzoną  
w iz y ta c ją  w o j. rzeszowskiego, 
m in . A d m in is tra c ji P u b lic zn e j 
O sóbka -  M o ra w s k i ośw iadczy ł 
m. in.:

.—  Zarysowało się poważne 
niebezpieczeństwo degradacji 
trzech województw: rzeszow­
skiego, lubelskiego i białostoc­
kiego do roli województw kre­
sowych, zaniedbanych, przypo­
minających przedwojenny po­
dział Polski na Polskę A, B i C. 
To zjawisko występuje prawie 
w  każdej dziedzinie. Charakte­
rystyczne, że również rzadko 
odwiedzają te województwa 
Przedstawiciele władz central­
nych. Trzeba w  tej sprawie ko­
niecznie zrobić wyłom. M in i­
sterstwo Administracji Publicz­
nej uczyni ze swej strony wszy­
tk o , aby nie dopuścić do ze­
pchnięcia województw rzeszow­
skiego, lubelskiego i białostoc­
kiego do poziomu Polski B 
czy C.

Oznaki inflacji m W . Brytanii

Labour Parły
w konflikcie

ze związkami zawodowymi

Mandat powterniciy 
nad wyspą Nauru

i t-ufce Success (AP I). K o m ite t Po- 
^ ‘erniczy O rgan izacji Narodów 
'jednoczonych za tw ie rd z ił 41 g ło- 

Saa>i umowę pow iern iczą dla w y - 
sPy N auru na P acyfiku , przedłożo- 

Przez rządy A u s tra lii, Nowej 
i f ia n d i i  i  w . B ry ta n ii. Wyspa 

“ Uru, k tó ra  znajdowała się pod 
'"Jadzą Japonii do c h w ili ukończe- 
Ja w o jny, jes t adm inistrow ana 

^ P o ln ie  przez powyższe 3 pań-

Obawiając się niebezpieczństwa inflacji, rząd bry­
tyjski przedstawił delegacji angielskich związków za­
wodowych projekt ograniczenia możliwości zarobko­
wych robotników. Nieoczekiwana propozycja wywo­
łała du/̂ e poruszenie wśród robotników brytyjskich. 
Delegacja związków zawodowych zajęła od razu 
zdecydowaną postawę wobec tych prób zażegnywa- 
nia inflacji kosztem mas pracujących.

kułów żywnościowych pierwszej 
potrzeby, gwarantując równocze­
śnie sprawiedliwy rozdział żyw­
ności wśród wszystkich warstw  
społecznych. Obecnie rząd uwa­
ża, że robotnik zarabia dostatecz­
nie dużo, aby mógł płacić za żyw­
ność pełną cenę bez żadnych sub­
sydiów państwowych.

Druga propozycja rządowa —  to 
jest zamrożenie skali płac robot­
ników —• zmierza do tego, aby 
uniemożliwić pracującym uzyska­
nie większych zarobków nawet 
wtedy, kiedy na rynku wewnętrz­
nym ceny artykułów żywnościo­
wych i przemysłowych będą mo­
gły iść spokojnie w  górę. 

Powyższe dwie propozycje rzą-

Londyn. (PAP) Pomiędzy rzą­
dem a związkami zawodowymi 
zarysowała się zasadnicza różnica 
poglądów na tle ukształtowania 
norm zarobków brytyjskich ro­
botników. Rząd labourzystowski, 
obawiając się poważnego kryzysu 
inflacyjnego w  ciągu nadchodzą­
cej zimy, zaproponował radzie 
generalnej związków zawodo­
wych, ażeby zgodziła się na ob­
cięcie subsydiów żywnościowych 
oraz na zamrożenie obecnej skali 
zarobków robotniczych.
, Udzielane przez ministerstwo 
skarbu subsydia żywnościowe w y­
noszą około 400 milionów funtów  
szterlingów rocznie. Pozwalało to 
na utrzymanie niższej eeny arty-

Z obrad parlam entu brytyjskiego

Wschodnia Europa — wzorem dla Anglii
Londyn (P A P ). W  d y s k u s ji w  

L-bie G m in  nad m ow ą  tron o w ą  
'¿fibra) m . in . glos poseł la b o u rż y -  
st° w s k i Thom as. W  czasie w a ka - 

P a rla m e n ta rn ych , z w ie d z i on 
|  in n y m i 7 p o s ła m i pańs tw a  E u- 
; ° p y  w sch o d n ie j. T hom as ośw iad - 

iż  p a ń s tw a  te dozna ły  gtębo- 
'Wh ra n  a ich  życ ie  gospodarcze 
°s ta jo  z ru jn o w a n e . N ie m n ie j je -  

^n ak  w ś ró d  ty c h  lu d z i m ożna zn a .
¿apał do p racy , k tó ry  b y  się 

1 “ fa zo  p rz y d a ł ró w n ie ż  i  A n g li-  
_0rn- „Wierzę —  p o w ie d z ia ł T h o - 
„,a? —  że będzie to tylko uczci­
wości
rtżę,
*We

ją z mojej strony jeśli stwier. 
że te państwa odbudowują 

j - ¿niszczone kraje bez pomocy 
K .e* dolarów- amerykańskich, a 

tamtejszy robotnik jest 
^ ia d o m  swojęgo zadania. Pa- 

r  na Laropę wschodnią sami 
Hj.^Lbyśmy się dużo od niej na-

ze ¿men —  ośw iadczy ł 
T hom as — k tó ra  szczególnie 

to oh k r a ^  E u ro p y  W schodn ie j, 
tetTl&awa o d b ud o w y  N ie m ie c  kosz 
Tori „  zw yc  ęsk ich  so juszn ików . 
ija ®?as fd y  w Polsce nie przypa- 
i.h n iż  259 d o la ró w  roczn e .
1 "  d;>cfaadu na każdego obywate-

(API). W  tych dniach , u» . — - ■ - . . -
siP Ś ró d z ie m n ym  pojawiły j prowadzonej przez sztab Ande. -
cV Wliei°ryby. Są to bardzo rząd 1 sa, gdzie wy specjalizowały się w

• U l o p y b  y na morzu
brodzi emny m

la, przeciętny dochód Niemca —  
w myśl propozyeyj amerykańskich 
— ma wynosić 650 dolarów. Fakt,
że zgadzam y się ńa ka k  w .e lk ą  
p rzew agę gospodarczą i  p rz e m y ­
s ło w ą  N iem iec , s tanow iącą  p o ­
w ażne n iebezpieczeństw o d la  są- 
s ¿ du ją cych  z n im i k ra jó w , za ­
znaczy ł poseł T hom as —- w y w o ­
łu je  w  p a ń s tw ach  E u ro p y  w scho­
d n ie j z u p e łn ie  z rozu m ia łe  zan ie ­
poko jen ie .

W  zakończen iu  swego p rze m ó ­
w ie n ia  T hom as p o ru s z y ł sy tu a c ję  
w  G re c ji. P o d k re ś lił on, że pod­
czas gdy rząd  i  p a r la m e n t b r y ty j -  
sk  u trz y m u ją  p rz y ja c ie ls k ie  s to­
sunki' z reż im e m  w  A tenach , d z ie ­

s ią tk i ty s ię cy  łudzą w  G re c jj ska ­
zano n a  w y g n a n ie  na w y s p y  M o ­
rza E ge jsk iego  i w y k o n a n o  o s ta t­
n io  465 egzekucji; na  w ięźn iach  
p o lity czn ych , podczas g d y  znacz­
na część ty c h , k tó rz y  w s p ó łp ra ­
c o w a li czynn ie  z h it le ro w c a m i, 
z n a jd u je  się obecnie  w  G re c ji u  
w ła d zy . H a ń b ą  je s t d la  dobrego 
im ie n ia  b ry ty js k ie g o  —  pow iek 
dżdał na  zakończen ie  pose ł T h o ­
m as, że o d w ró c il iś m y  się od  lu d z i, 
k tó rz y  nam  p om aga li, a p o da jem y 
rę kę  ty m , k tó rz y  w s p ó łp ra cu ją c  
z H it le re m  sp la m ie n i są k rw ią  
pom o rd o w a nych  p rzez egzekucy j - 
ne b a ta lio n y  n a cys tow sk ie  ro d a ­
k ó w “ . (w)

dowe, zmierzające do zażegnania 
inflacji kosztem szerokich mas 
pracowniczych zostały przedłożo­
ne na specjalnej konferencji po­
między przedstawicielami rządu 
a rady generalnej związków za­
wodowych. Propozycje rządowe 
były tak nieoczekiwane, że przy­
wódcy związkowi nie byli w  sta­
nie dać żadnej wiążącej odpo­
wiedzi i zapowiedzieli przeprowa­
dzenie narad ze swymi związkami.
W  takiej sytuacji dalsze obrady 
odroczono do przyszłego tygodnia.

Z  dotychczasowych wypowiedzi 
szeregu przywódców związkowych 
wynika wyraźnie, iż rząd spotka 
się z nader wrogą postawą związ-
ków zawodowych, jeżeliby ze- Moskwa. (P A P ). W o s ta tn im  n u  j wojsk „Wisła“ a brytyjskim  a u t  
chciał przeprowadzić swoje plany 1 m erze czasopisma lite ra c k ie g o  ■ szałkiem Montgomerym. W  w y­
silą kosztem klasy robotniczej, j „Z n a m ia “  u k a z a ły  się w s p o m n ie - niku tych rozmów, wojska hżt-

Podczas strajku paryskich transportowców panował na ulicach 
francuskiej stolicy ożywiony ruch. Największym „wzięciem" cie­
szyły się rowery, zastępujące w  tym okresie inne środki loko­
mocji. Ludność zdobywała szturmem wozy konne rywalizujące 

tym razem skutecznie z autobusami.
Foto SAP dla Bzien. Zach.

Montgomery działał w porozumieniu
ze sztabem niemieckim

„Pokojowe” dostawy
Ottawa, (obsł. w ł.)  W e d łu g  do ­

n ies ień  k a n a d y js k ic h  a g e nc ji p ra  
sow ej, rzą d  k a n a d y js k i pod p isa ł 
u m o w ę  z rządem  C h in , w  k tó re j 
zobow iąza ł się sprzedać rz ą d o w i 
ch iń s k ie m u  150 sa m o lo tó w  b o jo ­
w y c h  d la  w o js k  rzą d o w ych  w  C h i 
nada, p rzy c z y n ia ją c  się ty m  sa­
m y m  do w zm ożen ia  i  rozszerze­
n ia  w o jn y  dom ow e j W C h inach .

Rozszerza się strajk górników szkockich
L o n d y n , (obsł. w ł.)  S t ra jk  g ó r­

n ik ó w  w  S zko c ji rozszerza się. 
W  c h w il i  obecne j o b e jm u je  on 
ponad  25 tys . g ó rn ik ó w  z  93 k o ­
pa lń , c z y li o 25 k o p a lń  w ię ce j, 
a n iż e li w  d n iu  w czo ra jszym . 
P rze d s taw ic ie le  pańs tw ow ego  u~ 
rzędu  w ęg low ego  o św ia d czy li 
w czo ra j w obec d e le g a c ji g ó rn i­
kó w , że ic h  żądania, dom agające 
się podw yższen ia  p łac , n ie  m ogą 
być rozw ażane, d o p ó k i g ó rn icy  
n ie  p o w ró cą  do p ra cy , (cz)

Z na m ia “  u k a z a ły  się w s p o m n ie ­
n ia  radz ie ck ie g o  d z ie n n ik a rz a  
K ra m in o w a , k tó r y  —  ja k o  k o ­
responden t w o je n n y  —  b y ł bezpo 
ś red n im  o b se rw a to re m  dz ia ła ń  
w o js k  b ry ty js k ic h  i  a m e ry k a ń ­
sk ic h  w  p ó łn o cne j Afryce i  w  za ­
ch o d n ie j E u ro p ie . A u to r  a n a liz u ­
je  m . in . p rz y c z y n y  pow o lnego  
tem pa  a k c ji w o js k  so juszn iczych  
w  E u ro p ie  zachodn ie j. P o d k re ś la  
on  ta k ty k ę  ang ie lską , k tó ra  po ­
le g a ła  na zaoszczędzeniu krw i 
brytyjskiej kosztem ofiar armii 
ra d z ie c k ie j.

A u to r  rzuca  c a łk o w ic ie  now e  
światło n a  h is to r ie  niemieckiej 
kontrofensywy w  Ardenach. W y­
suwa oń szereg zastrzeżeń co do 
ta k ty k i  postępowania arm ii a n ­
g losaskich . Szereg "wybitnych do­
w ód có w  angielskich i  amerykań­
skich przyznało, że nowa ofensy­
wa radziecka w  Polsce była za­
sadniczym odciążeniem w  akcji 
wojsk anglosaskich na froncie za 
chodnim. Kraminow podaje m. 
in. przebieg pertraktacyj między 
niemieckim marszałkiem Bü­
schem, który był dowódcą grupy

lerowskie dostosowały się do po­
trz e b  frontowych arm ii b ryty j­
skiej. N astępn ie  a u to r  o b ra zu je  
ta k ty k ę  w o js k  b ry ty js k ic h ,  k tó re  
w  o k re s ie  na jc ięższych  w a lk  sz ły  
na  rę kę  re a k c jo n is to m  fra n c u ­
s k im  i  b e lg ijs k im .

W  za kończen iu  K ra m in o w  pod 
k re ś lą  b o h a te rską  w a lk ę  uczesta i 
k ó w  fra n c u s k ie g o  ru c h u  oporu .

Spvnwn Japonii
W aszyng ton  ( A P I Zastępca se­

kretarza stanu Robert L o v e tt o- 
św iadezył tia kon fe renc ji prasowej, 
że jeszcze w  tym  roku  rozpoczną 
się rokow ania  w  spraw ie zawar­
cia tra k ta tu  pokojowego z Japonią. 
L o ve tt podkreś lił, że zasadnicze 
poglądy pom iędzy Stanam i Z jed ­
noczonym i, ZSRR i C h inam i w  te j 
spraw ie n ie  zostały jeszcze uzgod­
nione. Obecnie toczą się rozm ow y 
m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  5 
Chinam i.

Niemiec — szpieg Andersa
przed sądem w Szczecinie

Szczecin, (te i. w ł.)  _ P rze d  Są­
dem  R e jo n o w y m  W o js k o w y m  w  
Szczecin ie s ta n ą ł N ie m ie c  A d a m  
R ach u rodzony  w  Ł o d z i, oska rżo ­
n y  o szpiegostw o. Rach w a lc z y ł 
w  w o js k u  n ie m ie c k im  do k w ie ­
tn ia  1945 k ie d y  to  dos ta ł się do 
n ie w o li.  W  m a ju  1945 r .  pow o łano  
go z obozu je ń có w  n ie m ie c k ic h  
w e  F ra n c ji do I I  K o rp u s u  P o lsk ie  
go w e  W łoszech a stąd do A n g lii.

n ia  m a te r ia łu  szpiegoskiego z 
tym , że w  d n iu  20 lip c a  b r. m ia ł 
się s ta w ić  z m a te r ia łe m  na p u n k  
c ie  zb o rn ym  w  Em den.

R ach p rz e b y w a ł w  G dańsku, 
P oznan iu  i  Ł o d z i, gdzie z b ie ra ł 
m a te r ia ły  dotyczące s tanu  i  m oż

Propaganda uojiju - to zbrodnia

Przeciwka nadużywaniu wolności prasy
w ystąpił W yszyński tu kom isji politycznej O N Z

N o w y  J o r k  (PAP). W  komi­
sji politycznej ONZ rozpoczęła 
się w  dniu 22 bm. debata nad 
punktem porządku dziennego, 
zgłoszonym przez Związek R a­
dziecki w  następującym brzmie­
niu: „Kroki do powzięcia prze­
ciwko propagandzie i podżega­
czom do nowej wojny".

Jak wiadomo, 18 września br. 
Związek Radziecki wygłosił w  tej

liw o ś c i p ro d u k c y jn y c h  z a k ła d ó w  1 sprawie projekt rezolucji, zawie. 
p rze m ys ło w ych . R ach d w u k ro tn ie  j rającej następujące główne punk­

ty:p ró b o w a ł p rze k ro czyć  g ran icę . Z a  
d ru g im  rązem  zosta ł u ję ty  p rzez 

.  ., p a tro l W O P  w  o k o lic y  Szczecina.
W  lip c u  1943 oska rżony  w s tą p ił | na  p o d s tw ie  zeznań ś w ia d -

do szko ły  w y w ia d u  po lsk iego

cy ??.scie w  tych okolicach i ryba- 
Wieu,; cy Przygotowują się do 
ni, v« *8 o  połowu, który może im 

-ypasć raz na wiele lat.

zagadn ien iach  gospodarczych P o l 
sk i. Po uko ń czen iu  k u rs u  na w io ­
snę 1947 r . o trz y m a ł po lecenie  
w y ja z d u  do P o lsk i, ce lem  zeb ra -

Bezpianowa gospodarka rolna
w  z a c h o d n i c h  H i e m c M c h

scve ri.łn  (AP1>. „T a e g ł che R u n d - 
h ie ^ i  w y raża  pog ląd, że za lam a- 
Slo ■ zaopatrzen ia  w  s tre fie  an - 
tiy  t :,,!?m e ry k a ń s k ie j m a niezne.cz- 
¿'n.a.n ' °  ZWl3zek z suszą i k a ta k li-  
(a lii, | '  h f itu ry . P ow odów  tego 
h e j j  n a le ży  w  bezp lano-
he j y s*k o d liw e j gospodarce ro i-  
L g n o rn 2^ «  u iem iećk iego , k tó ry  
tv o tjo ^ w a )  żądanie  zw .ą zkó w  za­
ko le  J  ,>  ah y  rozc iągnąć k o n ­
ta m i **°*eczną nad  c a ły m i zb io -

2 b ;0
rolhych ~~ udaniem ekspertów 

■ w  s tre fa ch  zachodn ich

znaczn ie  wyższe, n iż  spodziew ano 
s ię  tego p ie rw o tn ie , a m im o  to 
ludność n ie  o trz y m u je  m in im a l­
nego zaopatrzen ia . N ie m ie cka  ra - 
da gospodarcza n ie  ch c ia ła  p rze ­
p ro w a d z ić  k o n tro ! ;  p rz y  udzia le  

- 'paków  zaw odow ych  i  s tw ie r ­
dz iła , że k o n tro la  z-e s tro n y  .spe­
c ja lis tó w  będzie zupe łn ie  w y s ta r ­
czająca. „E k s p e rc i o b sza rn ików  
w y ra ź n ie  je d n a k  sab o tu ją  spraw ę 
c a łko w ite g o  u ję c ia  zb io ró w , poz­
b a w ia ją c  w  te n  sposób ludność 
m oż liw o śc i zaopatrzen ia “  — 
s tw ie rdzą  w  k o n k lu z ji „T ą e g lich e  
R undschau“ .

k ó w  ;  oskarżonego skaża ł go na 
dożyw o tne  w ięz ien ie .

1) Organizacja Narodów Z je ­
dnoczonych potępia zbrodniczą 
propagandę zawartą w  prasie, 
audycjach radiowych, w  filmach 
i w  przemówieniach publicznych,

Utworzenie podkomisji palestyńskiej 
z udziałem delegata Polski

N o w y  J o r k  (PAP). W w yniku debaty nad szeregiem projek­
tów, złożonych przez poszczególne delegacje w  sprawie Palestyny, 
utworzono trzy podkomisje ONZ: 1) Podkomisję podziału Palesty­
ny na państwo, arabskie i żydowskie, 2) podkomisję dla rozpatrze­
nia propozycji arabskiej, żądającej utworzenia jednego niepodległe­
go państwa arabskiego w  Palestynie, 3) podkomisję dla dalszych 
prób konsultacji między Żydami i Arabami,

N o w y  J o r k  (PAP). Delegat Polski został wyznaczony do tzw. 
„pierwszej podkomisji palestyńskiej“, której w dańiem  będzie 
opracowanie rozwiązania, zaleconego przez specjalną komisję pa­
lestyńską ONZ w spławie podziału Palestyny i im igracji Żydów do 
nowoutworzonego państwa żydowskiego.

W  podkomisji oprócz Polski zasiadać będą przedstawiciele: Cze­
chosłowacji, Kanady, Gwatemali, U nii Południowo-Afrykańskiej, 
Urugwaju, Wenezueli, Stanów Zjednoczonych i Związku Radziec­
kiego.

W  kołach ONZ stwierdzają, że skład podkomisji daje nadzieję, 
iź będzie ona mogła osiągnąć w  swych pracach pozytywne rezultaty.

wzywających do agresji przeciw­
ko narodom miłującym pokój, 
zwłaszcza na terenie Stanów Zje  
dnoczonyeh, Grecji i Turcji.

2) Tolerowanie takiej propa­
gandy uważa Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych za pogwałce­
nie zobowiązań, wynikających z 
K arty ONZ.

3) Organizacja Narodów Z je ­
dnoczonych wzywa wszystkie rzą 
dy do wydania ustaw, zabrania­
jących tej propagandy pod sank­
cją odpowiednich kar.

4) Organizacja Narodów Z jedno 
czonych wzywa do wprowadzenia j 
w życie uchwał poprzedniego 
Zgromadzenia Generalnego w  
sprawie rozbrojenia i kontroli nad 
energią atomową.

Przemawiając w  komisji poli­
tycznej ONZ, delegat radziecki 
Wyszyński oświadczył, że przed­
stawiciele monopoli amerykań­
skich inspirują nowy kierunek 
amerykańskiej polityki zagrani­
cznej, i w ten lam  sposób jak  
Churchill, prowadzą propagandę 
wojenną. Na podstawie publika­
cji anglosaskich mężów stanu z 
Churchillem na czele oraz na 
przykładzie artykułów w  prasie 
amerykańskiej Wyszyński w yka­
zał niezbicie istnienie w  pewnych 
krajach silnej propagandy wo- 
jemiej. .TednAcześnie, na przykła 
dzie ustawodawstwa i orzecznic­
twa angielskiego, francuskiego i 
amerykańkiego Wyszyński do­
wiódł, że .ograniczenie wolności 
słowa i prasy w  wypadku kiedy 
wolność ta jest nadużywana nie 
jest sprzeczne z duchem ustawo­
dawstwa tych krajów.

R o lę  rzeczn ika  i obrońcy świa­
ta anglosaskiego wżiał na siebie

m in is te r  sp ra w  zag ra n iczn ych  A u . 
s t ra in  d r  E v a tt.

D r  E v a tt  p o d k re ś lił,  że n a le ży  
p rzyp o m n ie ć  ko leżeńs tw o  A l ia n ­
tó w  z czasów w o jn y  i  za p rze czy ł 
ka te go ryczn ie , ja k o b y  w o jn a  b y ła  
n ie u n ik n io n a .

„W p ro s t p rz e c iw n ie  —  p o w ie ­
d z ia ł m in is te r  ■ a u s tra l i js k i —  O r ­
gan izac ja  N a ro d ó w  Z jed n o czo ­
nych  m oże uczyn ić  w o jn ę  niemo® 
liw ą .

Hołd bojownikom 
o woiność Polski

W arszaw a. (P A P ). 23 bm ., W 
c zw a rtą  roczn icę  s trace n ia  p rzez 
N iem ców , na W a le  M iedzeszyń ­
s k im  2.0 b o jo w n ik ó w  o w o ln o ść  i  
n iepod leg łość P o ls k i, odbyła, się 
uroczystość oddan ia  h o łd u  p o le ­
g łym .

W  godz inach  ra n n ych , w  ko ś ­
c ie le  na P radze  o d p ra w io n o  n abo  
żeństw a ża łobne, po czym  d z ie ln i 
cowe R ady N a rod o w e  o ra z  m ło ­
dzież szko lną  z ło ży ła  na m ie js c u  
straceń, na W a le  M ie d ze szyń ­
sk im , gdzie obecnie  w z n o s i sue 
k rzyż , w ią z a n k i k w ia tó w .

Tułaczka polskich 
wysiedleńców

L o n d y n . (P A P ). A g e n c ja  „ E x ­
press N ew s S e rv ice “  donosi z  Ge­
n e w y , że 14 ty s ię c y  w y s ie d lo n y c h  
P o la k ó w , p rz e b y w a ją c y c h  do tych  
czas w  obozach na Ś ro d k o w y m  
W schodzie , m a  być p rz e w ią z k i- 
p y c h  do W i& a d a j B ry tam i*
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Odpps zapow iada 
ograniczenie importu 

Wielkiej Brytanii
Londyn. (PAP) Na czwartko­

wym  posiedzeniu Izby Gmin sir 
Stafford Cripps oświadczył, że w  
nadchodzącym roku W ielka B ry­
tania będzie musiała zredukować 
o dalszych 25 milionów funtów  
szterłingów swe zakupy surow­
ców z krajów strefy dolarowej. 
Już obecnie W ielka Brytan*® 
wstrzymała aż do odwołania 
wszystkie zakupy tytoniu w  Sta­
nach Zjednoczonych.

Następnie Cripps stwierdził, że 
program rządowy przewiduje o- 
gólne zmniejszenie podstawowych 
Wydatków o 200 milionów fun­
tów szterłingów, co odbije się 
m. in. na wyposażeniu techiticz- 

, nym fabryk i na budownictwie 
nowych domów. Racja cukru zo­
stanie zredukowana z 10 uncji do 
3 uncji tygodniowo.

ZSRR pragnie współpracy z Anglią i USA
oświadczył Stalin Z illiacusow i

Londyn (obsł. wl.). Poseł partii 
pracy, Zilliacus, który powrócił 
niedawno z objazdu krajów Eu­
ropy wschodniej, złożył we czwar 
tek przedstawicielowi jednej z 
ajencji prasowych oświadczenie, 
na temat rozmowy, jaką przepro­
wadził t  generalissimusem Stali­
nem w  sprawie utworzonego 
ostatnio w  Białogrodzie biura in ­
formacyjnego partii komun istycz. 
nych 9-clu państw europejskich.

Generalissimus Stalin oświad­
czył. Ü, powołanie do życia te j or­
ganizacji nie jest bynajmniej pró. 
bą odtworzenia Komintemu. Ko­
mintern byj potrzebny, kiedy po 
pierwszej wojnie światowej par­
tie komunistyczne znajdowały się 
w  stadium organizacji i  było ko­
niecznym utworzenie organizacji 
za pomocą której robotnicy po-

szczególnych krajów mogli się po. 
rozumieć. Z chwilą wzmocnienia 
wpływów partii komunistycznych 
nie istnieje już potrzeba utrzym y­
wania centralnej organizacji dla 
tych partii.

Utworzenie biura politycznego 
w  Btałogrodzie —  powiedział da­
le j Stalin —  nie zmieni pod żad-

Sejmowa komisja przemysłowa
obradufe w Warszawie

Warszawa (PAP). W dniu 28 bili. 
obradowała sejmowa komisja prze­
mysłowa pod przewodnictwem po­
sła Obrączki (PPS). Komisja roz­
patrywała wykonanie budżetu ad­
ministracyjnego Min. Przemysłu i 
Handlu na trzy kwartały bież. ro­
ku. Sprawę wykonania budżetu re­
ferował przedstawiciel Min. Prze­
mysłu i Handlu, dyr. Holzer.

W dyskusji poruszono szczegól­
nie sprawę pomocy dla górników 
repatriantów z Francji, oraz spra­
wę etatów i wynagrodzeń referen­
tów' przemysłowych w starostwach 
i referentów wydziałów przemy-

K o ł a  P S Ł
r o z w ią z u ją  s ię

Bydgoszcz (PAP). W  ostatnich 
dniach nastąpiło samorzutnie roz­
wiązanie się szeregu kół PSŁ na 
terenie Bydgoszczy i pow. byd­
goskiego.

Byli członkowie koła PSŁ w
Bydgoszczy, Zachcicach - stwier­
dzili m. innymi W jednomyślnie 
uchwalonej rezolucji: „Biorąc pod 
uwagę dotychczasową antynaro- 
dową dżialaln®ć PSŁ, jego łącz­
ność ż podziemiem reakcyjnym, 
czego dowodem jest proces kra . 
kowski oraz przekonanie o nie­
właściwej drodze tego stronnic­
twa, postanawiamy opuścić sze­
regi PSŁ.“

slowych w urzędach wojewódzkich. 
Komisja zatwierdziła sprawozdanie 
z wykonania budżetu administra­
cyjnego Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu.

Komisja zatwierdziła róWńież 
swój plan pracy do końca listopa­
da bież. roku. Następne posiedze­
nie komisji odbędzie się 30 bm.

Ekshumacja grobów 
radzieckich jeńców

Warszawo. (PAP) Okr. Komi­
sja Badania Zbrodni Niemieckich 
w  Siedlcach łącznie z Radziecką 
Komisją Badania Zbrodni N ie­
mieckich przystępuje w  czwartek, 
dnia 23 bm., do wstępnych prac 
ekshumacyjnych masowych gro­
bów jeńców radzieckich. Groby 
rozrzucone w  Suchożebrach, Woli 
Suchożebrskiej i innych miejsco­
wościach powiatu siedleckiego —  
pochodzą z jesieni 1941 r.

Przypuszczalna ilość pochowa­
nych w  nich jeńców radzieckich 
zamordowanych lub zmarłych z 
wycieńczenia wynosi ok. 40.000 
osób.

Jesienna sesja Sejmu RP
W a r s z a w o ,  (obsl. w l.) Na 

mocy zarządzenia prezydenta RP 
z dnia 20 bm. marszałek Sejmu 
Kowalski zwołał Sejm Ustawoda 
wczy na zwyczajną sesję jesienną 
w  dniu 29. bm. <cł)

nym względem polityki Związku 
Radzieckiego, który pragnie utrzy 
mania stosunków politycznych i 
gospodarczych z wszystkimi kra­
jami, a przede wszystkim Stana­
mi Zjednoczonymi i W ielką B ry­
tanią. Jeśli kraje te nie chcą po­
prawy stosunków ze Związkiem  
Radzieckim, to ZSRR może obejść 
się z łatwością bez nich. Cały 
świat jednak zdaje sobie dokła­
dnie sprawę z konieczności współ 
pracy ze Związkiem Radzieckim. 
Przypuszczać należy, że zarówno 
W ielka Brytania jak  I USA z bie­
giem czasu zrozumieją to. Stalin 
zakończył wywiad powiedzeniem: 
„Poczekamy, Jesteśmy cierpliwym  
narodem“.

O p i n i a  a m e r y k a ń s k i e g o  u c z o n e g o

Dobrobyt USA minął swój zenit
Cleveland (API). Rektor uni­

wersytetu chicagowskiego, Robert 
Hutchins oświadczy} wczoraj, że 
Ameryka minęła już szczytowy 
punkt swego dobrobytu. Obecnie 
dobrobyt amerykański będzie m a. 
lał, Hutchins wystąpił przeciwko 
„bałwochwalstwu pieniądza i po­
gardzie dla wartość; moralnych, 
która cechuje naród amerykań­
ski“.

W yraził on również ubolewanie 
z powodu postępującej m iita ry -  
zacji rządu amerykańskiego i 
stwierdził: „Rząd nasz nie dlatego 
żywi inne narody, że jesteśmy 
wszyscy braćmi na tej ziemi, ale 
dlatego, żć potrzebne mu to jest 
dla celów politycznych“.

Poruszając sprawę wychowania, 
wystąpił on przeciwko powszech-

W o f s k o  t ł u m i  s t r a j k
g ó r n ik ó w  c h i l i js k ic h

Londyn  (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi ż Santiago, (Chile) że 
tamtejszy rząd podjął próby zlikwi 
dowania strajku, trwającego od

„Naród francuski musi sią zjednoczyć"
T h o r e s  k r y t y k u j e  R a m a d i e r u

Paryż (PAP), — Kierownictwo  
SPIO ogłosiło deklarację, poświę­
coną wynikom wyborów komu­
nalnych. Deklaracja stwierdza, że 
Francji zagraża ze strony de 
Gaullea niebezpieczeństwo „ceza- 
ryzmu“. „Naród francuski —  czy­
tamy W deklaracji —  powinien W 
obecnym momeńde zjednoczyć 
się i podjąć wspólną akcję“. A u ­
torzy deklaracji podkreślają, że 
francuska partia socjalistyczna 
gotowa jest podjąć się utworze­
nia rządu. Naczelnym Zadaniem 
tego rządu będziie opanowanie 
kryzysu gospodarczego i  sprawy 
związane z Unią Francuską.

Paryż (PAP). Przemawiając W 
Źuisy, jednej z miejscowości, 
gdzie w  niedzielę odbędą się po. 
nowne wybory samorządowe, 
przywódca francuskiej partia ko­
munistycznej, Maurice Thorez, 
ostro skrytykował dokonaną w la -

śnie rekonstrukcję rządu Ram a. 
diera, którą nazwał żałosną pró­
bą niedopuszczenia komunistów. 
Stwierdzi} on, że spekulowanie 
pewnych prawicowych działaczy 
socj alisty csnych na rzekomą
„trzecią silę“, ‘która M iałaby sta­
nąć między komunistami, a spis­
kowcami z ruchu de Gaullea, Mo- 
źe jedynie zaszkodź1 ć niezbędne­
mu zjednoczeniu sił demokratycz­
nych, a wyjść nâ korzyść wrogom  
ludu.

Jeżeli socjaliści będą z  nami 
współpracowali oświadczył
Thorez —  trium f będzie należał 
do klasy robotniczej. W  przeciw­
nym wypadku może zatriumfo­
wać de Gaulle. Nie chodzi obec­
ni® o wybór między komuhiśtapii 
a de Gaullem, ale wybór między 
demokracją a faszyzmem, który 
zagraża dzisiaj Francji, (w)

Armie okupacyjne powinny pozostać w Niemczech
aź do całkowitego zniszczenia pruskiego militaryzmu

Praga. (PAP) Dziennik czeski
„Svobodne Slovo“ zamieszcza w y­
wiad, udzielony przez powracają­
cego z Polski przez Pragę repu­
blikańskiego senatora z K a lifo r­
nii, W illiam a Knowlanda na te­
mat wrażeń, odniesionych w  cza­
sie pobytu w  Polsce.

W  wywiadzie tym  sen. Know - 1  możliwością odrodzenia m llitaryz- 
land oświadczył, iż po zwiedzeniu mu niemieckiego.
Niemiec i  Polski oraz zbadaniu „Arm ie okupacyjne powinny
ogólnej sytuacji w  obydwu tych I pozostać w  Niemczech —  zazna-
państwach, doszedł do przekona­
nia, że Polska po doświadczeniach 
z czasu Wojny i okupacji ma zu­
pełnie uzasadnione obawy przed

Wycieczka Polonii Amerykańskiej
w  S o l ic a c h  -  Z d r o ju

Wałbrzych, (sar) Przed kilku 
dniami bawiła w Sollcach-Zdroju 
delegacja Polonii Amerykańskiej, 
w towarzystwie delegata Zarządu 
Okr. Zw. Inwalidów Wojennych, 
mjr. St. Gryśko i dyr. dr. M. Rop- 
ka.

Min. Modzelewski
w r a c a  do W a r s z a w y
N ow y J o rk  (PAP.) Minister spraw 

zagranicznych Zygmunt Modzelew­
ski, w towarzystwie małżonki oraz 
dra Alfreda Lakta opuścił Nowy 
Jork, udając się samolotem przez 
Paryż do Polski, (w)

Nitnty chytrz« tdw iikaji 
terain demontażu fabryk
Frankfurt (SAP). Lokalne władze 

niemieckie zwróciły się do władz 
okupacyjnych amerykańskich 1 an­
gielskich, z prośbą o odroczenie 
terminu rozmontowania 682 fabryk 
aż do listopadowej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych.

W tym czasie lokalne władze nie 
mieckie rozpoczęły starania o 
zmniejszenie liczby fabryk, mają­
cych ulec demontażowi. Prócz te­
go —i jak przypuszczają źródła nie 
mieckie władze angielskie i a- 
merykańskie mogą jeszcze zmienić 
projekty, dotycaące odszkodowań.

Goście zwiedzili zakłady zdrojo­
we, wyrażając się o nich z naj­
wyższym uznaniem. Dyrektor Biu­
ra Polonii Amerykańskiej Stemler 
oświadczył, że Polonia Amerykań­
ska ma zamiar ofiarować sanato­
rium Zw. Inwalidów Wojennych w 
Jarze (Sokołowsko) k/Wałbrzycha 
urządzenie wewnętrzne, narzędzia 
lekarskie i lekarstwa.

W związku z tym dowiadujemy 
się, że wspomniane sanatorium ma 
być przebudowane kosztem 13 mil. 
zł 1 że prace te będą rozpoczęte 
już w przyszłym tygodniu.

Goście wyjechali następnie w 
dalszą podróż dla zwiedzenia in­
nych uzdrowisk dolnośląskich.

czył amerykański seńator przez 
10, 20 i o ile zajdzie tego potrze­
ba, nawet przez 30 łat, aż do cał­
kowitego zniszczenia militaryzmu  
niemieckiego.“

Zapytany, co sądzi o nowych 
granicach Polski ha Odrze i N y­
sie, senator Knowland odpowie­
dział, iż Niemcom powinno się raz 
dać do zrozumienia, że jakiekol­
w iek widoki na rewizję tych gra­
nic są pozbawione wszelkich pod­
staw.

Mówiąc o stosunkach panują­
cych obecnie w  Polsce, senator 
Knowland podkreślił, i i  przede 
wszystkim głębokie wrażenie w y­
w arł na nim  entuzjazm, z jak im  
naród polski pracuje przy odbu­
dowie swego kraju.

Skład nowego rządu 
francuskiego

Paryż (PAP) Premier Harna­
cher po konferencji z przedsta­
wicielami komitetu wykonawcze 
go francuskiej partii socjalisty«: 
nej, udał się po północy do pre­
zydenta republiki Vincenta Au- 
riela. żeby mu prąedstawtć listę 
nowego trądu.

Po audiencji u prezydenta pre­
m ier Ramadier ogłosił Matę no. 
wego gabinetu, która przedsta­
w ia s*ę następująco:

Prem ier —- Paul Ramadier (so­
cjalista); minister spraw zagra­
nicznych —  Georges B idault 
(MRP); minister spraw go s po dar 
czych —- Jules Moch (socjalista); 
mtnister rolnictwa — Marcel  
Rocklore (niezależny konserwa­
tysta); m inister sprawiedliwości 
— Andre M arie (radykał); m in i­
ster się zbrojnych — Pierre Heń 
r i  Teitgen (MRP): m inister .fi­
nansów —  Robert Schuman 
(MRP); minister spraw wewnątrz 
nych —  Edouard Depreux (so­
cjalista) ; minfcster przemysłu —• 
Robert Lacoste (socjalista); m i­
nister oświaty —  Marcel Naege- 
len (socjalista); mintster opieki 
społecznej —  Daniel M ayer (so­
cjalista) ; minister bez teki —• 
Yvon Delbos (radykał); podste- 
kretarz stanu w  prezydium rady 
mtmidtrów —  Paul Hechórd (so­
cjalista).

Białystok. Okręgowa Dyrekcja 
PKP W Olsztynie zatwierdziła o- 
statnio plan odbudowy zniszczone­
go odcinka kolejowego Gołdap — 
Olecko. Przystąpiono już do ro­
bót wstępnych. W czasie zimy pra­
ce będą trwały w całej pełni.

szerfegu dni przy pomocy oddzia­
łów wojskowych.

Żołnierze, którzy z polecenia 
władz rządowych tnłell przejąć 
kontrolę nad kopalniami, nie zo­
stali dopuszczeni do nich i musieli 
się wycofać po energicznej kontr­
akcji strajkujących górników. Ze 
strony rządu postawiono górnikom 
18-godzinne ultimatum wycofania 
się z kopalń, oświadczając, że W 
przeciWnym razie zostaną zastoso­
wane „nadzwyczajne środki“.

Wielki brak ziemniaków
*  z a c h rid ie ti Ritmezeeh
B e rlin  (PAP). — Powierzchnia 

uprawy ziemniaków w połączonych 
strefach anglosaskich w Niemczech 
zachodnich wyniosła w okresie 
1946/47 zaledwie 878 tysięcy ha, za­
miast planowanych 1.990 tysięcy 
ha. Tegoroczny niedobór ziemnia­
czany Wyniesie ponad milion ton.

nemu szkolnictwu wojskowemu, 
które zastępuje wychowanie w  
myśl ogólnoludzkich zasad huma- 
nzm u. „Wiemy zbyt dobrze do 
czego prowadzi m ilitaryzacja ży­
cia jednostek“ —  powiedział H u t­
chins.

Oszustwa
w niemieckim przemyśle
B e r l i n  (PAP). Parlament W 

Westfalii przyjął projekt ustawy, 
która przewiduje, iż przedstawi­
ciele rad załogowych muszą pod­
pisywać wspólnie *  kierownic­
twem zakładów produkcyjnych 
meldunki, dotyczące wytwórczo­
ści.
i handlu oświadczył, że dotych­
czasowe meldunki były w  106%

Westfalski minister przemysłu 
oszustwem. Odnosi się to w  pier­
wszym rzędzie do raportów w  
przemyśle węglowym.

Największe zakłady 
optyczne na świecie

Moskwa (PAP). Leningradzkie 
zakłady optyczne „Progress", k tó . 
re przed wojną miały produkcję 
wielokrotnie większą od słynnej 
niem ieckiej, firm y „Zeiss“, w yra ­
biają obecnie przedmioty optycz­
ne najwyższej wartości na świę­
cie. Wśród nowych konstrukcji 
optycznych, opracowanych przez 
zakłady „Progress“, na szczegól­
ną uwagę zasługuje nowy typ  
portatywnego mikroskopu oraz 
profilograf, który przy pomocy 
igły diamentowej wykreśla sam 
profil powierzchni badanego me­
talu.

Polacy w  Anglii 
na odbudowę Warszawy
Londyn. (PAP) Urzędnicy konsu 

latu RP. w  Londynie, oraz b. żoł 
nierze Polscy, przebywający w  
miejscowości Dome Hook, złożyli 
516 dolarów na odbudowę W ar­
szawy.

Za realizowanie polityki USA
otrzymają pożyczki: Austria, Włochy i Francja

Nowy Jork (PAP). Sekretarz 
stanu Marshall podał w  dniu
wczorajszym do wtadomośd, że 
W istocie rzeczy nie ma żadnego 
„planu Marshalla*.1 M arshall za­
znaczył, że wysunął jedynie suge­
stie i, zlecenia, lecz nie opraco­
w ał żadnego specjalnego planu 
pomocy. M arshall w yraził zado­
wolenie z tego, że 16 krajów  eu­
ropejskich przyjęło jego sugestie i 
dał do zrozumienia, że kraje te 
gotowe są poprzeć politykę ame­
rykańską na arenie międzynaro­
dowej.

Poruszając sprawę konferencji 
paryskiej, Marshall oświadczył, 
że sprawozdanie z  konferencji jest 
obecnie przedmiotem badań roz­
maitych komisy) amerykańskich. 
Komisje te studiują równocześnie 
zagadnienie pomocy dla Europy *

Opozycja brytyjska „krytykuje
plan demontażu fabryk niemieckich

u

Londyn. . (obsł. w ł.) Brytyjska  
Izba Gmin przeprowadzała w  
wym programem nowych projek- 
dalszytn ciągu debatę nad rządo- 
tów ustawodawczych. Główny 
atak opozycji przeprowadzi w  
przyszłym tygodniu Winstan Chur 
chill. Przedłożył on wniosek kon­
serwatystów, oskarżających rząd 
o zamiary kontynuowania polity 
k i partyjnej, oraz o to, że nie da

B e v i n s

W. Brytania chce jedności gospodarczej Niemiec
Londyn  (PAP) Minister spraw 

zagranicznych Ernest Bevin wy­
głosił przemówienie na wiecu czlón 
ków Partii Pracy w swym okręgu 
wyborczym Wandsworth w połud­
niowo-wschodnim Londynie.

Pomidory i tytoń
rosną na „biegunie zimna“

Moskwa (PAP). Na dalekiej pół­
nocy Związku Radzieckiego, w 
miejscowości Wierchojańsk, stano­
wiącej, światowy „biegun zimna“, 
gdzie temperatura dochodzi do 70 
stopni poniżej zera, odbyło się o- 
twarcie pierwszej wystawy rolni­
czej ta Kołem Podbiegunowym.

Do niedawna panowało przeko­
nanie, 4e w okręgu Wierchojańskft,

na najzimniejszym punkcie na ku­
li ziemskiej, nie można hodować 
roślin. Dzięki Jednak pracom agro 
nomów radzieckich, hoduje się te­
raz w ZSRR za Kołem Podbiegu­
nowym nie tylko warzywa, jak ka­
pustę, rzepę, ogórki, cebulę, pomi­
dory, ale nawet takie kultury Jak 
tytoń, dynie i tykwy.

Minister oświadczy! m. in.:
„W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  chce w ią ­

zać sw e j p o lity k i zbyt ściśle ani ze 
Stanam i Z jednoczonym i, an i ze 
Zw iązkiem  Radzieckim .

W ciągu najbliższych miesięcy o- 
koło 250 tys. żołnierzy brytyjskich, 
pozostających za granicą, będzie 
zdemobilizowanych.

Wielka Brytania — mówił dalej 
Bevin — będzie dążyła wszelkimi 
siłami, żeby doprowadzić do poro­
zumienia na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie 
Niemiec oraz będzie dążyła do a - 
stanotoienia jedności gospodarczej 
Niemiec, - czuwając jednocześnie 
nad tym, by Niemcy nie były tdol 
*e  do wywołania nowej wojny"v

je on gwarancji reprezentatyw­
ności narodu, dalej brak zdol­
ności administracyjnych oraz że 
jego zarządzenia nie przyczyniają 
się dostatecznie do zwalczania 
kryzysu gospodarczego. Inny wnio 
sek przedstawicieli opozycji k ry ­
tykuje politykę rządu brytyjskie­
go w  Niemczech. Liberałowie 
przedłożyli wniosek krytyku ją­
cy program rozbiórki fabryk nie- 
mleckich,

W  Izbie Lordów zanotowano 
dalsze protesty ze strony opozycja 
ciwko propozycjom rządowym, 
Wczoraj protestowano znowu prze 
ciwko propozycjom rządowym  
zmierzającym do ograniczenia 
pełnomocnictw Izby Lordów od­
nośnie opóźniania uchwał podję­
tych przez Izby Gmin. Inowacją 
było wystąpienie arcybiskupa 
Cantebury, prymasa kościoła an­
glikańskiego, który wysunął na­
gły wniosek porzucania projek­
tu ustawy w  sprawie ogranicze­
nia uprawnień Izby Lordów. Rząd 
nie powinień —  powiedział arcy 
biskup Cańterbury —- niszczyć je ­
dności narodu przez rozpoczyna­
nie w alk i politycznej nad porobię 
mami, które pogrzebane zostały 
przed przeszło 36 laty. (cz

Duńskie kutry w  Gdyni
Gdynia (tel. wł.). Do portu ry­

backiego przybyło już ponad 25 
duńskich kutrów, które w najbliż­
szym czasie rozpoczną połów łoso­
sia.

punktu widzenia interesów Sta­
nów Zjednoczonych.

Sekretarz stanu Marshall,, w y ­
głosił powyższe przemówienie; ,na 
z e b r a n i u  współpracowników  
„New York Herald Tribune“.

Prezydent Trum an przesiał u- 
czestn:kom zebrania współpra­
cowników „New York Herald  
Tribune“ pisma, w  którym przed­
stawił swój punkt widzenia na 
zagadnienie pomocy dla Europy. 
Prezydent Trum an zaznaczył, i«  
pomoc dla Europy powinna być 
«harmonizowana e interesami go­
spodarczymi w  Stanach Zjedno­
czonych.

W a s z y n g t o n ,  (obal. w ł.) 
Waszyngtonie prezydent Truman  
odbył w  czwartek konfćrenoję, W 
której w zięli udział członkowie 
gabinetu oraz przywódcy dwóch 
wielkich partii politycznych. Te 
matem konferencji były sprawy 
związane z udzieleniem doraźnej 
pomocy dla krajów  europejskich.

Po ukończeniu rozmów prezy­
dent Truman odbył konferencję 
prasową w  toku której udzidH  
Wyjaśnień na temat doraźnej P* 
mocy, którą USA gotowe są u- 
dzielić Francji, Włochom i A u ­
strii. Prezydent Truman powia­
domił zebranych dziennikarzy, ł*  
na konferencji postanowiono zwo 
łanie nadzwyczajnej sesji kongre 
su amerykańskiego na dzień 1” 
listopada br. (K)

Dar Szwecji na Pomoc 
Zimową

Warszawa (tel. wł.). Prezes * • '  
rządu na Polskę szwedzkiej pomo­
cy dla Europy, H. Ellerstrale, w li­
ście skierowanym dp premiera Cy­
rankiewicza przekazał na rzecz ak­
cji pomocy zimowej 2.250 kg kon­
serw mięsnych dla najuboższe? 
ludności Polski.

Niemieccy zbrodniarze
przed sądem białesredzkim
Biało gród (PAP). Przed tutej­

szym sądem wojskowym rozpoczął 
się we wtorek proces 7 niemie*' 
kich przestępców Wojennych, 
skarżonych o krwawe represje 
bec ludności Serbii 1 systematycz­
ne gwałcenie elementarnych ze**“ 
prawa międzynarodowego 1 ludz­
kości. Wśród podsądnych znajduj* 
się: b. komendant Serbii, gen. H *in 
rleh Dankelman, b. konsul gen*' 
ralny 1 dyrektor gospodarczy Se*' 
bii, Franz Neuhausen oraz b. do­
wódca SS i policji w Serbii, 
man Ber en da.
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Pokój i suwerenność narodów
Referat Zdanoiua na naradzie informacyjnej przedstawicieli dziewięciu partii

Ludu
W A R SZAW A. (PAP) W „G łos ie  i B u łg a rii, R um un ii, na Węgrzech i 
udu v dnia 22 bm. ukazał się - w  A lb a n ii dokonała postępowych,

dem okratycznych przeobrażeń w  
tych  krajach.

Przeprowadzono refo rm ę rolną, 
unarodowiono w ie lk i przem ysł i 
banki.. W ten sposób podważono 
pozycję kap ita łu  monopolistycznego 
i  w yzwolono masy ludow e z jarzm a 
Im peria lizm u. Stoworzono w  tych 
k ra jach  now y typ państwa — 
repub likę  ludową, w  k tó re j w ładza 
należy do ludu . W ie lk i przemysł, 
transport i  banki należą do pań­
stwa, s iłą  zaś k ie row niczą  jest b lok 
klas pracu jących z klasą robotniczą 
na czele.

W w yn iku  w o jn y  w zrósł ogrom ­
nie au to ry te t i  znaczenie Zw iązku 
Radzieckiego, w okó ł którego zjed­
noczyły się postępowe s iły  demo­
kratyczne całego świata. Zw iązek 
Radziecki wyszedł z te j w o jn y  nie 
osłabiony, lecz wzm ocniony.

re fe ra t A . Żdanowa, sekretarza 
Kom . C entr. Wszechzwiązkowej 
K om unistyczne j P a r t ii Bolszew ików 
„O  sy tuac ji m iędzynarodow ej“ , k tó ­
rego streszczenie podajem y niżej.

A. Zdanow rozpoczyna od charak­
te ry s ty k i zm ian w  całokształcie sy- 

■ tu a c ji m iędzynarodow ej, ja k ie  za­
szły w  w yn iku  d rug ie j w o jn y  św ia­
tow ej.

G łów nym  w yn ik ie m  te j w o jny  
była klęska w ojenna N iem iec i  Ja­
pon ii, na jbardzie j w o jow n iczych  i 
agresywnych państw  kap ita lis tycz­
nych.

Is to tny sens p o lity k i 
m onachijsk ie j

Im peria lis tyczne  elementy, zw ła ­
szcza w  A n g lii, Stanach Zjednoczo­
nych i we F ra n c ji lic z y ły  na to, że 
N iem cy okażą się siłą  na jbardzie j 
Zdolną do w ym ierzen ia  Zw iązkow i 
Radzieckiemu ciosu, k tó ry , je ś li nie 
zniszczy go całkow icie, to  p rzyn a j­
m nie j osłabi go i  poderw ie  jego 
W pływy. L ic z y ły  rów nież na to, że 
N iem cy p o tra fią  rozgrom ić ruch 
robo tn iczy i  dem okratyczny w  
swoim  k ra ju  i  w  k ra jach  okupow a­
nych, co doprow adziłoby do umoc­
n ienia całego systemu kap ita lis tycz­
nego. Do tego sprowadzała się is to ­
ta p rzedw ojennej m onach ijsk ie j 
P o lity k i ustępstw  wobec H itle ra .

W yniki klęski faszyzmu
Nadzie je angielskich, francuskich  

t am erykańskich im p eria lis tó w  nie 
z iśc iły  się. Zw iązek Radziecki i  m i­
e lą c e  wolność narody okazały się 
s iln ie jszym i, an iże li przypuszczali 
m onachijczycy i  w  w y n ik u  w o jny  
Słowne s iły  faszyzmu zostały roz­
b ite  i  na d łu g i czas un ieszkodli­
wione. W  w y n ik u  k lęsk i faszyzmu 
'  osłabienia św ia tow ych  pozycji ka­
p ita lizm u, oraz w  w y n ik u  wzm oc­
nienia ruchu  antyfaszystowskiego, 
szereg k ra jó w  E uropy środkow ej i 
Południowo-zachodniej oderw ał się 

systemu im peria listycznego. W 
S g jach  tych  pow sta ły nowe lu -  

°We, dem okratyczne ustro je . Do 
n^adzy doszli p rzedstaw icie le ro ­
botników , chłopów i postępowej 
in te lig e n c ji i n iepom iern ie  w z ró s ł1 
au to ry te t k lasy robotn icze j, na jb a r­
dziej konsekwentnej s iły  w  walce 
* napastn ikiem  faszystowskim.

R eform y
dem okratyczne

Nowa władza dem okratyczna w  
Jugosław ii, Polsce, Czechosłowacji,

Stanów Zjednoczonych zm ierza do 
w a lk i ze Zw iązkiem  Radzieckim , z 
k ra ja m i now ej dem okracji, z ru ­
chem robotn iczym  na całym  św ię­

cie, z ruchem robotn iczym  w  Sta­
nach Zjednoczonych, z w yzw oleń­
czymi, an ty im peria lis tycznym i si­
ła m i we wszystkich  kra jach.

Na tuzór hitłeroiuski
Am erykańscy reakcjon iśc i po 

w o jn ie  p re tendują  do ro l i „zbaw ­
ców“ , ratu jących  system k a p ita li­
styczny przed komunizm em. Ten 
o tw arc ie  ekspansjonistyczny p ro ­
gram  Stanów Z jednoczonych p rzy ­
pom ina aw anturn iczy program  na­
pastn ików  faszystowskich, k tórzy, 
ja k  wiadomo, nie dawno rów nież 
p re tendow a li do panowania nad

ria lis tycznego — A n g lii, rzekomą 
obroną przed niebezpieczeństwem 
kom unizm u. Gorączkowy wyścig 
zbrojeń, budowa now ych baz w o­
jennych  i  tw orzenie przyczółków 
dla am erykańskich s ił zbro jnych we 
w szystkich częściach świata, uzasa­
dnia się ob łudnym i argum entam i 
„ob ro n y “  przed u ro joną  groźbą 
w o jn y  ze s trony Zw. Radzieckiego.

światem  i ponieśli haniebną klęskę, i Am erykańska dyplom acja, działając

Z m ian y  u  obozie  
im p eria lis tyczn ym

Mówca omawia z ko le i zm iany, 
ja k ie  zaszły w  obozie im p e r ia li­
stycznym. Niem cy, W łochy i  Ta- 
ponia przesta ły być w ie lk im i mo­
carstwam i. Również F ranc ja  s tra ­
c iła  swoje dawne znaczenie jako  
w ie lk ie  mocarstwo. Pozostały w ięc 
ty lk o  dwa św iatowe m ocarstwa im ­
peria lis tyczne — Stany Zjednoczone 
i A ng lia  A le  i pozycja A n g lii zo-

Podobnie ja k  h itle row cy , k tó rzy  
sposobiąc się do zbójeckie j agresji, 
pos ług iw a li się hasłem w a lk i z ko ­
m unizm em  po to, by tym  ła tw ie j 
gnębić i  u ja rzm ić  wszystkie narody, 
a przede w szystkim  swój w łasny 
naród, tak  samo rządzące dziś koła 
St. Z jednoczonych m askują swoją 
p o lity kę  ekspansji, a nawet swoją 
ofensywę przeciw ko żyw otnym  in ­
teresom słabszego konkurenta  im pe-

m etodam i zastraszania, ko rupc ji i 
szantażu, bez tru d u  wymusza na 
innych k ra jach  kap ita lis tycznych, 
a przede w szystk im  na A n g lii,  fo r ­
m alne uznanie up rzyw ile jow anych  
pozycji, zdobytych przez St. Z jed ­
noczone w  Europie i A z ji,  w  -a- 
chodnich strefach N iem iec, w  A u ­
s tr ii,  we Włoszech, w  G rec ji, w 
T u rc ji,  w  Egipcie, Iran ie , A fg a n i-1 Powstał now y układ sił 
stanie, w  Chinach, Japonii itd . ' nych.

Am erykańscy im peria liśc i, uw a­
żając siebie za główną siłę, powo­
łaną do przeciw staw ienia się demo­
k ra c ji,  już  naza ju trz  po zakończe­
n iu  d rug ie j w o jny  św iatowej, p rzy ­
s tą p ili do odbudowy fro n tu  an ty­
radzieckiego, wym ierzonego jedno­
cześnie przeciw ko dem okracji św ia­
tow e j, zaczęły też popierać anty- 
narodowe s iły  reakcy jne  ko labora- 
c jon is tów  i  dawnych agentów ka p i­
ta lis tycznych  w  "k ra ja ch  europej­
skich, k tó re  u w o ln iły  się spod ja rz ­
ma h itle row sk iego  i zaczęły budo­
wać swe życie według w łasnej 
w o li. N a jba rdz ie j zac iek li po litycy  
im p e ria lis tyczn i zaczęli wysuwać 
— stw ierdza dalej Żdanow — plany 
w o jn y  p rew ency jne j przeciw  Zw. 
Radzieckiemu, szantażując groźbą 
w o jn y  rów nież i inne kra je.

Żdanow charakteryzuje  dalej 
zm iany w  obrazie po litycznym  
świata. Zasadnicze zm iany w  m ię­
dzynarodowej sy tuac ji i  w  sy tuac ji 
poszczególnych k ra jów  po w o jn ie  
zm ien iły  po lityczny obraz świata.

po litycz -

Obóz imperialistyczny 
demokratyczny

obóz

Im  dłuższy okres dz ie li nas od z a - ' socjalistycznego, k tó rem u z gruntu
kończenia w o jny , tym  w yraźn ie j

stała nadwątlona. Im pe ria lizm  an- w ystępu ją  dwa zasadnicze k ie run k i
g ie lsk i osłabł pod względem p o li­
tycznym  i w o jskow ym . Wzrosła za­
leżność finansowo-ekonom iczna A n ­
g li i  od Stanów Zjednoczonych, wzro 
sły w p ły w y  Stanów Zjednoczonych 
w  dom iniach b ry ty jsk ich  w  Am e­
ryce P o łudn iow ej.

Kryzys systemu k o lo ­
nialnego

Żdanow wskazuje dale j, że w  w y ­
n iku  d rug ie j w o jn y  św ia tow e j za­
os trzy ł się kryzys systemu ko lo n ia l­
nego, co znalazło w yraz w  ogrom ­
nym  w zm ocnien iu  narodowego ru ­
chu wyzwoleńczego w  ko lon iach i 
w  k ra jach  zależnych. W skutek tego 
zagrożone zostało zaplecze systemu 
kapita listycznego. Podejmowane po 
w o jn ie  p róby zdław ienia narodo­
wego ruchu  wyzwoleńczego dopro­
w adz iły  obecnie do przew lekłych  
w ojen ko lon ia lnych  (Holandia, In ­
donezja, F rancja , V ietnam ).

Am eryka ir  y e lim inow ała  sinych 
kapitalistycznych konkurentów

W ojna, k tó ra  by ła  następstwem w ia  ruch  robotn iczy 
^ ró w n o m ie rn o ś c i rozw o ju  ka p i- tyczny, 
a lizm u w  poszczególnych kra jach ,

“ oprowadziła  do dalszego zaostrze- 
**’ a te j n ierów nom ierności. Ze 
' Vszystk ich  k ra jó w  kap ita lis tycz- 
**ych jedyn ie  Stany Zjednoczone 
wyszły z te j w o jn y  n ie  osłabione,

demokra-

w  pow ojennej po lityce  m iędzynaro­
dowej, odpowiadające podziałowi 
s ił po litycznych, czynnych na arenie 
św ia tow e j, na dwa główne obozy: 
obóz im peria lis tyczny  i  antydemo­
kra tyczny  z jedne j s trony i obóz 
an ty im peria lis tyczny  i demokra­
tyczny z drug ie j. G łówną k ie ro w n i­
czą siłą  obozu im peria listycznego są 
St. Zjednoczone A m e ryk i. Sojuszni­
kam i St. Zjednoczonych są A ng lia  
i  F rancja, p rzy  czym istn ien ie  rządu 
P a r t ii Pracy, rządu A ttle e ’a i  Be- 
v iną  w  A n g lii oraz socjalistycznego 
rządu Ram adiera we F ra n c ji n ie 
sto i na przeszkodzie temu, że A n ­
g lia  i  F ranc ja  we w szystkich  waż-

obce są w szelk ie zaborcze, eksploa- 
ta to rsk ie  pobudki i  k tó rem u zależy 
na stw orzen iu  najdogodniejszych 
w a runków  d la  rea lizac ji budow nic­
tw a  społeczeństwa kom unistyczne­
go. Jednym  z ta k ich  w arunków  jest 
pokój. Jako reprezentant nowego, 
wyższego systemu społecznego — 
Zw. Radziecki w  sw oje j po lityce  
zagranicznej odzw ierciad la  dążenie

całej postępowej ludzkości, k tó ra  
dąży do trw a łego  poko ju  i n ie  m o­
że chcieć nowej w o jny , jaką  rodzi 
kap ita lizm . Zw. Radziecki jes t kon 
sekwentnym  o rędow n ik iem  w o lno ­
ści i  niepodległości w szystk ich  na­
rodów, w rog iem  ucisku narodow e­
go i  rasowego i  ko lon ia lne j eksploa­
ta c ji w  ja k ie jk o lw ie k  postaci.

Zm ieniony w  w y n ik u  d rug ie j w o j 
ny św iatow ej , stosunek s ił świata

kap ita lizm u  i  św ia ta  soc ja lizm * 
zw iększył jeszcze ba rdz ie j znacze­
nie p o lity k i zagran iczne j państwa 
radzieckiego i  rozszerzył zasięg je j 
aktywności.

Zdanow w skazuje da le j, że s iły  
reakcyjne w  k ra jach  anglosaskich 
pod przewodem C h u rch illa  us iło w a ­
ły  pokrzyżować jedność państw  so­
juszniczych ju ż  w  czasie d ru g ie j 
w o jn y  św iatow ej, sabotowały d ru g i 
fron t, prowadząc w  dalszym  ciągu 
w  zm ienionych w arunkach  swą po­
lity k ę  m onachijską.

P o lityka  zagraniczna Zw . Radziec 
kiego i  państw dem okratycznych w  
ciągu ostatnich la t jes t p o lity k ą  
w a łk i o konsekwentną rea lizac ję  
zasad dem okratycznych w  św iecie 
powojennym . Państwa obozu a n ty - 
im peria listycznego są n ie u g ię tym i 
i  konsekw entnym i rzeczn ikam i rea ­
liz a c ji tych  zasad. G łów nym  zada­
niem  p o lity k i zagranicznej państw  
dem okratycznych po w o jn ie  — jest 
w a lka  o dem okratyczny pokó j, o 
lik w id a c ję  resztek faszyzmu, o n ie ­
dopuszczenie do odrodzenia faszy­
stow skie j agresji im peria lis tyczne j, 
o w zm ocnienie zasady rów noupraw ­
n ien ia  narodów  i  poszanowania ich 
suwerenności, o redukcję  zbro jeń 
w  ogóle, a w  szczególności o zakaz 
stosowania n a jba rdz ie j niszczących 
rodza jów  b ron i, m ających na celu 
masową zagładę ludności cyw iln e j.

D yp lom acja  tych  k ra jó w  napoty­
ka na s ta ły  opór dyp lom ac ji anglo- 
am erykańskie j, k tó ra  przeprowadza 
konsekwentną lin ię  uchylan ia  się 
od re a lizac ji głoszonych przez so­
juszn ików  w  czasie w o jn y  zasad, 
lin ię  zm ierzającą do obalenia poko­
ju  powszechnego, do obrony ele­
m entów  faszystowskich i  prześlado­
w an ia  dem okrac ji we wszystkich  
kra jach .

ZSRR inalczy o pokój
Na tle  tego ogólnego obrazu sy­

tu a c ji po lityczne j w  świecie powo­
jennym , Zdanow om awia da le j w n io  
sek radz ieck i w  spraw ie red u kc ji

n ie jszych sprawach dostosowują się zbro jeń i  zakazu p ro d u k c ji i  w yko -

cz znacznie wzmocnione. Jednakże 
°niec w o jn y  postaw ił przed Sta- 
arn i Z jednoczonym i szereg p rob le-

*hów w  pierw szym  rzędzie sprawę
j d y m a n ia  ryn kó w  zagranicznych 
k zdobycia now ych rynkó w . N a j­
bardziej reakcy jne  ko ła  im p e r ia li-  
T*1“  am erykańskiego, k tó re  przed 

° jn ą  u p ra w ia ły  p o lity kę  izo lac jo - 
lstyczną, w ysunę ły now y program : 

. r °g ram  wyzyskan ia  całej am ery- 
anskie j potęgi w o jskow e j i  ekono- 
l cznej n ie  ty lk o  d la  ugruntow ania  

. M y ty c h  w  czasie w o jn y  pozycji, 
tz  * maksymalnego ich  rozsze- 

®Ria. K o ła  te  p rok lam ow a ły  nową 
^oiitykę^ p o lity k ę  o tw a rte j, zabor-

el  ekspansji, oparte j na wykorzy- 
“ lan iu
spoda

pow ojennych trudnośc i go-
arczych innych  k ra jów , a zw ła 

Po?3 W ie lk le j  B r y ta n ii- Nowa ta 
*tyka ma na celu u rzeczyw ist- 

enie panowania im peria lizm u  a- 
g, r ykańskiego nad całym  światem. 
^  ahom Zjednoczonym  chodzi o u - 

Walen ie  ich  m onopolistycznej po- 
j. c-]i na rynkach  św iatow ych, k tó -
ej. Pozycję osiągnęły dz ięk i w y ­

c h o w a n iu  swych dwóch n a j­
dzikszych konkuren tów : N iem iec i 

Ponii i  osłabieniu swych kap ita-

Stany Zjednoczone u s iłu ją  zasto­
sować ten now y kurs swej p o lity k i 
n ie  ty lk o  wobec swych w czora j­
szych w rogów  i  państw  ne u tra l­
nych, ale rów nież — i  to w  rosnącej 
m ierze — wobec swych sojuszni­
ków  z okresu w o jny . '

Ja
Ustycznych partne rów : A n g lii i
F rancji.

sta*1̂ 6®0 now y ku rs  p o lity k i
S2enów Zjednoczonych p rzew idu je  
ty 5°k i p rogram  posunięć na tury 
ty n k o w e j,  ekonom icznej i  p o li-  

- e j -  Posunięcia te  zm ierzają do 
p0 1 yoznego i ekonomicznego pod- 
tyg S k o w a n ia  , St, Zjednoczonym 
tiy ?stk ich  k ra jów , będących przed- 
dze •ra ich  ekspansji, do sprowa- 
1; , t ych k ra jó w  do ro l i sate- 

W tym  celu St. Zjednoczone 
iach **° ^ w a d z e n i a  w  tych  k ra ­
tu j ^ak ie h  rządów, k tó re  by usu- 

y Wszelkie przeszkody, jak ie  sta-

A n g lia  u j  kleszczach  
sojusznika a m ery ­

kańskiego
Szczególną uwagę poświęcają 

Stany Zjednoczone wyzyskan iu  
trudności ekonom icznych A n g lii — 
sojusznika, a zarazem z daw ien da­
wna kapita lis tycznego ryw a la  i 
konkurenta . A m erykańska po lityka  
ekspansji w ychodzi z założenia, że 
nie ty lk o  n ie  należy dopuścić do u - 
w o ln ien ia  się A n g lii z kleszczy za­
leżności gospodarczej od Stanów 
Zjednoczonych, datu jące j się z o- 
kresu w o jny , lecz że, przeciw nie, 
należy zwiększyć nacisk ńa A ng lię  
po to, by stopniowo pozbawiać ją 
k o n tro li nad ko lon iam i, wyprzeć ją  
z je j sfer w p ływ ó w  i  zepchnąć do 
ro l i państwa-wasala.

Nowa p o lity k a  Stanów Z jedno­
czonych ma na celu um ocnienie ich 
m onopolistycznej pozyc ji i  zm ierza 
do podporządkowania i uzależnie­
nia od siebie kap ita lis tycznych  
partnerów  — podkreśla Żdanow.

A le  na drodze dążenia Stanów 
Zjednoczonych do panowania nad 
św iatem  sto i Zw iązek Radziecki, 
ostoja an ty im peria lis tyczne j i  an ty­
faszystowskiej p o lity k i i  jego ros­
nące w p ływ y  na arenie m iędzy­
narodowej. Na drodze tego dążenia 
stoją k ra je  now ej dem okracji, k tó re  
u w o ln iły  się spod k o n tro li im pe­
r ia lizm u  anglo -  amerykańskiego, 
oraz robo tn icy  w szystkich  k ra jów , 
a wśród n ich  rów nież robo tn icy 
Stanów Zjednoczonych, k tó rzy  nie 
chcą nowych w o jen  w  im ię  pano­
wania ich  ciem iężycie li. Dlatego

do im peria lis tyczn e j p o lity k i St. 
Z jednoczonych, ja ko  ich  sate lic i. 
Obóz im peria lis tyczny  zna jdu je  ró ­
wnież poparcie ze strony państw 
posiadających ko lon ie  — tak ich  ja k  
Be lg ia i  H olandia, k ra jó w  o reak­
cy jnych  rządach antydem okratycz­
nych, ja k  T u rc ja  i G recja, k ra jów  
zależnych od St. Zjednoczonych 
pod względem po litycznym  i  ekono­
m icznym , ja k  k ra je  B liskiego 
Wschodu, P o łudn iow e j A m e ryk i, 
Chin.

G łów nym  celem obozu im p e r ia li­
stycznego jes t wzm ocnienie im pe­
ria lizm u , p rzygo tow an ie . nowej w o j 
ny  im peria lis tyczne j, w a lka  z socja 
lizm em  i  dem okracją oraz udzie la- 

'  n ie wszędzie poparcia reakcy jnym  
i  antydem okratycznym  rządom i 
ruchom  faszystowskim . D la  re a li­
zac ji tych  zadań obóz im p e r ia li­
styczny gotów jest oprzeć się na si­
łach reakcy jnych  i  antydem okra­
tycznych we w szystkich  k ra jach  i 
popierać wczorajszych p rzec iw n i­
ków  w o jennych przeciw ko swym 
w o jennym  sojusznikom.

D ru g i obóz tw orzą s iły  an ty im pe- 
ria lis tyczne  i  antyfaszystowskie. 
T rzon tego obozu stanow i Zw . Ra­
dziecki i  k ra je  now ej dem okracji. 
Do tego obozu należą rów nież k ra ­
je, k tó re  zerw ały z im peria lizm em  
i  zdecydowanie w kro czy ły  na dro-. 
gę demokratycznego rozw oju, ja k  
np. Rum unia, W ęgry, F in land ia . Do 
obozu anty im peria listycznego p rzy ­
łącza się Indonezja, V ietnam , sym 
pa tyzują  z n im  Ind ie , Egipt, Syria . 
Obóz an ty im peria lis tyczny  opiera 
się we w szystkich  k ra jach  na ruchu 

} robotn iczym  i  dem okratycznym , na 
b ra tn ich  partiach  kom unistycznych, 
w  k ra jach  ko lon ia lnych  i  zależnych 
na bo jow n ikach  narodowego ruchu  
wyzwoleńczego, na całym  świecie 
zaś — na pomocy w szystkich  postę­
powych s ił demokratycznych, istn ie  
jących w  każdym  k ra ju .

ł
P rzec iw  n ieb ezp ieczeń ­

stwu n o w e j w o jn y
Celem tego obozu jest w a lka prze 

c iw ko  niebezpieczeństwu nowych 
w o jen  i im peria lis tyczne j ekspansji, 
wzm ocnienie dem okrac ji i  zniszcze­
n ie  resztek faszyzmu.

K oniec d rug ie j w o jn y  św ia tow ej 
postaw ił przed w szystk im i m iłu ją ­
cym i wolność narodam i doniosłe za­
danie zabezpieczenia trw ałego, de­
mokratycznego poko ju , k tó ry b y  u - 
t rw a l i ł  zwycięstwo nad. faszyzmem. 
K ie row n icza  ro la  w  rea lizac ji tego 
głównego zadania okresu pow o jen­
nego przypada Zw . Radzieckiem u 
i  jego po lityce  zagranicznej. W y n i-

rzys tyw an ia  energ ii a tom owej dla 
celów w ojennych, om awia dz ia ła l­
ność delegacji radzieck ie j i  delega­
c ji k ra jó w  dem okratycznych w  o r­
ganach ONZ, podkreślając, że l in i i  
po lityczne j tych  delegacji p rzeciw ­
staw ia się stanow isko A m e ryk i i 
A n g lii, zm ierzających n ie  do u trw a ­
len ia  współpracy narodów, a do 
szczucia jednych narodów przeciw  
drug im , w yjaśn ia ' rów nież istotę po­
l i t y k i  radzieck ie j w  spraw ie N ie ­
m iec,

Przechodząc do om ów ienia ame­
rykańskiego p lanu u ja rzm ien ia  
Europy, Zdanow charakte ryzu je  re ­
akcyjną istotę zagranicznej i  w e­
w nę trzne j p o lity k i St. Z jednoczo­
nych. K a p ita ł m onopolistyczny i 
jego agenci w  kołach rządowych 
sięgają po nadzwyczajne środki, by 
złamać opozycję wew nętrzną w  na­
rodzie am erykańskim  przeciw  agre 
sywnej po lityce  ekspansji. Kam pa­
n ia  p rzeciw  kom un izm ow i p row a­
dzi n ieuchronn ie  do zamachów na 
żywotne praw a i  in teresy ludności 
p racu jące j w  Am eryce, do faszyza- 
c ji życia politycznego i  do rozpo­
wszechniania barbarzyńskich „ te o ­
r i i “ , p rzepojonych nienaw iścią dla 
człowieka.

Ekspansjonistyczna p o lity ka  za­
graniczna rozw ija  swą aktywność w  
dziedzinie w o j skow o-stra tegiczne j. 
w  dziedzinie ekonom icznej i  w  dzie 
dżin ie ideologicznej. Zdanow cha­
rak te ryzu je  po litykę  m ilita ry z a c ji

k ra ju , up raw ian ia  przez im p e r ia li­
stów. Na u trzym an ie  s il zbro jnych 
w  r . 1947/48 przeznaczono 11 razy 
ty le  środków  an iże li w  r. 1937/S8. 
Im pe ria liśc i gromadzą zapasy bomb 
atom owych i  b ron i bakterio log icz­
nej, tw orzą liczne bazy i punkty  
wypadowe, skierow ane przeciw  Zw. 
Radzieckiemu i k ra jom  dem okra­
tycznym . M im o, że w o jna  dawno 
się skończyła, trw a  nadal sojusz 
w o jenny A n g lii i  St. Z jednoczonych 
i w spólny sztab anglo-am erykański. 
A m eryka  k o n tro lu je  s iły  zb ro jne  i 
p lany w ojenne innych  k ra jów , 
przede w szystk im  A n g lii i  Kanady, 
A m erykan ie  m odern izu ją  a rm ię  tu ­
recką, szkolą i  uzb ra ja ją  arm ię 
reakcyjnego K uom intangu, w o jsko ­
w i za jm u ją  liczne stanow iska pań­
stwowe i  dyplom atyczne w  Stanach 
Z jednoczonych, rea lizu jąc  agresyw­
ny kurs m ilita rys tyczn y . v

„Pom oc“ ekonom iczna  
Stanom Z jednoczonych

polu, zdobyw ają  jednocześnie punk« 
ty  wypadowe dla w a lk i z now ym i 
s iłam i dem okra tycznym i Europy. 
A m erykańskie  monopole „ra tu ją c “  
ten czy inny  k ra j od głodu i  ru in y , 
dążą do pożbaw ieńia go w sze lk ie j 
samodzielności. A m erykańska „po ­
moc“  p raw ie  że autom atycznie po­
ciąga za sobą zm ianę ku rsu  p o li­
tycznego k ra ju , k tó rem u „pom ocy“  
te j udzielono. Do w ładzy dochodzą 
p a rtie  i  ludzie  go tow i w ed ług  in ­
s tru k c ji z W aszyngtonu realizow ać 
odpow iadający życzeniom A m e ryk i 
program  p o lity k i w ew nę trzne j i  za­
granicznej (Francja, W łochy itd .).

W  dziedzin ie ideologicznej, ame­
ryka ń sk i p lan  strateg iczny polega 
na szantażowaniu o p in ii pub liczne j 
przez rozpowszechnianie oszczerstw 
o rzekom ej agresywności Zw iązku  
Radzieckiego i  k ra jó w  now ej demo­
k ra c ji.

P la tfo rm ą  w a lk i ideologicznej jes t 
obrona bu rżuazy jne j pseudo-demo- 
k ra c ji i  oskarżenia kom un izm u o to -

Poważnym  czynn ik iem  w  rea liza - ta lizm . P la tfo rm a  ta jednoczy
c ji am erykańskiego p lanu  strategicz 
nego jes t ekonomiczna ekspansja, 
w ykorzystu jąca  powojenne tru d n o ­
ści k ra jó w  europe jskich d la  narzu­
cenia im  w arunków , uzależnia ją­
cych je  od A m e ryk i. Ekonom iczna 
„pom oc“  St. Z jednoczonych zm ie­
rza do u ja rzm ien ia  Europy przez 
kap ita ł am erykański. K o n tro la  eko­
nomiczna pociąga za sobą rów nież 
polityczne podporządkowanie dane­
go k ra ju  im peria lizm ow i amerykan 
skiemu. W ten sposób St. Z jedno­
czone, rozszerzając te reny zbytu 
swych tow arów  na zasadach mono-

w szystk ich  w rogów  k lasy ro b o tn i­
czej, od m agnatów  ka p ita lis tycz ­
nych do przyw ódców  praw icow ych 
socja listów .

Labourzyści i  in n i adw okaci b u r­
żuazyjne j dem okrac ji prowadzą o- 
szczerczą kam panię p rzec iw  ustro ­
jo w i radzieckiem u i jednocześnie 
uważają za rzecz norm a lną  d yk ta ­
tu rę  faszystow skie j m niejszości w  
G re c ji i  T u rc ji i  zam ykają  oczy na 
gwałcenie zasad naw et fo rm a ln e j 
dem okrac ji w  k ra jach  bu rżuazy j- 
nych.

Ataki na suirerenność narodom

nowa reakcyjna p o lityka  ekspansji ka to z is to ty  radzieckiego państwa

Jednym  z odcinków  „k a m p a n ii“  
ideologicznej, jaka  tow arzyszy p ia ­
nom u ja rzm ien ia  Europy, są ataki 
na zasadę suwerenności narodowej, 
wezwania do wyrzeczenia się su­
w erennych p ra w  narodu oraz prze­
c iw staw ien ie  zasadzie suwerenno­
ści narodowej — ideę „rządu  św ia ­
towego“ . Sens te j kam pan ii sprowa­
dza się do tego, że chce się p rzed­
staw ić w  ko rzystn ie jszym  św ie tle  
niepohamowaną ekspansję im p e ria ­
lizm u  amerykańskiego, k tó ry  bez­
cerem onia ln ie gw a łc i suwerenne 
praw a narodów. Chodzi o to, by 
przedstaw ić Stany Zjednoczone w 
ro l i orędow nika p raw  ogólnoludz­
kich, tych  zaś, k tó rzy  p rzeciw sta­
w ia ją  się penetrac ji am erykańskie j, 
przedstaw ić jako  rzeczn ików  prze­
brzm iałego „egoistycznego" nacjo­
nalizm u. Idea rządu światowego, 
podchwycona przez fan tastów  i  pa­
cy fis tów  ze środow iska bu rżuazy j­
nej in te lig e n c ji, je s t w yko rzys tyw a ­
na n ie  ty lk o  jako  środek nacisku 
dla ideowego rozb ro jen ia  narodów,

broniących swoich niepodległości 
przed zamachem amerykańskiego 
im peria lizm u, lecz rów nież jako 
Z w iązkow i Radzieckiemu, k tó ry  
hasło, specjaln ie przeciw staw iane 
stale i konsekwentn ie b ro n i zasady 
rzeczywistego rów noupraw nien ia  i 
obrony suwerennych p ra w  wszyst­
k ich  narodów, zarówno w ie lk ich  ja k  
i małych.

W  obecnych w arunkach kra je  
im peria listyczne ja k  Stany Z jed ­
noczone, A n g lia  i  b lisk ie  im  pań­
stwa, stają się niebezpiecznymi 
wrogam i niepodległości narodów, 
gdy natom iast Zw iązek Radziecki 
i k ra je  nowej dem okracji są nieza 
wodnym  oparc iem -w  obronie rów ­
nouprawnienia i samookreślenia 
narodów.

Nad rea lizac ją  p lanu ideologicz­
nego am erykańskich im peria lis tów  
— wskazuje dalej Zdanow — p ra ­
cują ze' sobą zgodnie amerykańscy 
agenci w yw iadu , przyw ódcy żó ł­
tych zw iązków, francuscy soc ja li-

ści z B lum em  na czele, Schuma­
cher i labourzystowscy p rzyw ódcy 
typu  Bevina.

D o ktryn a  T ru m a n a  
i p lan  M arsh a lla

Żdanow przechodzi dalej do o- 
m ów ienia ko nkre tnych  dokum en­
tów  świadczących o ekspansjoni- 
stycznych tendencjach p o lity k i a- 
m erykańslde j: d o k try n y  T rum ana 
i p lanu M arsha lla . W  is toc ie  rze­
czy stw ierdza on. oba te dokum en­
ty  są wyrazem  te j samej p o lity k i, 
ja kk o lw ie k  różn ią  się one form ą 
ujęcia am erykańskich  dążeń do w- 
ja rzm ien ia  Europy. O tw arc ie  agre­
sywna „d o k try n a “  T rum ana  spot­
ka ła  się z n ieżycz liw ym  p rz y ję ­
ciem. P ian  M arsha lla  ma um oż li­
w ić  przeprowadzenie te j samej po 
l i t y k i  w  sposób bardzie j zawoalo- 
wany. Polega ona na tym , ażeby

(Ciąć dalszy na sir. i - « M )
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Pokój i suwerenność narodów
(Dokończenie ze strony 3-ciej)

zm ontować b lok państw , zależnych 
od Stanów Z jednoczonych i  po ­
traktow ać k re d y ty  am erykańskie  
ja ko  zapłatę za rezygnację k ra jó w
europejskich z samodzielności e- 
konomicznej, a co za ty m  idzie, i  
po litycznej. Podstawą tego p lanu  
iest odbudowa przem ysłow ych  re ­
jonów  zachodnich N iem iec pod 
kontro lą  m onopo li am erykańskich. 
Przez udzie lenie pomocy —■ nie 
kra jom  sojuszniczym  A m e ry k i w  
walce z N iem cam i, lecz w  p ie rw ­
szym rzędzie n iem ieck im  k a p ita li­
stom, im p e ria liśc i amerykańscy dą 
żą do opanowania źródeł w ydoby­
cia węgla i  kruszców. W  ten spo­
sób państwa potrzebu jące w ęgla i 
kruszców będą uzależnione od od­
budowanej s iły  ekonom icznej N ie ­
miec. M im o że p lan  M arsha lla  
p rzew idu je  ostateczną degradację 
A n g lii i  F ra n c ji do ro l i  państw  
drugorzędnych labourzystow ski 
rząd w  A n g lii i soc ja lis tyczny rząd

Jednakże — ciągnie dalej Żda- 
now — p ró b y  zm ontowania b loku 
zachodniego pod egidą A m e ryk i 
trw a ją  nadal. M ówca wskazuje, że 
w ew ną trz  b loku  A n g lia  — Stany 
Zjednoczone — F ranc ja  is tn ie ją  
sprzeczności. Jedna z g łównych 
sprzeczności tyczy się sprawy N ie ­
miec. M onopole amerykańskie, po­
dobnie ja k  cała reakcja m iędzyna­
rodowa, n ie  sądzą — ja k  w idać — 
aby Franco lu b  faszyści greccy 
p rzedstaw ia li ja kąko lw iek  wartość 
jako  p u n k t oparcia Stanów Zjedno 
czonych przeciw  ZSRR i  nowym  
dem okracjom  w  Europie. Dlatego 
pokładają  oni szczególne nadzieje 
w  odbudow aniu kap ita lis tycznych  
Niem iec, w idząc w  ty m  najpoważ­
niejszą gw arancję  skutecznej w a l­
k i  z s iłam i dem okra tycznym i w 
Europie.

P rob lem  N iem iec, a w  szczegól­
ności zagadnienie Zagłębia R uhry ,

P lan M arsha lla  godzi w  uprze­
m ysłow ien ie  dem okratycznych kra  
jó w  europejskich, a w ięc w  pod­
stawy ich  niepodległości i  samo­
dzielności. Jednakże s iły  oporu w  
Europie przeciw ko obecnemu p la ­
now i dawesyzacji są większe, an i­
że li s iły , ja k ie  p rzec iw s taw iły  się 
pierwszem u p lanow i dawesyzacji, 
k tó ry  — ja k  w iadom o — skończył 
się ca łkow itym  bankructw em . O- 
bóz krajów^ dem okratycznych oka­
zał się potężną siłą, broniącą n ie­
podległości i  suwerenności naro­
dów europejskich, s iłą  k tó rą  nie 
ulega szantażowi i  k tó ra  n ie  da się 
oszukać ob łudnym i m anew ram i dy 
p lom acji do larow ej.

Zdanow precyzu je  da le j stanow i­
sko Zw iązku  Radzieckiego. Rząd 
Radziecki n igdy nie sprzeciw ia ł się 
w ykorzystan iu  k red y tó w  zagranicz 
rtyćh, a w  szczególności am erykań­
skich, jako  środka um ożliw ia jące-

Kam adiera we F ra n c ji uchw yc iły  
się go ja k  deski ra tunku .

Rządy A n g lii i  F ra n c ji zapropo­
nowały rów nież Z w iązkow i Ra­
dzieckiemu w zięcie udzia łu  w  o- 
m ów ieniu  p ro je k tó w  M arshalla. 
Zw iązek Radziecki na kon fe renc ji 
pa rysk ie j w ykaza ł dob itn ie  n ie re ­
alność żądania w ypracow ania ro -  
gram u ekonomicznego dla ■- "dej 
Europy i  zdemaskował próbę stwo 
rżenia now ej o rgśh izac ji europej­
sk ie j ja ko  groźbę in te rw e n c ji w  
spraw y w ew nętrzne k ra jó w  euro­
pe jsk ich  i  próbę podważenia ich 
suwerenności. W ykazał rów nież 
zawarte w  p lan ie  tendencje up rzy­
w ile jow an ia  w  zakresie pomocy 
m onopolistycznych koncernów n ie­
m ieckich.

K onfe rencja  paryska — w yw odzi 
dalej Żdanotv — skończyła się ha­
niebnym  fiaskiem . 9 państw  euro­
pe jskich odm ówiło w zięcia w  n ie j 
udziału. A le  nawet w śród pąństw .

jako po tenc ja lne j bazy w o jskow o- 
przem ysłowej w rogiego Zw iązkow i 
Radzieckiemu b loku, stanow i je ­
den z na jw ażn ie jszych problem ów 
p o lity k i m iędzynarodow ej i  zara­
zem przedm io t sporu m iędzy Sta­
nam i Z jednoczonym i, A n g lią  i  
F rancją. A p e ty ty  im p e ria lis tó w  a- 
m erykańskich muszą w yw o łać po­
ważne zaniepokojenie w  A n g lii i 
F ranc ji. B lo k  zachodni m ontow any 
je s t przez S tany Zjednoczone — 
jako  p ro te k to ra t am erykański, w  
k tó rym ' suwerennym  państwom  eu 
rope jsk im , n ie  w yłączając samej 
A n g lii, wyznacza się ro lę  n iezbyt 
odległą cid ro l i  sławetnego „49 sta­
nu A m e ry k i“ . Jest to  now y plan 
dawesyzacji Europy, w  istocie swej 
skierow any przeciw ko podstawo­
w ym  interesom  narodów  europe j­
skich, p lan  całkow itego u ja rzm ie ­
nia E uropy przez Stany Z jedno­
czone.

go przyspieszenie procesów odbu­
dowy gospodarczej. Jednakże 
ZSRR zawsze sta ł na stanow isku, 
że w a ru n k i k red y tó w  nie mogą 
mieć charakte ru  n ie w o li gospodar­
czej i  n ie  mogą prow adzić do eko­
nomicznego i po litycznego opano­
wania państwa — dłużnika, przez 
państwo — w ie rzyc ie la . W ycho­
dząc z tych  założeń, ZSRR zawsze 
w a lczy ł w  obronie stanow iska, żę 
k red y ty  zagraniczne nie pow inny 
stanow ić głównego środka odbu­
dowy gospodarczej jak iegoko lw iek  
k ra ju . Podstawowym  i decydują­
cym w arunk iem  odbudowy gospo­
darczej pow inno być w ykorzysta ­
nie s ił w ew nętrznych  i  zasobów 
w ew nętrznych każdego k ra ju  oraz 
stworzenie własnego przem ysłu, 
Jedynie na te j podstaw ie może być 
zabezpieczona niezależność k ra jó w  
przed' zamachami ze s trony kap i­
ta łu  zagranicznego, k tó ry  stale ma 
tendencje do w ykorzystyw an ia  kre

k tó re  zgodziły się wziąć udzia ł w  
dyskus ji nad „p lanem  M arsha lla “  
i w  opracowaniu konkre tnych  spo­
sobów jego rea lizac ji, „p la n “  ten 
nie w yw o ła ł szczególnego entu­
zjazmu, tym  bardzie j, że ja k  się 
niebawem okazało, ca łkow icie  po­
tw ie rd z iły  się przypuszczenia Zw ią  
zku Radzieckiego, iż od tego „p la ­
nu“  daleko jeszcze do faktycznej i 
rea lne j pomocy. Okazało się bo­
wiem, że rząd Stanów Z jednoczo- j 
nych n ie  kw ap i się w  ogóle z rea­
lizacją ob ie tn ic  M arshalla. D zia ła­
cze Kongresu amerykańskiego p rzy  
znali, że Kongres będzie rozpa try­
w ał sprawę nowych k redy tów  dla j 
poszczególnych k ra jó w  europe j­
skich n ie  wcześniej niż w  1948 ro ­
ku. W  ten sposób stało się oczyw i­
stym , że A n g lia  F rancja  i inne pań 
stwa zachodnio-europejskie, k tó re  
p rze ję ły  parysk i ..schemat,“  re a li­
zac ji p lam i M arsha lla  — same sta­
ły  się o fia rą  szantażu am erykań­
skiego.

■ dytu  jako  oręża dla politycznego i 
I ekonomicznego u jarzm ien ia .

T ak ie j po lityce  u ja rzm ian ia  prze 
c iw staw ia  m ó w cą  radziecką p o lity ­
kę handlu  zagranicznego. Radziec­
ka p o lity k a  handlu  zagranicznego 
nie zna um ów, nie opartych na za­
sadzie równorzędnośei. Co w ięcej, 
stosunków ekonomicznych ZSRR 
ze w szys tk im i państwam i, k tó re  są 
w, tych  stosunkach zainteresowane, 
wykazuje, na ja k ich  zasadach po­
w in n y  być oparte norm alne stosun 
k i m iędzy państwam i. W ystarczy 
wspomnieć ■— wskazuje Żdanow — 
niedawno zawarte um ow y m iędzy 
ZSRR a Polską, Jugosławią, Cze­
chosłowacją, W ęgram i, B u łg a rią  i  
F in land ią .

Żdanow ana lizu je  da le j ekono­
m iczne m o tyw y p lanów  „pom ocy“ 
am erykańskie j. Stany Zjednoczo­
ne zna jdu ją  się w  ob liczu groźby 
k ryzysu  ekonomicznego i  one są 
przede w szystk im  żyw otn ie  za inte­
resowane w  w yw ozie  ka p ita łó w  i  
tow arów . Dlatego, jeże li k ra je  eu­
rope jsk ie  wykażą niezbędny Hart 
i  gotowość do przeciw staw ien ia  
się n iew o ln iesym  w arunkom  k re ­
dy tów  am erykańskich, może to 
zmusić S tany Zjednoczone do cof­
nięcia się.

Z jed n o czen ie  sił
demokratycznych

O statnią część swego refe ra tu  
Żdanow pośw ięcił om ów ien iu  za­
dań p a r t i i kom unistycznych w  
dziedzinie jednoczenia s ił dem okra­
tycznych, antyfaszystow skich i  po­
ko jow ych  — dla w a lk i przeciw ko 
now ym  planom  w o jn y  i agresji. 
Ruch kom un istyczny ro zw ija  się 
w  ram ach narodowych, lecz ró w ­
nocześnie posiada in te resy w spól­
ne pa rtio m  różnych k ra jów . Żda­
now w skazuje na dziwną sytuację, 
że socja liści odbudow ali swoją m ię­
dzynarodówkę, że uczeni, spół­
dzielcy, działacze zw iązkow i, m ło ­

dzież i studenci u trzym u ją  m iędzy 
sobą kon tak ty  m iędzynarodowe, 
w ym ien ia ją  doświadczenia i  kon­
su ltu ją  się w  in teresu jących ich 
zagadnieniach, natom iast kom un i­
ści, nawet k ra jó w  sprzym ierzonych 
n ie  u trzym yw a li ze sobą żadnych 
stosunków. G dyby ten stan rzeczy 
trw a ł dalej — wskazuje mówca — 
m ogłaby to pociągnąć za sobą na­
der szkodliwe sku tk i. Konieczność 
konsu ltac ji i  dobrow olne j ko o rdy­
n a c ji dzia ła lności poszczególnych 
p a r t i i do jrza ła  szczególnie w  chw i­
l i  obecnej.

Ponieważ przeważna część k ie ­
row n ic tw a  p a r t i i socjalistycznych 
(zwłaszcza labourzyści angielscy i

Należy m ieć na uwadze — pod­
kreśla Żdanow — że m iędzy p ra ­
gnieniem  im p eria lis tó w  rozpętania 
nowej w o jny , a m ożliwością zor­
ganizowania te j w o jn y  is tn ie je  o- 
grom ny dystans. N arody świata 
nie chcą w o jn y . S iły  opow iadają­
ce się za pokojem  są tak  liczne i 
w ie lk ie , że jeże li będą one tw ardo 
1 n ieustęp liw ie  b ron ić  pokoju, jeśli 
wykażą w ytrw a łość  i ha rt, to p la­
ny napastników7 czeka całkow ite 
bankructw o. N ie  należy zapominać, 
że agenci im peria lis tyczn i sWą 
w rzaw ą o niebezpieczeństwie w o j­
ny chcą zastraszyć lud z i c h w ie j­
nych i  o słabych nerwach wym óc 
drogą szantażu ustępstwa na rzec* 
napastnika.

G łówne niebezpieczeństwo dla 
k lasy robo tn icze j —■ w skazuje da­
le j Żdanow — w  c h w ili obecnej 
polega na niedocenianiu s ił w łas­
nych oraz na przecenianiu s ił prze­
c iw n ika . Podobnie, ja k  po lityka  
m onachijska w  przeszłości u to ro ­
w ała drogę agresji h itle ro w sk ie j, 
tak  też ustępstwa wobec nowego 
ku rsu  Stanów Z jednoczonych Am e-

Ort Zarządu Gminy Łącznik, w  
pow. prudnickim, otrzymaliśmy 
list, który publikujemy w  całości:

Z w ra c a liś m y  sic ju ż  k i lk a ­
k ro tn ie  p iś m ie n n ie  do D y r. K o l. 
w  K a to w ic a c h  z  p rośbą  o u r u ­
chom ien ie  s ta c ji k o le jo w e j w  
Ł ą c z n ik u , na l in i i  P ru d n ik  —  
C h rap ko w ice . .Tak dotychczas —  
p ro śb y  p rz e b rz m ia ły  bez echa. 
A  s ta c ja  Ł ą c z n ik  w ym a ga  re ­
m o n tu  i  w k ła d u  ja k ic h  100.000 
z ł i n ie  je s t to  w y d a tk ie m  n ie re n  
to w n y m . W y k a z y w a liś m y  ju ż  
k a lk u la c ję  tego w y d a tk u . S ta ­
c ja  Ł ą c z n ik  m a  zapiecze sze­
śc iu  dużych  w s i . do każdego 
poc iągu  je s t m asa pasażerów . 
L u d z ie  c i do jeżdża ją  do s ta c ji 
p rze w a żn ie  ro w e ra m i ; n e  m a ­
ją  ic h  gdzie przechow ać. N a d ­
chodzi z im a  i  zn ó w  Indz ie  bę­
dą cze ka li na spóźn ia jące  się 
poc iąg i po d  m u ra m i s tac j na 
m roz ie , bo p o M e k ą ln ic  je s t bez 
d rz w i i  ok ien , w  ęc p rzec iąg i

socjaliści francuscy) działa- jako a- 
gentura im peria lis tycznych  kó ł Sta­
nów Zjednoczonych, na kom un i­
stów  spada szczególna ro la  h is to ­
ryczna przewodzenia w  akc ji spo­
ru  przeciw ko am erykańskim  p la ­
nom u ja rzm ien ia  Europy. K om u­
niści pow in n i popierać wszelkie 
elementy szczerze patriotyczne, 
k tó re  n ie  godzą się na poniżenie 
sw oje j ojczyzny i k tó re  gotowe są 
walczyć w  obronie je j suwerenno­
ści. Kom uniśc i pow inn i być siłą 
k ie row niczą  w  a kc ji m ob ilizow a­
nia elementów antyfaszystowskich 
i  m iłu jących  wolność — do w a lk i 
przeciw  am erykańskim  planom  u- 
ja rzm ien ia  Europy.

r y k i i  obozu im peria listycznego 
mogą spraw ić, że jego insp ira to rzy  
Staną się jeszcze bardzie j bezczelni 
i  agresywni. D latego p a rtie  ko­
m unistyczne w in n y  stanąć na cze­
le  oporu przeciw ko planom  im pe­
ria lis tyczne j ekspansji i  agres ji We 
w zystk ich  dziedzinach: państwo­
w e j, ekonom icznej i  ideologiczne.], 
pow inny jednoczyć się i  łączyć 
swoje w y s iłk i na podstawie w spól­
nej, an ty im peria łis tyczne j i  demo­
kra tyczne j p la tfo rm y  oraz skupiać 
w okó ł siebie wszystkie dem okra­
tyczne i pa trio tyczne  s iły  swych 
narodów.

P a rtie  kom unistyczne w inny  
wziąć w  swe ręce sztandar obrony 
niepodległości narodowej i  suwe­
renności swoich k ra jó w  — kończy 
Żdanow. Jeśli po tra fią  one w  w a l­
ce przeciw ko usiłow aniom  ekono­
micznego i  politycznego u ja rzm ie ­
nia ich k ra jó w  stanąć na czele 
w szystkich s ił gotow ych do obro­
ny honoru i niepodległości narodo­
w e j, to  żadne p lany u jarzm ien ia  
Europy n ie  będą m ogły być zrea­
lizowane.

są niemożliwe. A  zapobiec te­
m u  ta k  ła tw o .

S ta c ja  w  Ł ą c z a  k u  je s t p o n a d ­
to  ru c h liw y m  p u n k te m  o b ro tu  
tow a ro w e g o , bo d rzew o , b u ra k  
i  w ę g ie l m asam i przechodzą 
p rzez naszą stac ję . A  ile  k ło ­
p o tu  je s t z b  ie ta m i?  W  p o c ią ­
gu k o n d u k to r  n ie  zdąży w y p i­
sać b ile tów 7 w s z y s tk im  pasaże­
ro m  i  są p rz y k ro ś c i na s ta c ji w  
P ru d n ik u , je ż e li Się do jedz ie  
bez b ile tu , A  g d yb y  na  s ta c ji 
b i le ty  sprzedaw ano, b y ła b y  ze 
w s z y s tk im  le p ie j. M ożna  by  
w y k u p ić  b ile ty , m ożna b y  p rze ­
chow ać ro w e ry , no  i bagaż czy 
o d p ra w a  w a g o n ów  b y ły b y  też 
na m ie jscu  z a ła tw ia n e . Jeszcze 
je s t k i lk a  ty g o d n i pogody p rzed  
n a s tan iem  z im y , je s t za tem  je ­
szcze m oż liw o ść  u p o rz ą d k o w a ­
n ia  te j s ta c ji, czego sobie m ie ­
szkańcy c a łe j o k o lic y  n a p raw dę  
życzą.

Sprzeczności in sprawie Niemiec

Kredyt jako  środek u ja rzm ien ia

Czytelnicy . . .
Stacja w  Łączniku

Narody świata pragną pokoju

Czwarta rocznica
W A R SZAW A. (PAP). 16 paździer­

n ik a  N iem ej/ pow ies ili w  różnych  
punktach W arszawy 50 w ięź­
n iów  Paw iaka  — lew icow ych  dzia­
łaczy niepodległościowych.

Już w tydzień późnie j oddziały  
podziemne G w a rd ii Ludow e j w zię ­
ły  k rw a w y  odwet za tę zbrodnię, 
obrzucając g ranatam i „C a fe  C lub “ , 
restaurację n iem iecką na D w orcu  
G łów nym  i. d ru ka rn ię  gadzinowego 
„Nowego K u rie ra  W arszawskiego“ . 

*

Oto co m ów ią o tych  akcjach  
bezpośredni ich  uczestnicy:

W m ieszkaniu komendanta g ru ­
py specja lnej G w a rd ii Lodow e j na 
m. Warszawę „W ik to ra “  — Jana 
Skrzeszewskiego p rzy  u l. P ierac- 
kiego odbywała się pewnego w ie ­
czoru październikowego w  .1943 r. 
narada. P rz y b y li m. in . „R om an“  
— Roman Bogucki, „W o jte k  — 
Janusz Z arzycki, „M ło t.“  — M ie tek  
Ferszt.

— Na zamordowanie 50 naszych 
działaczy  — rozpoczął „W ik to r “  — 
G iuard ia  Ludow a postanow iła od­
powiedzieć akcją  zbrojną.

Postanow iono uderzyć w  trzy  
ośrodki s iły  n iem ieck ie j: po lic ję , 
w ojsko i  propagandę. A  w ięc  — 
„ Café C lub “  — m iejsce spotkań 
gestapowców i  SS-owców z boga­
ty m i w arszaw sk im i „Foksam i“ , 
„M itro p a “  — resto acja dw orco­
wa dla żo łn ie rzy  Fuehrera  oraz 
d ru ka rn ia  Nowego K u r ie ra  W ar-

n k c j e
bojowego odwetu
szaurskiego — osławionego „szm at­
ławca propagandowego“ .

— Najw iększą naszą bolączką — 
m ów i „ W ik to r"  —  czego n ie  będę 
przed w am i ta ił, jes t b rak uzbr 
jen ia. W iecie, i le  oddziałów w y­
s ła liśm y w  teren. M am y do dyspo­
zyc ji .12 granatów i  k ilkanaście p i­
stoletów .

A kc ją  na Café C lub dow odził 
„R om an" — Roman Bogucki, na 
„M itro p ę “  — „W ik to r “  — Jan 
Skrzeszewski, na „szm atław ca“  — 
„M io t “  — M ie tek Ferszt.

A by w szystkie  grana ty w ybuch ły  
punk tua ln ie  o godz. W z synchron i­
zowano zegarki.

*

24 październ ika pod A rkadam i 
Pałacu Staszica o godz. 17,30 szczu­
p ły  m.ężczyzna w  średnim  w ieku  
w ręczył jak iem uś m łokosow i pacz­
kę. Zaw iera ła  ona rew o lw e r „7 "  
Mansera i granaty. Starszym był 
„R om an", dowódca gwardzistów  z 
Żoliborza, m łodszym — „F e le k "  — 
Duracz. Za chw ilę  o trzym a ł ta k ­
że upragn ioną broń . "'■lek“  — Ta­
deusz F ińdz lńsk i.

O to opow iadanie kp t. Duracza  
„F e lka “ , k tó ry  rzucał granaty na 
„C afé  C lub".

— „O le k “  s tanow ił obstawę. Spa­
cerował pod gmachem B G K . Ja i  
„R om an" \w eszliśm y do bram y  
przy A le jach  Jerozo lim skich  4, aby 
związaną d ru tem  w iązankę grana­
tów  przygotować do a kc ji. Rzucać 
m ia ł „R om an“ , a le ja  m ia łem  taka

straszną ochotę. Pam iętam  dziś ka­
żde słowo noszef rozm owy.

— „R om an" daj, rzucę  — pros i­
łem.

— „R om an““ zawahał się ch w i­
lę . . .  Mass. Ucz się szczeniaku — 
odpowiedział.

Szybko przygotowałem  do odbez­
pieczenia wiązkę. Wyszedłem  
pierw szy z bram y, m ną „R o ­
m an". Zatrzym ałem  się p rzy  środ­
kow e j szybie „C a fé  C tubu“  i  ż Ca­
łym  rozmachem rzuc iłem  granaty  
w zasłaniającą okno kotarę. B rzęk  
szkła, kotara ja kb y  się rozstąpiła  
i  potężny hu k  w strząsnął ka w ia r­
nią, u licą  i  mną.

Jak spod ziem i wyrosło koło  
m nie trzech N iem ców. N atych­
m iast jeden z n ich  w a li się na z ie­
mię.

D opiero w tedy słyszę strza ły. To 
b ije  ze swego „ P arabe llum “  „R o ­
man“ .

A b ije  celnie. N iedarm o byt m i­
strzem  a rm ii w  strze lan iu  w  1922 
r. Przebiegłem  na drugą stronę  
u licy . Razem ze m ną b ieg li i  in n i 
ludzie. Naokoło strzelanina.

Dobiegłem  do B ra ck ie j, z w o ln i­
łem , schowałem p is to le t, z którego  
ani razu nie s trze liłem . Na N ow  ■ 
g rodzk ie j spotkałem  „O lk a “ . „R o ­
mana“  spotkaliśm y dopiero na Ż o ­
lib o rzu  na punkcie.

*
A kcję  na „ M itro p ę “  opisuje je j  

uczestnik, obecny generał Janusz 
Z arzycki.

„O bstaw ę spotkałem na rogu  ttlś- 
cj,- K ope rn ika  i  P ierackiego. W rę­
czyłem chłopcom broń i  wydałem  
in s trukc je . D w ó jkam i poszliśmy

N ow ym  Św iatem  i  A le ja m i Jero ­
zo lim sk im i to stronę Dworca,. 
„W ik to r “ , k tó ry  m ia ł rzucać gra ­
naty, poszedł oddzielnie.

Obstawa była  rozstaw iona w  ten  
sposób, że „G rzego rz"  — Grzegorz 
K u la  i  „C enek“  — Czesław O r­
łow sk i s ta li pod, sam ym i d rzw iam i 
kaw ia rn i, a ja  z „ A do lfem “  i  ch ło ­
pakiem  z Ochoty, którego pseudo­
n im u  nie pam iętam  — po d ru g ie j 
stron ie  u licy .

D w ie  m in u ty  przed godz. siódma, 
przeszedł koło m nie  „W ik to r "  i  po­
w o li, spokojn ie sk ie row ał się w  
stronę dworca. U brany b y ł w  pa l­
to  z bobrow ym  kołn ierzem , na no­
sie b inok le  w  z ło te j opraw ie, w  rę ­
kiu. — paczka, zapakowana -ele­
gancko w  pap ier — zuiązka grana­
tów.

„C enek" i  „ Grzegorz“  u c h y lili 
skw ap liw ie  d rzw i kaw ia rn i. „W ik ­
to r “  z ro b ił tręy  k ro k i i  rzu c ił g ra ­
na ty  całą s iłą  m iędzy gęsto ob­
sadzone przez „ bohaterów “  H it ­
le ra  stoły.

N iebyw a ła  pan ika wybuchła w  
lo ka lu  i  na zewnątrz,

— Alarm ,! A la rm ) — ktoś d a rł 
się wniebogłosy.

Ludzie  rz u c ili się na wszystkie  
strony do ucieczki. N iem cy nie  
p rz e ja w ili jednak żadnej a k ty w ­
ności — m ie li dosyć , . .

Spokojn ie odmuszerowuHśmy w 
stronę Tow arow ej.

tc
Wszyscy uczestnicy trzec ie j a kc ji 

na „N o w y  K u r ie r  W arszaw ski" 
zg inę li w  toku  dalszej w a lk i z o- 
kupantem . G rupa zamachowców  
by ła  na jpraw dopodobnie j 5-osobo- 
wśt. G rana ty rzucone aosteły s ob­

szernego dziedzińca, widocznego 
od u l. M arsza łkow skie j przez okno 
as maszyny d rukarsk ie , k tó re  w e­
d ług późniejszych w iadom ości .zo­
sta ły poważnie uszkodzone. Grupa, 
po w ykonan iu  zadania, wycofa ła 
się bez stra t. D ow odził akcją 
„M ło t “  — M ie tek Ferszt.

*  ,
W powyższych akcjach zostało 

34 — przeważnie wyższych  o fice­
rów  niem ieckich, — zab itych na 
m ie jscu  lub  ciężko rannych. W ie­
lu  innych  N iem ców zostało lże j 
rannych. W łasnych s tra t n ie  było.

Czyn bo jow y dokonany  24 paź­
dz ie rn ika  w ■ W arszaw ie ug run tow a ł 
i  szeroko rozpowszechnił p rzeko­
nanie, że na te rro r  w roga należy, 
trzeba  i  można odpowiedzieć te rro ­
rem.

Czyn ten byt rów nież punktem  
zw ro tnym  w  rozw o ju  w a lk i z b ro j­
nej. Rozpoczął on etap a k c ji bo jo ­
w ych w  mieście. Etap w a lk  u lic z ­
nych.

Oto, ja k  ocenia tą  akcję  gen. Ja ­
nusz Z a rzyck i:

„A k c je  te  m ia ły  doniosłe znacze­
n ie ". B y ły  to pierwsze akcje  na 
w ie lką  skalę, w ykonane w  cen­
tru m  miasta. Spowodowały w ie l­
k ie  podniesienie bojowości w o r­
ganizacji. M ie liśm y nieustanne za­
pytania, k iedy  i, jaka  będzie nowa 
„ro b o ta ". Zgłaszali się masowo 
ochotnicy. M ia ło  to  rów nież duże 
znaczenie, je ś li chodzi o inne o r ­
ganizacje. W iem doskonale, że 
„d o ły "  w  innych  organizacjach  
prowadzących s łynną p o litykę  „s ta ­
n ia  z b ron ią  u  nog i", atakow ały  
swe „g ó ry "  żądaniam i przeprówa  
dm n ią  akcy j *bo jow ych ‘

Nowe książki
W Y D A W N IC TW A  „C Z Y T E L N IK A “  
•Pola G ojaw iczyńska „R A JS K A  J A ­

B ŁO Ń “ . Powieść 3 tom y. Józef I-  
gjiacy K raszewski „H R A B IN A  CO- 
SEL“ . Powieść h is to ryczna ze wstę­
pem i  ob jaśn ien iam i Adama Bara. 
Tom I  237 s tr. Tom I I  219 str. — 
A n ie la  Gruszecka „W  GRODZIE 
ZA K O W “ . Opowieść. W ydanie I I I  
z ilu s tra c ja m i Jerzego K aro laka. 
„K O R ZE Ń  ŻY C IA  I  IN N E  OPOW IA­
D A N IA “ , Str. 269.

W Y D A W N IC TW A  „W IE D Z Y “  
Stanisław M aria  S allńsk i „O P O ­

W IEŚC I M O R SKIE“  z przedmową K . 
W yk i. S tr. 198. — Ja lu  K u re k  „G R Y ­
PA SZALEJE W N A P R A W IE “ . Po­
wieść. W ydanie szóste. Okładka M. 
H iszpańskie j. S tr. 225. —,  L u d w ik  
Pnacz „K O S Y N IE R Z Y  G D YŃ SC Y". 
Opowieść z życia m arynarzy . S tr. 
99. — W anda M elcer „W Y S P A
SZCZĘŚCIA“ . Powieść. Str. 135. — 
Zo fia  Szymanowska „OPOW IEŚĆ O 
N A SZYM  D O M U “ . S tr. 138. — W ol­
te r „K A N D Y D “  w  przekładzie Boya. 
S tron 170. — W ito ld  K u la  „H IS T O ­
R IA  GOSPODARCZA P O LS K I t864— 
1918“ . S tr. 158. — Jerzy P ió rkow sk i 
„N IE P O D L E G L I“ . S tr. 230. R obert L . 
Stefenson „W Y S P A  SKARBÓ W “ . 
S tr. 394. — H e n ryk  Jab łoński „U  
ŹRÓDEŁ TE R A ŹN IE JS ZO Ś C I“  S tr 
257.

W Y D A W N IC TW A  
„G E B E TH N E R A  I  W O LF FA “

W ładysław  O rkan „K O M O R N IC Y 11, 
Powieść, w ydanie szóste. Str. 1WI 
(C yk l dzie l W ładysława O rkana pod 
redakcja  Stanisława P igonia). — Ju ­
liusz K aden-B androw ski „W  C IE ­
N IU  Z A P O M N IA N E J O LS ZYN Y “  
(Z cy k lu : „M ias to  m o je j m a tk i“ ) 
S tr. 238.

Z cyk lu  „B ib lio te c z k i U n iw ersy­
te tów  Lu dow ych “ , Księgarn ia  Ge­
bethnera i  W o lia  w ydała  osta tn io: 
A dolfa  Dygasińskiego „W  PUSZ­
CZY“ , (w ydanie d rug ie) s tr. 103 — 
„ p e w n e g o  D N IA . . . “  (wydanie 
W ładysława S tanisława Reym onta 
szóste) s tr. 42 — E lizy  Orzeszkowej 
„D O B R A  P A N I“  (w ydanie  szóste), 
str. 56; _  A do lfa  Dygasińskiego
,W IL K . PSY i  L U D Z IE “ , (w ydanie 

trzecie), s tron  70; — E liz y  Orzeszko­
w e j „G L O R IA  V IC T IS “  (w ydanie 
czwarte) s tr. 48; — M a r ii K o n o p n i­
c k ie j „U R B A N O W A “  (w ydanie je­
denaste) s tr. 15; — w i.  St. Reym on­
ta „S P R A W IE D L IW IE “ , s tr. 144; —

P IE Ś N I G Ę S LAR SKIE  SERBSKIE“  
w  przekładzie B . Zalewskiego, s tr 
38.

W Y D A W N IC TW A  „IN S T Y T U T U  
Ś LĄ SK IE G O “ , IN S T Y T U T U  B A L  
TY C K IE G O “ , i  „IN S T Y T U T U  M A  

ZURS K IE G O “
W rocław : K az im ie rz  F o p io le łk  „Z A ­
BORCZE P LA N Y  K A P IT A L IS T Ó W
Śl ą s k i c h , s tr. 140. — „ s t a n  i  p o  
TRZEBA7 N A U K I P O LS K IEJ N A  
DO LNYM  Ś LĄ S K U “  (R eferaty w y ­
głoszone na K o n fe re n c ji N aukow ej, 
Ddbytej dn ia  6 k w ie tn ia  1946 we 
W rocław iu), s tr. 124. — Zdzisław
G ierow ski „25 L A T  L ITE R A TU R Y  
NA Ś LĄ S K U “ . Str. 208.

IN S T Y T U T  Z A C H O D N I P O ZN A N : 
Janusz P a jew sk i „N IE M C Y  W CZA 
SACH NO W O ŻYTN YC H  1*17—193»“  
str. 341. — „Z IE M IA  L U B U S K A ",
mapa kom um U acyjno-adm in is tracyJ- 
na w raz ze skorow idzem  nazw, po- 
rtziałką 1:300.000.

IN S T Y T U T  M A Z U R S K I O LS ZTY N : 
Gustaw Le yd in g -M ie lcę k i „S ŁO W ­
N IK  N A Z W  M IEJSCOW YCH OKRĘ­
GU M A ZU R S K IEG O “ . Część T. Str. 
214.

IN S T Y T U T  B A Ł T Y C K I B Y D ­
GOSZCZ i — G D A Ń SK  — SZCZECIN: 
A ndrze j R olew ski „Z W IĄ Z K I W Y ­
TW ÓRCZOŚCI M IN E R A LN E J Z  POL 
S K IM I P O R TA M I M O R S K IM I“ , s tr

W Y D A W N IC TW A  W i. B Ą K A  
(Łódź — W rocław )

Józef Ignacy K raszewski „S ZA LO  
N A “ . Powieść. ( I I  to m y  w jednym ) 
s tr 167 i 204. O b jaśn ien iam i zaopa­
trz y ł K . W, Zaw odzińsk i. — J. Igna ­
cy K raszew ski „R Z Y M  Z A  NERO­
N A “ . Obrazy h isto ryczne. S tron 21*.

J. Ignacy K raszew ski „H IS T O R IA  
O JAN U SZU  K O R C ZA K U  I  P IĘ ­
K N E J M E C Z N IK Ó W N IE “ . I I  tom y. 
p ierw szy s tr. 195, d ru g i s tr. 188.

I  N  N  E
Tadeusz K u d liń s k i „F A R B O W A N E  

L IS Y “ . W yd. Książnica A tlas  W ro ­
cław  — W arszawa. S tr. 239. — D i.  
Th. H . V an de Velde „M A Ł Ż E Ń ­
STWO D O S KO N A ŁE “ . W ydaw nictw o 
J. P rzew orskiego 1947. W ydanie trze  
cie z w ie lo b a rw n ym i ta b lica m i w  
przekładzie D r. Zyg m un ta  Je lińsk ie - 
go. S tr. 345. — W ito ld  S up ińsk i „O D  
W ESTER PLATTE DO H IR O S ZIM Y “ . 
W ydaw nic tw o Zachodnie. Poznań. 
S tr. 180. — A r tu r  G łasner „WZORY7 
UMÓW  I  IN N Y C H  A K T Ó W  PRAW  
N YCH“ . Tom  I.  W ydanie drug ie . O- 
,p vac owa ii z uw zg lędn ien iem  nowe­
go ustaw odaw stw a: M a rian  K a m iń ­
ski — adw okat i  Ignacy Janusz 
Weiss — notariusz. K sięgarn ia  Po­
wszechna K ra kó w  1947. S tr. 348. —
A ndrze j Z icm ię ck i „SCHRO N NA  
P LA C U  Z A M K O W Y M ", powieść O 
W arszawie z r .  198(1. K u r ie r  Codzien­
n y  Warszawa 1947. S tr. 233. — „L IR Y ­
K A  R O M A N T Y C Z N A " Część I  
(M ick iew icz  — S łow acki — K ra s iń ­
ski N o rw id ). Opracowała Zo fia  
Szmj-dtowa. Trzaska E ve rt 1 M icha l­
ski Warszawa 1917. S tr. 162. — Józef 
Then „K IJ Ó W  — TA S Z K E N T  — 
B E R L IN “  (D zie je w łóczęgi). W ydaw ­
n ic tw o  L ite ra tu ra  Polska Katow ice 
1947 S tr. 312. — W iesław  K raw czyń ­
sk i ‘ „P O S ZU M Y  LA S U “ . „G lo b “  J. 
Chodorowicza, K ra kó w  1947. S tr. 104-
— E dm und Adam  ja rz y ń s k i „30 L A T  
S P Ó ŁD ZIE LN I K O Ł E K  R O LN I­
CZYCH“  (Z c y k lu  W spom nienia — 
w ydarzenia). N akład  au tora  Rzeszów* 
1947. S tr. 279. — P ro f. A n d rze j Me- 
r in g  ..DOMOW Y W YRÓB MOSZ- 
CZÓW P IT N Y C H “  (p łynnego owocu). 
W ydanie d rug ie  popraw ione. T a r­
nów 1947. W yd. Hasia Ogrodniczo- 
Rolniczego. S tr. 75. — E dw ard Bas* 
„K L U B  JE D EN A S TU “ . W7 tłum acze­
n iu  Zdzis ław a H ierow skiego. O kład­
ka Janusza M . Brzeskiego. Ilus trac je  
Franciska S eiferta. w yd a w n ic tw o  
„A W IR “  K atow ice . S tr. 138. — W ła­
dysław  D obrow o lsk i „L E K K A  A T ­
L E T Y K A  — M E TO D Y K A  I  TRE 
N IN G “ . W ydanie drug ie . W ojskow y 
in s ty tu t N aukow o W ydaw niczy 1947. 
S tr. 172. — W ładysław  D obrow olsk i 
„15 M IN U T  G IM N A S T Y K I PORAŃ 
N EJ“ . W yd. drug ie . W o jskow y In s ty ­
tu t N aukow o W ydaw niczy. S tr. 98-
-  „K A T A L O G  P R O D U K C JI 1943— 
1946“ ! W ydaw n ic tw o  „F ilm u  P olsk ie­
go“  Łódc 1947.

W Y D A W N IC TW A  OBCE
D r. E, Capek „S T A Y  SKO LSTVI 

A REFORM A“  z przedm ową prof. 
O tokara Chlupa. „O R B IS “  pras» 
1947. S tr. 299.
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Epilog zuchwałego napadu na szofera taksówki

Morderca skazany na karę śmierci
W  r  o e ł  a w. (st) Epilog głośne- 

So swego czasu we Wrocławiu 
Morderstwa, dokonanego na oso­
bie szofera taksówki, Zdzisława 
Niechciała, rozegrał się w  czwar­
tek przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym.
Na ławie oskarżonych zasiedli: 
sprawca mordu, Tadeusz Pru- 
ssyński z Siedlec oraz Zbigniew  
Oniszko, również zam. w  Siedl­
cach. Jak wynika z aktu oskar­
żenia, Pruszyński w  okresie od 11 
sierpnia br. do chwili ujęcia t'j.

26 sierpnia br. posiadał bez 
zezwolenia władz broń palną, któ­
rą nabył w  Siedlcach, a następnie 
Przechowywał we Wrocławiu.

W  dniu 26 sierpnia br. o gode. 
23,30 nieopodal Urzędu W oje­

wódzkiego Pruszyński wystrzałem  
z pistoletu zabił Niechciała Zdzi­
sława, szofera taksówki, po u- 
przednim sterroryzowaniu go bro­
nią w  celach rabunkowych. Oni­
szko Zbigniew oskarżony został 
o posiadanie broni w  celach ra ­
bunkowych.

Na podstawie całokształtu oko­
liczności ujawnionych w  toku 
przewodu sądowego ustalono, że 
Pruszyński w  końcu lipca br. po­
znał się w  Siedlcach ze swym ko­
legą, oskarżonym Oniszką, który 
zaproponował mu wyjazd do Wro 
cławia twierdząc, że ma tam zna­
jomości, które pozwolą im znaleźć 
pracę. Równocześnie Oniszko za­
żądał od Pruszyńskiego, by w y ­
starał się o pistolet, który będzie

im potrzebny do napadu rabun- j dowskiej Aldony, która również 
kowego. Pruszyński zgodził się na j po pewnym czasie odmówiła im
propozycję swego kolegi.

W  dniu 11 sierpnia br. na dwor­
cu w  Siedlcach kupił on od pew­
nego osobnika pistolet wraz z aniu 
nicją. Oniszko nabył broń jeszcze 
w  lipeu w  Warszawie.

15 sierpnia ,br. obaj oskarżeni 
zaopatrzeni w  pistolety wyjechali 
do Wrocławia, gdzie ©postanowili 
dokonać napadu rabunkowego ce- 

; lem uzyskania pieniędzy .
W e Wrocławiu zamieszkali 

przez kilka  dni w  Stabilowicach 
u kolegi Oniszki, Wielogórskiego, 
który jednak po kilku  dniach w y­
mówił im mieszkanie. Wobec tego 
bez zameldowania zamieszkali 
chwilowo u znajomej Oniszki, Cu-

Górniej} na pierinszym miejscu
Udział kłodzkiego społeczeństwa w  odbudowie Stolicy

K łodzko. (Bro) W  sobotę ub. ty ­
godnia odbyło się w  K łodzku  do­
roczne zebranie Pow. Kom . Odbu­
dowy W arszawy. Zebran iu  prze­
w odniczy ł w icestarosta Popow. O - 
b rady zagaił prezes Sądu Okręgo­
wego Zaw adzki, wspom ina jąc o 
’ haczeniu prac K o m ite tu  i  podkre­
ślając konieczność koo rdynac ji 
Prac ko m ite tó w  terenowych.

Samochód z cukrom 
w rowie

Kłodzko, (bro) Wóz ciężarowy 
PCH, k tó ry  przed k ilko m a  dn iam i 
W yjechał z W rocław ia , w ioząc w y ­
roby cukie rn icze  dla rozdz ie ln i w  
K łodzku, u leg ł ka tas tro fie  w  m ie j­
scowości B ardo  SI., w jeżdżając na 
Pełnym gazie do row u. Załoga sa- 
ńlochodu w  liczb ie  3 osoby, wyszła 
cało z w ypadku , natom iast prze­
wożony to w a r u leg ł zniszczeniu w  
ś® procentach,

G łówną przyczyną w ypadku  by- 
w złe funkc jonow an ie  ham ulców  
'''ozu i  u tra ta  o rie n ta c ji k ie row cy, 
fjói sku tek gęstej m gły. O w ypad­
ku p o w ia d o m io n e  z o s ta ły  m ie js c o -  
We »władze bezpieczeństwa i  od­
dział PCH, k tó re  u d z ie liły  pomo­
cy załodze.

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działa lności z łoży ł sekretarz Janu­
szkiewicz, podając w y n ik i akc ji, 
ja k ie  podejm ow ał ko m ite t od m ar­
ca 1046 r . W  r. 1946 zebrano ogó­
łem  2 m il. zł. A kc ja  w rześniow a w  
roku  bieżącym przyn ios ła  m ilio n  
z ł, do czego dochodzi suma d rug ie ­
go m iliona , któ rego  ofia rodaw cam i 
są gó rn icy  z kopa lń  na te ren ie  po­
w ia tu . O gólny w k ła d  pow ia tu  w  
dzieło odbudowy s to licy  w yn iós ł 
za m iesiąc w rzesień br. ponad 2 m i 
lio n y  złotych.

W  teren ie  p racu je  25 kom ite tów  
loka lnych ; aczko lw iek n ię  wszyst­
k ie  z n ich  w yw ią zu ją  się należycie 
ze swych zadań, w ym ien ić  należy 
najczynnie jsze z n ich : M ie js k i K o­
m ite t w  N ow ej Rudzie (w m iesią­
cu w rześn iu  zebra ł 360-000 zł) i  w  
K łodzku  (291.226).

W  dyskus ji ja k a  w yw iąza ła  się 
po odczytaniu sprawozdania, s tw ie r 
dzono, że stosunkowo na jm n ie jszy  
w k ła d  p rzynos i wieś i  w ysun ię to  
postu la t wzmożonej propagandy w  
ośrodkach w ie jsk ich  pow ia tu ,

W  dalszym  ciągu obrad odbyły  
się w yb o ry  do nowego zarządu, w  
skład którego w eszli: p rzew odn i­
czący — wicestarosta Popow, p ie rw

szy w iceprzewodniczący — m jr. 
Kaczm arski, d ru g i w iceprzew . — 
prezes Sądu Okręgowego Zawadz­
k i, trzec i w iceprzew . — naczeln ik 
U rzędu Skarbowego K otecki, se­
kre ta rz  — p, Januszkiewicz i  skarb 
n ik  — p. Jaskórzyńska.

mieszkania.
26 sierpnia wieczorem Pruszyń­

ski zabrawszy oba pistolety udał 
się na dworzec główmy we W ro­
cławiu, gdzie zamierzał rzekomo 
kupić bilet na wyjazd do Siedlec. 
Ponieważ brakowało mu pienię­
dzy na bilet, wsiadł do taksówki 
stojącej przed dworcem i kazał 
się wieźć na PI. Grunwaldzki.

W  pewnej chwili, gdy ąuto znaj 
dowało się w  pobliżu gmachu U -  
rzedu Wojewódzkiego, w  nie­
oświetlonym miejscu, Pruszyński 
wyciągną! oba rewolwery i kie­
rując je w stronę szofera N ’e_ 
chciała, zażądał od niego portfelu 
z pieniędzmi. Szofer podjechał 
parę metrów dalej pod latarnię, 
a zauważywszy pistolety w  ręku 
pasażera, zaczął wołać pomocy 
zatrzymawszy samochód. Pruszyń 
ski oddał wówczas strzał, raniąc 
szofera śmiertelnie w  pierś.

Stojący przy Urzędzie W oje­
wódzkim strażnik na odgłos strza­
łu zaalarmował kilku innych straż 
ników, którzy mordercę rozbroili.

W  w yniku rozprawy^ przepro­
wadzonej w  trybie doraźnym. Sąd 
Wojskowy skazał mordercę P ru ­
szyńskiego na karę śmierci, po­
zbawienie praw  publicznych i o-

bywateiskieh, praw honorowych 
na zawsze oraz konfiskatę mienia. 
Drugi oskarżony, Oniszko, został 
skazany na 12 lat więzienia.

Przed tym samym Sądem odpo­
wiadał Sergiusz Gołębiowski, u- 
rodzony w  Szopienicach, przed 
wojną zamieszkały w  Warszawie. 
WT czasie w ojny został on w yw ie­
ziony na przymusowe roboty do 
Niemiec, skąd powrócił do Polski 
w  1944 r., przebywając w  Lubli­
nie, Gdańsku- a ostatnio we W ro­
cławiu.

Oskarżony nie m iał określone­
go zajęcia, zajmując się handlem 
pokątnym, W  dniu 13 lipca br. 
w  nocy, w  stanie pijanym strzelał 
w  powietrze z dwóch pistoletów 
przy ul. Sienkiewicza we Wrocła­
wiu, legitymując przy tym prze­
chodniów. Aw anturnik zatrzyma­
ny został wówczas przez funkcjo­
nariuszy Urzędu Bezpieczeństwa 
i odstawiony do więzienia. Pisto­
let posiadał nielegalnie od kw iet­
nia br,

Gołębiowski był już poprzednio 
karany za kradzież, za co otrzy­
m ał 2 lata więzienia, został jednak 
zwolniony na podstawie amnestii.

W  w yniku przeprowadzonej 
rozprawy Rej. Sąd Wojskowy ska 
za! oskarżonego na 10 lat więzie­
nia.

Walka z komikiem
f

W a łb rz y c h  (sar). N a  s k u te łf 
ra b u n k o w e j g o s p o d a rk i n ie m iec ­
k ie j  t  d łu g o le tn ie g o  zan iedban ia , 
na te re n ie  n a d le ś n ic tw a  w  W a ł­
b rz y c h u  p o ja w iła  się k ięsise k o r­
n ik a . k tó r y  n is z c z y  ca łe  po łac ie  
lasu. A d m in is t ra c ja  la s ó w  p ro ­
w a d z i ju ż  od  d łuższego caasu 
n ie u b ła ga n ą  w a lk ę  z  « ro ż n y »  
szko d n ik ie m .

W łaśc iw e  ro z m ia ry  k lę s k i bę­
dzie m ożna ocen ić d o p ie ro  na  
w iosnę , gdy ju ż  będz ie  w ia d o ­
m o, ja k  k p rn ik  p rz e z im o w a ł. W  
lasach p a ń s tw o w ych  •zn a jd u ją * 

,b  się na te re n ie  sam ego ¡rrie  
sta W a łb rzycha , po w y c ię c iu  700 
m . sześć, d rze w a  k o rn ik o w e g o , 
la s y  są ju ż  czyste Is tn ie je  je d ­
n a k  nadal, n ie b e zp iecze ń s tw a  
p rze rzucen ia  się k o rn ik a  na la s y  
sąsiednie.

Nielegalne zapasy tytoniu
Kłodzko (b ro ). W  d n iu  23.10 b r .  

z a trz y m a n y  teóstał w  K udtw w ie- 
Z d ro ju  n ie ja k i L ie h te r  Józe f. u r .  
1893 r .. za m ieszka ły  w e  w s  C zar 
w one  k o ło  K u d o w y  W  czasie re ­
w iz j i  w  m ie szka n iu  fu n k e i& n a -  
r,insze M O  z n a le ź li n a  s try c h u  9 
k-g s u ro w c a  ty to n iu .

LS chte r w ra z  fes sw ym  jn e iŁ g s l*  
n y m  to w a re m  p rzekazan i- zo­
s ta ł do B ry g a d y  O c h ro n y  S ka rb u  
w  K ło d z k u -

Szkolnictwo powstaje z ruin

Imponujmy dorobek Liceum Pedagogicznego w Kłodzku

Koncesjonowanie handlu
Powiaty przodują w  uiszczaniu opłat

W ro o ła w  (st). Z  k a ż d y m  d n ie m  
Wzmaga s ię  a k c ja  ko n ce s jo no w a ­
n a  h a n d lu  na  D o ln y m  Ś ląsku , do 
^ e g o  w  zn acznym  s to p n iu  p rz y -  
Czy n ił s ię  szereg ze b ra ń  in fo rm a ­
c y jn ych , o d b y ty c h  w  poszczegól- 
Qych  p o w ia ta c h  w o je w ó d z tw a  
^ ro c ła w s k ie g o  o ra z  fa k t ,  że U rzę  
f y  S ka rb o w e , n ie  dysponu jące  
dotychczas p o trz e b n y m i d ru k a m i 
p rz y s tą p iły  obecn ie  do p rz y jm o ­
w ania  o d  k u p c ó w  n a le żn ych  o - 
Płat.

D o tychczas n a jw ię c e j podań 
^ P ły n ę ło  z  pow ia tów -: Ś w idn ica , 
i e8ań, O ła w a , B rzeg , w e  W ro c - 

zaś, gdzie  z n a jd u je  się fa l i- ’ 
I "-0 2.800 p rz e d s ię b io rs tw  h a n d le  
łp teh , a k c ja  id z ie  n a  raz ie  dość 
*febo. Z rzeszen ie  K u p c ó w  P o l­
skich w e  W ro c ła w iu  w y d a ło  ju ż  
{h ipcom  o k o ło  1.400 k w e s tio n a - 
f-.uszy, p rz y ję ło  n a to m ia s t za led - 
« ¿ ¿ ¡^ k iłk a d z i^

Sprawy aprowizacyjne
Kłoćfcjjjjo (bro). W e d łu g  in fo r -  

j | acj i  o trz y m a n y c h  z  B iu ra  A p ro  
p rz y  Z a rządz ie  M ie js k im  

K ło d z k u , k a r ty  żyw n fiicćo w e  
5^ m ies iąc  p a ź d z ie rn ik  o trz y m a ło  
A 869 m ie szkań có w  m ia s ta . Z te- 

k a r t  I  k a t. w y d a n o  2 254, k a r t  
/ . k a t .  rodź. 2.360. k a r t  „ D l “  
W ziecj d o  la t  3) 355, „D 2 -  (dz iec i 

la t  3— 7) 244. „D 3 “  (dzieci w  
^ ® k u  7 do 12 la t)  325. k a r ty  ty -  
" J  .,M “  (m a tk i c ię ża rn e  i k a r -  
^O-ącę) 200 i  w reszc ie  k a r t  ,.C“

. c ię żko  p ra c u ją c y c h ) 131. 
D iuno, A p ro w iz a c ji p rae- 

'■’ id u je  w  ¡m iesiącu lisbotpadzfe 
« •z y d z ia ł o b u w ia  d la  posiadaczy 
^a rt 1 k a t.  /J3l n fiesące: s tyczeń .

y  i  m arzec b r.

Nowe opłaty 
2 a postój wagonów

G o c ła w  (st). D y re k c ja  O krę - 
P K P  w e  W ro c ła w iu  podaje  

{ 0 ^ M d o m o ś c i, że na  okre s  wzmo, 
ś,ji '.ck  p rze w o zó w  je s ie n n ych  na 
,v, ^ Jac.h o p la ta  za p rze trz y m a n ie  
'V v f° ? ° w  P °d  za ła d o w a n ie m  lu b  

0 w a n * *ern po u p ły w ie  te rm :-  
staf  W o lnych  od posto jow ego , zo- 

a z d n 'e m  15 b m  podw yższo- 
¿a-'5 0 200 ż ł  za k a ż d y  w agon  i 

2C*! rozpoczę tą  godz inę

czyć to  n a le ży  ty m , że osta teczny 
te rm in  sk ła d a n ia  p odań  o ko n ce ­
s ję  u p ły w a  z  d n ie m  15 lis to p a d a  
i  że n ie  w szyscy k u p c y  jeszcze 
zd ą ży li zaopa trzyć  się w  p o trz e b ­
ne św ia d e c tw a  i  kw e s tio n a riu sze .

O gó ln ie  przypuszcza się, że n a j 
W iększe n a s ile n ie  a k c j i  n a s tąp i w  
lis to p a d z ie  i  że re je s tra c ji podda 
się  95 — 96 p roc. ku p có w , z  w y ­
ją tk ie m  nieznacznego p ro ce n tu  
n ie fa cho w có w , k tó rz y  t r u d n i l i  się 
h a n d le m  je d y n ie  do ryw czo .

Kłodzko (¡bro). H is to r ia  Z a k ła -  I k la s y  w s tę p n e j, m ło dz ież  k o le jn o
du, k tó ry  m ie śc i się p rz y  u l. A la n  
tó w  n r  6 je s t prawne ta  sam a co 
i  w iększośc i szkó ł, ¡które p o w s ta ­
w a ły  po w y z w o le n iu  Z ie m  Z a ­
chodn ich . Po p ro s tu  z  niczego. 
L ic e u m  zosta ło  o tw a rte  z in ic ja ­
ty w y  śp. Jana  C ichon ia , n a cze ln i­
k a  w y d z ia łu  ksz ta łce n ia  n a u czy ­
c ie lsk iego .

B u d yn e k , ja k i  w ła d ze  od d a ły  
z a k ła d o w i, b y ł w  s ta n ie  k o m p le t­
n e j ru in y .  D z ię k i w y s iłk o m  d y ­
re k c j i p rz y  w y d a tn e j pom ocy 
w ła d z , g inach  o d re m o n to w a n o  i 
p rzys tosow ano  do ce lów , ja k im  
s łuży  obecnie. L ic e u m  pedagogicz 
ne je s t u cze ln ią  pa ń s tw ow ą, w  
k tó re j p o b ie ra ją  n a u k ę  u cz n io ­
w ie  obo jga  p łc i, p ra g n ą cy  po św ię ­
c ić s ię  za w o d o w i n a u czyc ie lsk ie ­
m u  w  s z k o ln ic tw ie  pow szechnym .

P rz e k ró j spo łeczny uczącej się 
m łodz ieży , k tó re j w ie l i  w y n o s i od 
14— 30 la t  p rze d s ta w ia  się n a s tę . 
p u ją co : 32 p ro c . m ło d z ie ż y  re k ru ­
tu je  s ię  spośród  s tanu  w ło ś c ia ń ­
skiego, 24 p roc. to  ś ro d o w isko  r o ­
bo tn icze, 32 p roc. ¡in te ligenc ja  p ra .  
cu jąca  i 12 p roc. in n ych . P o w y ż ­
sze dane w y m o w n ie  św iadczą o 
d e m o k ra tyczn ym  ch a ra k te rze  szko 
ly .

Z a k ła d  posiada p ra w a  s zko ły  
ś re d n ie j, ją lr k o iw ie k  n a u ka  w  n im  
trw a  p rzez 5 la t. P o  skończen iu

p rzechodz i 4 k la s y  lice a ln e , w  k tó  
ry c h  o b o k  p rz e d m io tó w  o g ó ln o ­
ksz ta łcą cych  w y k ła d a n e  są p rz e d ­
m io ty  spec ja lne , ja k  psychologu), 
p ro p e d e u tyka  f i lo z o f i i ,  pedagogia  
itd . P rz y  lic e u m  is tn ie je  s tu d iu m  
ję z y k ó w  obcych. W y k ła d a n e  są 
a n g e lsk i i  ro s y js k i z  pom n ię c ie m  
ła c in y . R ó w n o le g le  do n a u k i te o ­
re tyczn e j, u cz n io w ie  dw óch  n a j­
s ta rszych  M as p rz y g o to w u ją  się 
do sw ego zaw o d u  w  ta k  zw a n e j 
„ćw icze n ló w ce “ , w a rsz ta c ie  p ra c y  
pedagogiczne j. P ra k ty c z n ie  zapo­
z n a ją  s ię  z  m e todą  n a u czan ia  i  
w y c h o w y w a n ia  „ ro z p ra c o w u ją c “  
k la s y  pow szechne j i  p rzedszko la , 
ja k ie  is tn ie ją  p rz y  lice u m .

W  ra m a ch  z a k ła d u  p ro w a d z i się 
ró w n ie ż  5-m ies ięczny  k u rs  n a u ­
c z y c ie lsk i d la  k a n d y d a tó w  z  cen­
zusem  m a le j m a tu ry . Po u k o ń ­
czen iu  k u rs u  o trz y m u ją  o n i e ta ty  
nauczyc ie lsk ie , ja k o  „na u czyc ie le  
n ie w y k w a lif ik o w a n i“ , k t ó r z y  
ksz ta łcą  się d a le j po d  k ie ru n k ie m  
■kom isji R e jo n o w e j p rz y  L ice u m  
P edagogicznym . K ażdego m ie s ią ­
ca o trz y m u ją  od  K o m is ji  in s t ru k ­
c je  dotyczące za ró w n o  ic h  p ra cy  
zaw odow e j, ja k  i  sam okszta łcen ia . 
Po u p ły w ie  3 la t,  s k ła d a ją  m a tu . 
rę  lice a ln ą , o trz y m u ją c  p ra w o  
nauczyc ie l; k w a lif ik o w a n y c h “ .

N a u k a  w  L ic e u m  je s t bezp ła t­

na. U czn io w ie  w p ła c a ją  t y lk o  150 
z ł każdego m ies iąca  n a  „K o ło  R o ­
d z ic ie lsk ie “ ,. co zresztą  p rze zn a ­
cza się na  d o ż y w ia n ie  uczn iów . 
Z a k ła d  l ic z y  w  c h w il i  obecne j 500 
uczn iów ' o b o jg a  p łc i,  a je d n y m  ze 
s p ra w d z ia n ó w  jego  o w o cn e j p ra ­
cy  je s t lic z b a  30 w y c h o w a w c z y ń  
p rze d szko li, k tó re  u k o ń c z y ły  l ic e ­
um .

O d d n ia  15. 2. 1946 d y re k to re m  
L ic e u m  je s t p . W ła d y s ła w  P odo- 
l iń s k i,  k tó re m u  uczelnia zawdzię­
cza m  in. piękne i gustowne urzą­
dzenie auli, oraz powstanie in ter­
n a tu , mieszczącego się w  dwu bu. 
dymkach (oddział żeński i  meęski),

a w  którym  mieszka 10H osoby. 
Młodzież ucząca się w  Lucóum 
przejawia dużo energii i  inicjaty. 
wy w  życiu zbiorowym.

N a terenie Zakładu pracują kó'l 
k a : geograficzne, Czerwonego 
Krzyża, artystyczne i  dramastycz- 
ne. Działalność tego ostatniego w y  
b iega  d a le ko  poza ram y uczelni. 
Młodzii amatorzy dali mtedwans 
p rze d s ta w ie n ie  d la  w o js k a  w  Ja­
n o w ie . Poza tym  biorą udział we 
wszystkich imprezach na terenie 
między-szkolnym.

Biblioteka licząca 700 tomów  
' .¡pełnia mfiary osiągnięć, jakich 

dokonał zakład.

Kronika dolnośląska
Góra. Śląska. (Miech) Wieś Łęka- 

nów, gm. Ś iciny, z niezależnych od 
siebie powodów od c h w ili zakoń­
czenia w o jn y  n ie  korzysta  z elek­
trycznego ośw ie tlen ia  i  wszelkie 
dotychczasowe starania m ieszkań­
ców u m ie jscow ych w ładz samo­
rządowych o udostępnienie im  po­
trzebnej energ ii e lektryczne j ■ 
Spełzły na niczym .

*

Góra Śląska. (Miech) Liczące 6000 
mieszkańców m iasteczko — Góra 
Śląska, dotychczas nie posiada k i ­
noteatru.

R o z ry w e k  k u ltu ra ln y c h  d o s ta r­
cza ją  m ieszkańcom  m ia s ta  je d y n ie  
p rze jezdn e  zespoły  a r ty s tó w . Wska 
zane b y ło b y  za in te re so w a n ie  się 
losem  tego m ias ta .

*

W rocław. (Miech) Onegdaj roz­
począł się p rzy  w roc ław sk ie j D y ­
re k c ji O kręgowej IColei Państwo­
w ych  »-miesięczny ku rs  m onterów  
sygnał ych . Do szkoły p rzy jm o ­
w an i - . dotychczasowi p racow n icy 
ko le jo w i z ukończonym i 7 oddzia­
ła m i szkoły powszechnej.

«7 sneszczeniu
K łodzka mieszka 19.180 osób za- ] te ren ie  pow ia tu  KOI) gospodarzy.

Góra Śląska. (Miech) W yb itn ie  
piaszczysty pow ia t śląskogórski 
w ie lce  odczuwa 
nawozów.

b rak sztucznych

Kłodzko. (Miech) W edług spisu 
m ieszkańców miasta, dokonanego 
w  d n iu  21 bm. na teren ie  m iasta

m eldowanych na pobyt s ta ły  — w  
tym  371 Niemców.

*
W ałbrzych, (sar) Nowa umowa 

zbiorowa Zw. Zaw, T ram w a ja rzy  
w  W ałbrzychu p rzew idu je  oprócz 
wyższych zarobków, rów nież spe­
c ja lne prem ie „k ilo m e tro w e “  dla 
konduktorów , m otorn iczych i szo­
fe ró w  tro lleybusow ych. Nadto prze 
w idz iany jest p rzydz ia ł m undurów , 
kożuchów i butów  filcow ych . 

v *
W ałbrzych, (sar) 19 bih. odbyło 

się w  Nam ysłow ie poświęcenie 
sztandaru m iejscowego ko m ite tu  
SD. W uroczystości w z ią ł udzia ł 
m. in . W łodzim ierz Lechowicz, pod 
kreś la jąc w  swoim  przem ów ien iu  
konieczność ustabilizow ania w arun  
ków  życia "na Z iem iach Zachod­
nich.

«

Kłodzko, (bro) Dzień 18 bm. u - 
p lyn ą ł na teren ie  pow ia tu  pod zna 
k iem  propagandy podatku g ru n ­
towego. W ciągu tego dnia zebra­
no około 70 ton ziem iopłodów. O- 
gółem zebrano dotąd ok, 400 ton.

P rzew idu je  się, że do końca m ie ­
siąca liczba ta w jro śn ie  do tys ią ­
ca ton. Znacznym  u ła tw ien iem  
pła tności podatku jest to, że gm iny 
górskie  mogą oddawać owies za­
m iast żyta w  stosunku 1:1.

Kłodzko, (bro) W dn iu  15 lis topa ­
da b r. zostanie uwłaszczonych na

U zyskają oni n ie  ty lk o  ak ty  nada­
nia. ale i orzeczenia o ich w yko ­
naniu.

*

W ałbrzych, (sar) W R ysinow ie 
b a w ił w icem in is te r Pom orski, zw ie 
dzając tam tejszą szkołę rolniczą. 
W raz z n im  baw iła  delegacja M in . 
Przem. i Handlu.

Konferencja w  sprawie 
rozkładu jazdy

W ro c ła w  (st). S ta le  za lu d n ia n ie  
się te renów , s iln y  ro z w ó j p rze ­
m y s łu  i  r o ln ic tw a  na D o ln y m  
Ś ląsku  p o w o d u je  z ka ż d y m  ro ­
k ie m  w z ro s t po trze b  k o m u n ik a ­
cy jn y c h . D la  za zn a jo m ie n ia  s ię  z 
po trze b a m i spo łeczeństw a D o ln e ­
go Ś ląska  d y re k c ja  O k r. K o le i 
P aństw , w e  W ro c ła w iu  z w o łu je  
na dz ień  29 bm . o godz. 9 w  sali 
k o n fe re n c y jn e j g m a ch u  D y re k c ji 
— ko n fe re n c ję , ce lem  om ó w ien ia  
w sze lk ich  w n io s k ó w  do nowego 
ro z k ła d u  ja z d y  od  m a ja  1948 r. 
Pożądane Są do k o n fe re n c ji dane 
c y fro w e  odnośn ie  M czby je żd żą ­
cych, re la c j i  p o c ią g ów  p o d m ie j­
sk ich , szko lnych , ro b o tn iczych , 
godzin  p rz y ja z d u  do m ie js c  p ra ­
cy ii o d ja zd ów  do do m ó w  po p ra ­
cy. '

Z posiedzenia M RN w  Raciborzu

Karu za handel mieszkaniami
je te o -Racibórz, (fg) O statnio odbyło się 

tu  pod przew odnictw em  p. P ila rka  
posiedzenie MRN.

Po sprawozdaniach p. P ila rka  l  
w iceprez. Ochmana z dzia ła lności 
Zarządu M ie jsk iego  i  M R N  oraz 
p rzedsięb iorstw  m ie jsk ich  zabiera­
l i  głos przewodniczący poszczegól­
nych kom is ji.

Ze sprawozdania k o m is ji K o n tro ­
l i  Społecznej w yn ika , źe gazownia 
będzie uruchom iona w  na jb liższych 
tygodniach, o ile  zostaną dostar­
czone zamówione ru ry , niezbędne 
do napraw ien ia  uszkodzonych ru ­
rociągów. Nadto kom is ja  s tw ie r­
dziła, że p rzy  n iedużym  w kładzie  
go tów ki można by u ruchom ić obec 
n ić  nieczynną w y tw ó rn ię  w in  i so­
ków  owocowych.

K om is ja  ośw iatowa dzia ła ła w 
terenie, in te resu jąc się remontem 
szkół. In te rw en iow a ła  ona o p rz y ­
dzia ł budynku przedszkolnego p rzy 
u l. Koszarowej, parce l ro lnych  na 
boiska i  ogródków  szkolnych oraz 
w  spraw ie dostawy koksu. K om is ja  
czyn i starania o o tw arc ie  św ie tlicy  
i  kuchn i d is dzieci szkolnych, w a­
łęsających się po ulicach.

K om is ja  ap row izacyjno-hand lo - 
w o -ro lna  wskazała na potrzeby o- 
g rodn ictw a m ie jskiego. Konieczne 
są: w iększe p rzydz ia ły  nawozów 
sztucznych, zakup ch e m ika lii do 
w a lk i z chorobam i i szkodnikam i 
roś lin , w yrów nan ie  b raków  w  drze 
wach owocowych oraz prowadzenie 
up raw y z ió ł lekarsk ich. N a jba rdz ie j 
palącą sprawą jes t zwiększenie 
ilości okien inspektow ych o co n a j­
m n ie j 150 sztuk i  odbudowanie 
dwóch c iep la rn i, zniszczonych w 
czasie działań w ojennych. Należało 
by także pomyśleć ó hodow li jed ­
w abn ików  w  m a ją tku  m ie jsk im  
Studzienna.

Po tych  sprawozdaniach, MRN 
rozpa tryw a ła  uchw a ły  je j prezy­
dium . Zarząd M ie js k i upoważniono 
do w ystąp ien ia  z w nioskiem  o w łą 
czenie do Państwowego P lanu In ­
westycyjnego na r. 1948, p ro jek to ­
w anych in w e s ty c ji na zakłady uży­
teczności pub liczne j, rem ont dróg, 
budynków  i  odbudowę mostu. D ru  
gą ucłrwałą p rezyd ium  M R N  s tw ie r 
dziło  konieczność pozostawienia 
m ają tku  ziemskiego Studzienna

chw a ły  MRN zatwierdziła 
m yśln ie.

Wiceprez. miasta, p, Ochman żk> 
żył sprawozdanie z działalności 
Komitetu Odbudowy Warszawy. 
Wszystkie zakłady Raciborza posta­
nowiły przepracować na cel odbu­
dowy Warszawy kwartalnie jedną 
dniów kę. Ogółem z przeprowadza­
nych zbiórek ulicznych zebrano 
dotychczas z te renu  m iasta bliske 
270.000 zł.

Na w n iosek Zarządu M R N  usta­
l i ła  m aksym alną norm ę pow ie rzch ­
n i uży tkow e j m ieszkania dla je d ­
ne j osoby na 20 m  kw adra tow ych  
z tym , że no rm ie  te j n ie  podlega­
ją  m ieszkania jednoizbowe. Rodzi­
na może zajmo-wać do trzech po­
k o i; do zajęcia w iększe j ilośe ł U- 
p ra w n ia ją  je d yn ie  specjalne w zg lę ­
dy. N iestosowanie k ię  do usta lo­
nych przez M R N  przep isów  i  norm  
ja k  i  niezgłaszanie w o ln ych  pom ie­
szczeń, p rzy jm o w a n ie  odstępnego, 
lu b  w ynagradzania za pośredn ictw o 
m ieszkaniowe pociągają za sobą 
sankcje ka rne  od trzech m iesięcy 
do trzech la t  aresztu i  od 30 do 176 
tys. z ł g rzyw ny.

W  spraw ie  szarw arku  M RN U* 
chw a liła  zw rócić  się przez WRN 
do Rady Państwa o rozstrzygn ię ­
cie sprawy, nałożenia obow iązku 
p racy  szarw arkow ej na w szystk ich  
m ieszkańców Raciborza. W  dalszym 
ciągu M R N  pow zię ła  szereg u -  
chw ał dotyczących: starań o uzna­
n ie  Raciborza m iastem  w ydz ie lo ­
nym , za insta low ania  i  u ruchom ie ­
n ia  now ej ce n tra li te le fon iczne j w  
Raciborzu, przyspieszenia b iegu po 
ciągów osobowych na l in i i  R aci­
bórz — K atow ice , wprow adzenia  
na te j l in i i  dwóch póclągów  p rzy ­
spieszonych, p rzen iesien ia  RKU * 
K oźla  do Raciborza oraz p rzysp ie ­
szenia re p a tr ia c ji ro d z in  po lskich, 
zna jdu jących  się na te ren ie  N ie ­
miec.

Klinika zwierząt
W rocław (st). Przy łecarucy 

zwierząt domowych we Wrocfa- 
wiu, przy ul. Św. Woj decha, sft- 
stało ostatnio otwarte specjatee 
ambulatorium i k lin ika dla zotrts- 
rżą t. Przewidzi.1 ańe są driały; chi-
ru rg łc z n y , w e w n ę trz n y  i k o n tó -

p rzy  Zarządzie M ie jsk im . Obie u - m a c y in y
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Pod opiekuńczymi szkrzydłami RTPD

Wśród roześmianych dzieci
_ K a to w ic e . U s ta lona  tra sa  w y ­

c ie czk i do ośro d kó w  w y c h o w a w ­
czych  śląsidego o d d z ia łu  R T P D  
u lega  w  o s ta tn ie j c h w il i  m a łe j 
zm ian ie . P rzed  w y ja z d e m  w  te ­
re n  trzeba jeszcze zobaczyć tu , 
na  m ie jscu , w  K a to w ic a c h , p rzed  
szkole, p row a d zo n e  przjpz R o b o t­
n icze T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 
Dzieci, p rz y  u l.  Jo-rdana.

W  p ię c iu  n ie w ie lk ic h , czyśc iu t­
k ic h  i - p ię k n ie  u rzą d zo n ych  p o ­
ko ika ch  spędza czas na zabaw ie  
60 n a jm ło d szych  p u p iló w  T o w a ­
rzys tw a . Jest w czesna godzina, 
dz iec i z b ie ra ją  się do p ie ro  w  sa­
lach ; n ie w ie le  zresztą  troszcząc 
się o o g lą d a jących  w szys tko  p i l ­
n ie  gości. Cóż znaczy d o ro s ły  
gość, w  p o ró w n a n iu  z pyszną  za­
baw ą, o m a w ian ą  w ła ś n ie  z p rze ­
ję c ie m  z n a jd roższą  p rz y ja c ió łk ą , 
siedzącą p rzy  ty m  sam ym  s to li­
k u ?  G ościom  zresztą  spieszy się w  
dalszą drogę, bo a u to k a r, w y p o ­
życzony na w yo ie czkę  p rzez  p rze ­
m y s ł w ę g lo w y , w ró c ić  m u s i na 
w yznaczoną godzinę.

W  R O K IT N IC K IM  O Ś R O D K U

Z o s ta ją  poza n a m i skup iska  
dom ów , b ru n a tn e  s k ib y  zoranych 
pó l, z ie le ń  lasów , p rz e ty k a n a  ja ­
s k ra w ą  żó łc ią  i  rdza w ą  cze rw ie ­
n ią . A u to k a r  w jeżdża  w  obszar 
p a rk u , m ię dzy  g ru p y  d rzew  i  t r a ­
w n ik ó w , ro zd z ie la ją cych  poszcze­
gó lne  b u d y n k i.  T u ta j w łaśn ie , w  
R o k itn ic y , posiada ś ląsk i oddz ia ł 
R T P D  p re w e n to r iu m , dom  dziec­
ka  i  p rzedszko le . W  te j c h w ili,  w  
z w ią z k u  z a kc ją  k o lo n ijn ą , p ro ­
w adzoną  w  c iągu  la ta , czynny 
je s t ty lk o  dom  dziecka. P re w e n ­
to r iu m  na 150 dz ieci o tw a rte  zo­
s ta n ie  w  lis topadz ie .

H a ła ś liw a  g rom ada  ch ło p có w  i 
d z iew czą t w ita  n iespodz iew anych  
gości, g ro m k im  p o zd row ien iem . 
C h w ila  zam ieszan ia , szepty dz ie ­
c ia k ó w  z  w ych o w a w czyn ią . T rz e ­
ba p rzec ież  coś ty m  gościom  p o ­
kazać, z czym ś w y s tą p ić  . . .  W ła ­
dzę u jm u je  w  swe ręce m a ły  d y ­

rygen t. K i lk a  ru c h ó w  pa łeczką  i w iedź  n a  cisnące się na usta  py -1  tu , R u d o lfe m  Schenerem . U c ie k li 
uspoka ja  zespół. Z n ó w  k r ó tk i  tan ie . | do P o lsk i, bo ta m  im  b y ło  źle.
ru ch  i  ciszę sa li p rz e ry w a  m e lo - p n w R O T W  P F N m o N A R IT J S Z  * D laczego tu  w ró c iliś c ie ?  
d ia  p iosenk i. | C h ło p a k  je s t w y ra ź n ie  spćszo-

N a radosne, podniecone w ys tę - j Jeszcze lepszą odpow iedź da je  I ny. Spuszcza g łow ę  i  m ilc z y  za- 
pem  buzie  dzieci, p a trzą  uw ażne, sp o jrze n ie  na sm ukłego  w y ro s t-  | w zięcie . D o p ie ro  zachęcający u -
w zruszone oczy do ros łych . P rz e . I ka, s to jącego w  kącie To

P re w e n to r iu m  R T P D  w  Z a w iś c i m ie śc i się w  p ię k n y m  b u d ynku , 
ongiś w ła sn o śc i m agna ta  n ie m ieck ieg o .

Foto Kolkiewicz

cięż ta  rozśp iew ana  grom ada, to  
n ie m a l w szys tko  c a łk o w ite  s ie ro -

N ie m ie c  O ska r K ru e g e r, c h w ilo ­
w o p o w ro tn y  pens jo na riu sz  r o k i t

ty . I  te ze Ś ląska  i  te z W arsza - nickiego Domu Dziecka. Został w y  
w y, k tó ry c h  rodzice w  powsta- ' słany do Rzeszy, w  grupie 20 
niu zginęli i te repatrianckie — ’ "  *
w szys tk ie  z n a la z ły  n o w y  dom, 
pod dachem  R T P D .

—  Czy je s t im  tu ta j dobrze?

W  ja d a ln e j sa li p rzyg o to w a n e  
je s t na s to łach  d ru g ie  śn iadan ie . 
W yc ieczka  p rz e d s ta w ic ie li o rg a ­
n iz a c ji, za in te re so w a n ych  losem  
bezdom nego dziecka, n ie  b y ła  tu  
zapow iedziana . O b o k  k u b k ó w , 
u s ta w io n ych  w  ró w n y  dw u rzą d , 
s to ją  ta le rze  z p ira m id a m i k r o ­
m ek ch leba  g ru b o  na sm a ro w a n ych  
m asłem . To na jlepsza  odpo-

d z ie c i n ie m ie ck ich , odesłanych  
p rzez P o lskę  do ich  m ac ie rzys te ­
go k ra ju ,  P rzy je c h a ł do R o k itn ic y  
z p o w ro te m , gdzieś spod B e r lin a , 
w ra z  ze sw ym  ko legą  z tra n s p o r-

śm iech k ie ro w n ik a  ośrodka  do ­
da je  m u  odw ag i.

—  B o tam  b y ło  m a ło  ch leba  i 
m a ło  b y ło  jeść, pada po po lsku , 
tw a rd y rń  akcen tem  w yp o w ia d a n a  
odpow iedź.

S z li z p o w ro te m  do te j P o lsk i, 
w  k tó re j może ich  o jco w ie  m o r­
d o w a li i  m ę czy li o jcó w  ty c h  dz ie ­
c i z k tó ry m i te ra z  siedzą p rz y  je ­
d n ym  sto le  i  śp ią  w  je d n e j sy ­
p ia ln i. P rze ch o d z ili w p ła w  przez 
rzekę, k r y l i  się p rzed  s tra ż n ik a ­
m i g ra n ic z n y m i, je c h a li k o le ją  
pod op ieką  p o ls k ic h  k o le ja rzy , 
k tó ry m  p o w ie d z ie li —  po p o lsku  
— że w ra c a ją  z N iem iec.

P o jadą  raz  jeszcze , b o  m im o  
w s z y s tk o , n ie  C hcem y ich  m ię d z y  
sobą. N iech  te  dw a  łó ż k a  i d w a  
m ię js c ń  p rz y  s to le , z a jm ie  p o ls k ie  
dziecko, w y r w a n e  z ge rm an iza - 
c y jn y c h  szpo n  R zeszy.

D ZIE JE  W SZĘD ZIE  JED NAK IE
P re w e n to r iu m  R T P D  w  Z a w i­

ści, na 75 ozd row ieńców , m ieści 
się w  p ię k n y m  b u d y n k u , s tano ­
w ią c y m  p rze d te m  w łasność ja ­
k iegoś m ag n ą ta  n iem ieck iego . I  
tu , o bok  d z ie c i ś ląsk ich , są inne , 
z ca łe j P o lsk i, c h w ilo w o  same 
d z ie w czyn k i.

Z  m a ły m i k o b ie tk a m i szybcie j 
m ożna s ię  dogadać,

—  T u  je s t w szys tko  dobre , t y l ­
ko  na  je d n o  z łe  —  z w ie rza  się

C h ó r D om u  D ziecka  R T P D  w  R o k itn ic y  p ro w a d z i m a ły  d y ry g e n t
Fot. K o lk ie w icz

pó łg łosem  6 - ie tn ia  panna — ja  
n ie  mogę ty le  jeść, ile  m i każą . . .

—  I  żeby tu  jeszcze m og ła  być 
m am usia  —  doda je  d ruga .

—  No, a ta tuś?
— K ie d y  go n ie  m a, bo go za­

b i l i  w e  w o jn ie  . . .
Oczy do ros łych  zn ó w  p a trzą  u -  

ważn-ie i  ze w zruszen iem . Te sa­
me trag e d ie  sieroce, n a jm n ie j 
może rozu m ia n e  p rzez same dz ie ­
ci, są w  R o k itn ic y , Z a w iś c i i  na 
zakończen ie  w y c ie c z k i zw ie d za ­
n y m  D o m u  D ziecka , w  G rodźcu. 
gdzie w y c h o w u je  się 44 dzieci. 
T u ta j ró w n ie ż , , ty lk o  w  in n y m  
b u d yn ku , p ro w a d z i R T P D  p rzed  
szkole na 160 dzieci.

P raca  ta  je s t jeszcze w  za ląż­
ku. Jeszcze w  dom ach R T P D  są 
W yrw y w  ścianach, jeszcze c ią ­
gle św ieży ty n k  p o k ry w a  cze r­
w ie ń  s u ro w y c h  cegie ł, jeszcze 
b ra k  w  n ic h  szeregu rzeczy, n ie ­
zbędnych, kon iecznych , podsta ­
w ow ych , A le  je s t ju ż  dom , te n  
znów  sw ó j, k tó re g o  się ju ż  n ie  
chce opuścić, je s t c iep łe  łó żko  ł  
dob ry , p o żyw n y  ob iad . T o  ta k  d u ­
żo d la  b iednego dziecka, p a m ię ­
ta jącego  jeszcze nędzę sie roce j 
tu ła c z k i.

C z u jn ie  pa trzące  na  dz iec i oczy 
doros łych , dz ia łaczy p ra c u ją c y c h  
w  szeregach R T P D  m ów ią , że bę ­
dzie le p ie j, z ka żd ym  następnym  
m iesiącem , (hm )

P re w e n to r iu m  R T P D  w  Z a w iś c i o k u p u ją  obecnie  same d z ie w c z y n ­
k i.  W  ś w ie t lic y  uczą się, b a w ią  i  c zy ta ją .

Foto K o lk ie w icz

L i s t  æ  W V a r & Æ a u / y

W Alei Róż i na Nowym Świecie
(KORESPONDENCJA W ŁASNA  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “)

Warszawa, w  październ iku
N iecha j k to  m ów i có chce, ale 

przecież m im o wszystko Warszawa 
jes t konserw atyw na. Sezon budo­
w la n y  — ten w łaściw y, by się tak 
w yraz ić  „p rze c ię tn y “  — zaczyna 
się w  n ie j zawsze pod koniec lata.

N ie  pomagają w ięc śn i hasła od­
budow y, ani p rzyk ład  M in is te rs tw a  
Przem ysłu  i  H a n d lu ,. k tó re  już  we 
w rześniu  w yprow adz iło  pod dach 
p ie rw szy budynek, a d ru g i jes t na 
ukończeniu, n ie pom ogły in tensyw  
ne robo ty  p rzy  d rug im  gmachu 
„Społem “  na u l. G rażyny — przez 
całe la to  p raw ie  cisza panowała w  
„sektorze“  budowania.

Zwłaszcza m ieszkańcow i śród­
m ieścia w ydaw a ło  się, że chyba 
n ic  się n ie  dzieje. M óg ł ca łym i ty ­
godniam i chadzać swoim  u ta rtym  
szlakiem  z domu do b iu ra  i  z po­
w ro tem , i n ié  natknąć się nawet 
na rusztowanie.

O czyw iście, by ło  to  złudzenie. 
Tymczasem bow iem  w  samym ser-

Zielone złoto" Finlandii
N atura lne bogactwa kra ju

H e ls 'n k i (P A G ). N a jw ię k s z y m  
n a tu ra ln y m  bogactw em  F in la n d .i 
i  podstaw ą  je j  gospodarka, są la ­
sy. W ja śn  e te g a tu n k i drzew a, 
na k tó re  zawsze i wszędzie je s t 
n a jw ię k s z y  p opy t, rosną  w  F in ­
la n d ii i  bez n a k ła d u  p ra c y  d o ­
s ta rcza ją  w ie lk ie m u  f iń s k  em u 
p rz e m y s ło w i d rze w n e m u  o g ro m ­
n y c h  ilo ś c i su row ca. W iększa  część 
z iem . w  F in la n d . i je s t typ o w ą  
g lebą  les is tą . P o n  ew aż i k l im a t  
F m la n d ii je s t bardzo  odpow  edn i 
d la  lasów , u trz y m a n  e za les ien ia  
w ym a ga  ta m  s tosunkow o  m ałego  
n a k ła d u  kosztów , podczas gdy w  
k ra ja c h  po łożonych  b a rd z ie j na 
p ro iudne , gospodarka  leśna po ­
c h ła n ia  ogrom ne sum y. L iczn e  je -  
z o ra  i rz e k i u m o ż liw ia ją  r ó w ­
n ież . ja tw y  tra n s p o r t d rzew a . 71 
proc. obszaru F .n land i,; p o k ry te  
je s t lasem , podczas gdy w  S zw e­
c j i  obszary zalesione w ynoszą  56,5 
p roc.

W  p o ró w n a n iu  z in n y m i k r a ja ­
m i la sy  f  ń sk ie  z łożone są z n ie ­
w ie lu  g a tu n k ó w  d rzew . P rze w a ż ­
n ie  sosny, a le ró w n ie ż  ś w ie rk i, 
b rzozy , o lc h y  i  o s ik i spo tykane  
są w szędzie . D rzew o  sosnowe i 
ś w ie rk o w e  na d a je  się sp ec ja ln ie  
jako  su ro w ie c  d la  ta r ta k ó w  i  d la  
p rze m ys łu  pap ie rn iczego  i  ce lu ­
lozow ego. B rzo zy  ocen iane są 
p rz y  w y ro b ie  d y k ty  oraz w  p rze ­
m yś le  m e b la rs k im . D rze w o  o s ik i 
- ifu io z rd  m  atueAtosotsBZ a fn p fm iz

ś le  d y k to w y m  i p a p ie rn iczym , 
ja k  ró w n ie ż  je s t pow szechnie  u ży  
w a n y m  su row cem  w  p rzem yśle  
zapa łczanym  i  fa b ry k a c h  sztucz­
n e j w e łn y . O lc h y  u żyw ane  są w y -  
lączn  e na opa ł, pon ie w a ż  n ie  n a ­
d a ją  się sp e c ja ln ie  do in n y c h  ce­
ló w . L a sy  dos ta rcza ją  za tem  za ­
ró w n o  su ro w ca  do p rze ro b u , ja k  
i  o p a łu  d la  fa b ry k .

P rze m ys ł ta rta c z n y  je s t n a jp o ­
w ażn ie jszą  i  n a js ta rszą  ga łęz ią  
f iń s k ie g o  p rze m ys łu  drzew nego. 
P rze m yś l te n  n ie  b y ł ro z b u d o w a ­
n y , a to  z u w a g ; na s ta n  za les ie ­
n ia . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego, 
g w a łto w n e m u  ro z w o jo w i w  o k re ­
sie o s ta tn ich  d z ie s ią tkó w  la t  u -  
le g ł p rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  i  ce­
lu lo z o w y . R ó w n ie ż  w y ró b  d y k ty  
ro z w in ą ł się pow ażn ie . O d  c h w il i  
zakończen ia  w o jn y  u z d ro w ie n ie  
p rz e m y s łu  d rzew nego  w  F in la n ­
d ii ro b : szyb k ie  postępy.

E k s p o r t d rzew a  z F in la n d ii u -  
le g ł znacznem u za h a m o w a n iu  ze 
w z g lę d u  na  w ła sn e  p o trze b y  z w ią  
zane z o d b ud o w ą  i  re p a ra c ja m i 
w o je n n y m i. Poza ty m  n ie d o s ta ­
teczny p rz y w ó z  w ę g la  zm usza do 
z u żyw a n ia  w ię k s z y c h  ilo ś c i d rze ­
w a  ja k o  opa łu , W y rą b  d rze w a  o - 
s ią g n ą ł w  F in la n d ii re k o rd o w ą  
wysokość, ja k  w y k a z a ły  je d n a k  
badania , F in la n d ia  m oże jeszcze 
znaczn ie  podn ieść ja ko ść  swego 
za les ien ia . J a k  ob liczono, czas p o ­

trz e b n y  ną  w y h o d o w a n ie  nowego 
d rzew o s ta n u  na  m ie jscu  w y rę b u  
w  lasach f iń s k ic h , . może być  sk ró  
eony do p o ło w y  p rzez zastoso­
w a n ie  o d p o w ie d n ie j g o spoda rk i 
leśne j.

cu "Warszawy odbudował się Now y 
Ś w iat w  jak ieś jedno- i  dw u p ię- 
tró w k i, w  tak ie  niepozorne m ury , 
że k ie d y  ta k  Stały zrazu n ieo tyn - 
kowane i  oczekujące ornam entacji, 
ro b iły  w rażenie dom ków przy no­
w opowsta jącej u lic y  p ro w inc jon a l­
nego miasteczka — na p rzyk ład  
p rzy  „a r te r i i  w y lo to w e j“  w  S k ie r­
n iew icach w  stronę N ieborow a a l­
bo w  Żyw cu W k ie run ku  na Za- 
blocie.

Pesym iści chodzili, i  z w yraźną 
dezaprobatą k iw a li g łow am i. Z po­
litow an iem  w ym ien iano  słowo 
„B O S “ , k tó re , ja k  w iadom o, nie 
oznacza łacińskiego w ołu , . ty lk o  
„B iu ro  O dbudowy S to licy “ . A lbo  
raczej ju ż  go w  ogóle n ie  w ym ie ­
niano, ta k  ja k  się n ie  w ym ien ia  u -

ciążliwego sublokatora, którego, się 
n ie  można pozbyć.

Tymczasem kam ien iczk i zaczęto 
obkładać tynk iem , i oto okazało 
się, że  pałac Kossakowskich — za­
raz trzeci dom za daw nym  „Cafe 
Ć lubem “  — jest identyczny z tym , 
na k tó ry  p rzyw yk liśm y  patrzeć 
przed w o jną  bez specjalnego żwra 
cania uwagi. Że coko lw iek dalej 
jedna, druga i trzecia  sylweta ja ­
ko żywo przypom ina ów N owy 
Św iat, k tó ry  znamy od pierw szych 
wspom nień naszego dzieciństwa. 
Może, w ięc ten N ow y Św iat, p rzy ­
oblekający się stopniowo w  stare 
szaty, pogodzi nas z BOS-em, k tó ­
rego p rog ram y przyszłe j Warsza­
w y  są' d la zwykłego w arszaw skie­
go śm ie rte ln ika  zupełnie niedostęp 
ne.

Dzielnica urzędowa
D ochodziły nas głuche w ieści, że 

na M okotow ie  i  na Żoliborzu, a 
także na Suchej i  na W aw elsk ie j 
odbudow ują się w ille . A le  któż 
tam, pozą autochtonam i, ma ja k iś  
interes? ,Warszawa n igdy chyba nie 
by ła  ta k  zacieśniona do n iew ie lu  
u lic , o ile  chodzi o życie  urzędowe, 
ja k  obecnie. Rzadkie ty lk o  oazy 
urzędowe zna jdu ją  się na północ 
od C hm ie lne j: PK O  na starych 
śm iec iach,. B ank Gospodarstwa 
Spółdzielczego p rzy  Jasnej, T ea tr 
P o lsk i —-■ to na jpopu la rn ie jsze  in ­
s ty tuc je  ,w  tam te j stronie, do k tó ­
rych  ludzie  podążają masowo. Re­
szta rozłożyła  się na po łudnie  od 
te j l in i i  w  tró jką c ie , którego szczyt 
stanow i u l. Puław ska z paru  
przecznicam i, a podstawę tę w łaś-

K c m u iiik a t D yrekc ji

Muzeum w
O ŚW IĘ C IM . Na sku tek dużego 

nasilen ia w ycieczek i  w zrasta jące­
go zainteresowania, ja k ie  budzi 
daw ny obóz koncentracy jny , D y ­
rekc ja  Państw. M uzeum  Oświęcim  
kom un iku je , że M uzeum  Oświęcim  
i  b y ły  obóz B rzezinka zwiedzać 
możną codziennie od godz. 8 do1 16.

Wstęp na teren O św ięcim ia  w y ­
nosi 20 z ł. od osoby. M łodzież 
szkolna opłaca 10 zł. Za zwiedzanie 
B rze z in k i p łac i się oddzie ln ie w  
te j samej wysokości. Kasy w stę­
pów  przydz ie la ją  wycieczkom  prze­
w odników . W ycieczki zb iorow e na­
leży uprzednio zgłaszać lis to w n ie  
na adres Państwowe Muzeum 
Oświęcim , lu b  te le fon iczn ie  na 
O św ięcim  N r. 97. W  niedzie lę i 
św ięta odp raw ia ją  się w  kap licy  
nabożeństwa (godz. 9 i  11).

M uzeum  czasowo n ie  ma hotelu, 
an i m ie jsc noclegowych do dyspo­
zy c ji, może jednak dać nocleg w y ­
cieczce do 100 osób, s ta w ia ją c —1 za 
uprzedn im  porozum ieniem  — do dy-

Oświęcimiu
spózycji jedyn ie  łóżka z , s ienn ika­
m i. Z zasady M uzeum  nie przygo­
to w u je  posiłków , jednak mniejsze 
g rupy mogą być zaaprowizowane 
po wcześniejszym  skontaktow aniu  
się z dyrekcją .

B iu ro  poszukiwań b . . w ięźn iów  i  
wszystkie spraw y z tym  związane, 
oraz sprzedaż fo to g ra fii b. w ięź­
n iów , p row adzi PCK, K ra kó w , ul. 
Św. A n n y  5.

W ycieczki, pragnące pobrać p ro ­
chy lu b  zorganizować na te ren ie  b. 
obozów uroczystości i  składać w ień  
ce, w in n y  uzyskać zgodę d y re k c ji 
i  uzgodnić program  wspom nianych 
uroczystości.

D a ry  na budowę * Muzeum, go­
tów kow e czy m ate ria łow e  (budo­
w lane, urządzenia w nętrz , urządze­
n ia  w arszta tów  rzem ieślniczych, 
pa m ią tk i itp .) p ros im y przesyłać 
bezpośrednio na adres D y re k c ji 
Państwowego MUzeum w  Oświęei-

n ie  Chm ielna na całej; sw oje j d łu ­
gości od nowego prow izorycznego 
D w orca G łównego po Polską A - 
gencję Prasową.

Ta in s ty tu c ja  m ieści się p rzy  u - 
lic y , że sami je j m ieszkańcy często 
zm ienia ją  je j nazwę. K iedyś, przed 
w o jnam i, to  b y ł Foksal. Potem P ie- 
rackiego. O statnio M łodzieży Jugo 
s łow iańskie j. : Ponieważ jednak 
dłuższa nazwa z trudnością  w yp ie ­
ra  krótszą w ięc m ieszkaniec te j u - 
lic y , zapytany, gdzie mieszka, za­
stanaw ia się przez chw ilę  i z pew ­
nym  zakłopotaniem  w yjaśn ia :

— Tam, koło PAP-a.
. W obec. czego na jednym  z n ieo­
f ic ja ln y c h  zebrań o charakterze 
„P rz y  sobocie po robocie“  w ysunię 
to  p ro je k t, aby tę u licę  nazwać po 
prostu „P ap ią “ .

Od te j tedy „P ap ie j u lic y “  po­
cząwszy, pod koniec sierpnia, po- 
w ypałane m u ry  kam ien ic poczęły 
się przyob lekać w  rusztowania. 
O b jaw  w ys tą p ił masowo, aż dziw, 
skąd się nabra ło ty le  belek i  de­
sek, a przede w szystk im  skąd się 
narodziło  ty le  b ra c i m ura rsk ie j.

A leja  r ó i
P rzyk ład  dała Rada M in is tró w , 

k tó ra  doprowadza do porządku 
dfaie duże i  n ieźle zachowane ka­
m ienice w  A le i Róż, przeznaczone 
na m ieszkania d la  urzędników . 
P ierwszą połowę u lic y  po stron ie  
n ieparzyste j za jm u je  ambasada 
b ry ty jska .

Zaraz, zaraz. Co to znaczy strona 
nieparzysta?

Otóż warszaw iacy na ogół w ie ­
dzą, że to  jest określenie nieomal 
geograficzne. U lice  idące z po łu­
dnia ku  północy num eru je  się z 
b iegiem  W is ły . U lice  ze wschodu 
na zachód — od W is ły . W ięc np. 
num eracja M arsza łkow skie j zaczy­
na się od PI. U n ii Lube lsk ie j, po 
le w ie j stron ie  idą num ery niepa­
rzyste, po p raw e j parzyste. U lica

zaś K arow a zaczyna swą num era- 
cję dosłownie od W is ły . Zygm un- 
towska zaś — na Pradze —-. ró w ­
nież od W is ły  w  k ie ru n ku  odw ro t­
nym.

O kreślenie za tym  po s tron ie  n ie- 
pa trzyste j wyznacza w  W arszaw ie 
położenie domu zupełne wyraźne i 
n ie wym aga kom entarzy.

Tu samochody, naprzeciw  rusz­
towania i  zsypka gruzów, nieco 
dalej na chodniku skład budow la­
nego żelastwa — ta k  w yg ląda dzi­
siaj A le ja  Róż, do po łow y jeszcze 
zagruzowana, z za to ram i na jezdni 
i  pu łapkam i na chodnikach. I 
w łaśn ie  pod tym  względem  nie 
w ie le  się, różn i od u lic y , k tó rą  ktoś 
zaproponował nazwać „P ap lą “ .

Al »we potrzeby
Niedawno — ju ż  bodaj w  paź­

dz ie rn iku  — otoczono parkanem 
ostatnio trz y  n ie  odbudowane ka­
m ienice p rzy  u l. Lw o w sk ie j. In s ty ­
tucje , k tó re  uzyska ły p rzydzia ły  
domów i  m a ją  fundusze na budo­
wę, rob ią  się coraz m n ie j w yb re ­
dne. Z razu szukało się domów * 
dachem, potem w ysta rcza ł dom * 
pu łapkam i. Teraz ju ż  zadowalają 
się samym i m uram i, a zapewnie w  
n ied ług im  czasie szczytem marzeń 
będzie gruzowisko.

O czywiście o i le  tak ie  się jeszcze 
gdzie znajdzie. A kc ja  odgruzowy­
w ania  W arszawy u ję ta  w  ram y 
spoieczne i  oparto na sentymencie, 
ro b i swoje. W ychodzą przecież 
ogromne c y fry  m e trów  sześcien­
nych w yw iez ionych  gruzów i  córa® 
bardzie j uporządkowane przejścia- 
Zbio row a praca „C zy te ln ika “  w  
ostatnią niedzielę naw et w  tym  
ogrom ie ••udów , ja k ie  na placu 
przyszłego „D om u Słowa P olskie­
go“  są jeszcze do poniesienia, po­
zostawia w yraźne  ślady.

Z na jdu jem y się w  te j c h w ili W 
położeniu owego m łodzieńca, k tó ­
rem u ojciec dał do przełam ania 
w iązkę gałęzi. M ocował się, moco­
wał, i  n ic. A  o jc iec w z ią ł po jed ­
nej gałęzi i  w szystk ie  ła tw o  poła­
mał. I  m y w łaśn ie  w  W arszawie 
łam iem y po gałązce. A. Z.

A ptekarze o b rad o w a li 
w K ra k o w ie

K raków . W  dniach 17 i  18 bm. 
odbyło się w  K ra ko w ie  plenarne 
posiedzenie Zarządu Naczelnej Iz ­
by A p te ka rsk ie j z udziałem  p re ­
zesów, dyre k to ró w  i  radców p raw ­
nych 14 okręgowych izb  aptekar­
skich z całego k ra ju . Przedm iotem  
obrad b y ły  zagadnienia praw ne 1 
skarbow o-finansow e aptek ora* 
sp raw y o rgan izacy jno -adm in is tra ­
cyjne O kręgow ych Izb A p teka r­
skich. Szczególną troską nacecho­
wane b y ły  kw estie  zaopatrzenia 
społeczeństwa w  potrzebne le k i.
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K O C IO Ł  (PAP) 4378

L A N K A S Z Y R S K I
111 ms —- powierzchni ogrzewalnej, leżący, 
12 atm. ciśnienia — sprzeda:
D /H  J. PUJD A K  i SKA, Łódź, Piotrkowską 83

Centralny Zarząd Przemyślu Chemicznego 
Gliwice, ul. Sowińskiego 1|

~ o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty remontowe jednopiętrowego budynku 
mieszkalnego przy ul Płowieckiej 27/29 w  G li­
wicach.

Podkładki ofertowe w  cenie 300 z l  można na­
bywać w  Biurze Zarządu Nieruchomości CZPCh, 
ul. Sowińskiego 11, pokój nr 2. W  tymże pokoju 
należy składać oferty w  zalakowanych kopertach 
z-napisem: „Odbudowa budynku przy ul. Pło­
wieckiej nr 27/29" do d n a  31 października 1947 r. 
do godz. 9,30 do przeznaczonej na ten cel skrzyn­
ki. Do oferty należy dołączyć kw it wpłaconego w  
Narodowym Banku Polskim na rachunek żyro- 
wy wadium w  wysokości 1 procent sumy ofero­
wanej oraz zobowiązanie odnośnie terminu cał­
kowitego wykonania robót od daty otrzymania 
zlecenia. Otwarcie ofert nastąpi w  tym  samym 
dniu o godz. 10 na miejscu.

CZPCh zastrzega sobie prawo dowolnego w y­
boru oferenta, prawo powierzenia całości robót 
lub rozdziału miedzy kilku  oferentów względnie 
uznan a, że przetarg nie dał pozytywnego w yni­
ku. —  Zarząd Nleruchmośei Przemysłu Che­
micznego. (PAP) 4384

W o rk i ju tow e i  pap ierow e
— n owe 1 używane
S ienn ik i ju tow e  
P łach ty  na wozy. ora* 
Pokrow ce
brezentowe wodoodporne na sam ochody ciężarowe
I  o ra n ia  robocze brezentow e
dia ciężkiego przemysłu 
Fartuchy robocze brezentowe 
R ękaw ice  i  łap y  robocze
ochronne Jutowe i  brezentowe
Taśm ę do izo la c ji ru r
ju to w ą  i  papierow ą d o s t a r c z a  i «ggą
PtzBaśska Fabryka Wyiohn Jutowych I Briztaitwscli
PO ZN AŃ , U L. PRZEMYSŁOW A 33, — TE L. 18-45.

ARTYKUŁY DENTYSTYCZNE 
h .  m r u t o w s i t A  » .« > « •< •

BYTO M , W ROCŁAW SKA 1, TEL. 50-27 
K u p n o  —  s p r z e d a ż  4392

Prowincja —  w y s y łk a  za z a lic z e n ie m .

Dla stolarzy!
p o l e c a m  : strugi, ściskacze żelazne, piły 
i wszelkie narzędzia stolarskie oraz okucia 

meblowe
Pa. „Że l a z o  _ n a r z ę d z i a  s t o l a r s k ie “
Katowice, ul. Warszawska 36. —  Telef. 300-05 

J ftF ' Dostawy dla przemysłu, 4395

P rze tw órn ia  Nasion Ole-
is tych  „A R S “  w  Zabrzu
ul. W olności 144,
fon 27-51, poleca:

tele-

« U . I E J I E
jada lne i  techniczne:
rzepakow y, sojow y, go r-
ezyczny. M akuchy: rze-
pakow y, so jow y, gor-
ezyczny. Pokost in ia -
ny. F irm a  zakupi każ-
dą ilość nasion o le i-
s tych (rzepak, len, gor-
czyca ¡tel.) 4394

XXX3QtXXXXXXXX3Cta  

Kapelusze  
kap iin y , stożki
Hurtowa sprzedaż —
J. Nutkiewicz i Ska 
Łódź, Piotrkowska 16
(w  podw órzu ). 4208

B S S o t * .1., .....................

Fabryka W yrobów M etalow ych
M  t l u r z ( | ń s A i ł e g o

PORAJ k. CZĘSTOCHOWY TELEFO N N r 4

W Y R A B I A: Scyzoryki harcerskie i inne.
W ó z k i  d z i e c i ę c e  różnych modeli.

CENY ZNACZNIE OBNIŻONE! 4301

Państwowe Zjednoczenie Przemyślu Fermen­
tacyjnego w  Zabrzu ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty budowlane w  Państwowym Browarze 
i Słodowni w  Głubczycach.

Kosztorysy otrzymać można w  P ZPF Zabrze, 
ul. Sienkiewicza 28, pokój nr. 16. Roboty oglądać 
można w  Głubczycach po porozumieniu się z k ie ­
rownictwem Słodowni przy ul. I  A rm ii 16/18.

Oferty należy składać w  PZPF Zatorze, z dołą­
czeniem kw itu wadialnego na 1 proc, oferowanej 
sumy, złożonego w  Narodowym Banku Polskim  
w  Zabrzu, na konto PZPF, —  Oferty składać na­
leży do dnia 29 października 1947 r. w  PZPF w  
Zabrzu do godziny 10. W  tym  samym dniu o go­
dzinie 12 nastąpi tam komisyjne otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferenta, 
niezależnie od wysokości oferty, zmniejszenie lub 
zwiększenie robót, jak  równe® częściowe lub cał­
kowite unieważnienie przetargu bez podania po­
wodu i odszkodowania. (PAP) 4405

Ł IW W / I G A ,
Na nadchodzący sezon jesienny doskonałe co 
do jakości i piękne w deseniach s z a l e  oraz 
materiały na suknie, kostiumy 1 płaszcze, w y­

twarzane ha wzorach artystów-malarzy, 
poleca j Wykonuje na zamówienie:

„ S / I I I O 0 Z M  Ł  “
KR AKÓ W , P Ę DZICHÓ W  11, m. 3

_________________  4134

fiiiirtswn a Galanterii Włókienniczej 
Kesmetyki i Towarów Krótkich

C  z ł l%l A  »  A  “
3. CEPURA, K R A K Ó W , RYNEK G Ł. 37,-te l. 576-86 
poleca w  n a jw ię kszym  w yporze po cenach fa b ry ­
cznych:

b ie liznę dam ską i  męską — skarpe ty — poń­
czochy — tryko taże  — gum y do w ciągania — 
przędzę oraz to w a ry  kosm etyczne znan. f irm  
Posiada przedstaw ic ie ls tw o na różne grze­
bienie i  znane m yd ła  „O L IM P IA "  oraz w y ­
łączną sprzedaż ogni sztucznych „S M O K ".

4397

Rewelacyjna nowość!
Pierwszej powojennej produkcji krajow ej

¥ A nr A D K I  OKRĄGŁE 1.3/A  ¥  A ¥ ¥ J V ¥  z masy plastycznej
praktyczne (do kieszeni, torebki), w  różnych 

kolorach

Skład fabryczny JERZY ZAWADZKI
G D Y N I A ,  K w ia tk o w s k ie g o  24, te l. 266-49

Prowincja za pobraniem! 4402

K O M IT E T  O D B U D O W Y  G M A C H U  SĄDU  
OKRĘGOWEGO W  B Y T O M IU  

przy ul. Piekarskiej a r 1
o g ł a s z a

p rzetarg  n ieograniczony
na roboty dekarskie i blacharskie w  gmachs 
Sądu Okręgowego w Bytomiu.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w  Kom ite­
cie Odbudowy gmachu Sądu Okręgowego w  By­
tomiu, pokój 46 a, I  piętro. W  składanych ofer­
tach należy podać termin ukończenia robót od 
daty podpisania zlecenia’.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na roboty remontowe w  gmachu Sądu 
Okręgowego w  Bytomiu“, należy składać w  Ko­
na fecie Odbudowy Gmachu Sądu Okręgowego 
w  Bytomiu, pokój 46 a, I  piętro do godz. 12 dnia 
8 listopada 1947 r.

Wadium należy jednocześnie złożyć z ofertą 
w  wysokość; 1 % od oferowanej sumy.

Otwarcie oferty nastąpi o godz. 12,30 dnia 8 
listopada 1947 r. w  Komitecie Odbudowy gma­
chu Sądu Okręgowego w  Bytomiu. Oferta obo­
wiązuje od dnia jej złożenia.

Komitet Odbudowy gmachu Sądu Okręgowe­
go w  Bytomiu zastrzega sobie prawo unieważ- / 
nienia przetargu bez podania powodów, wyboru 
oferty, bez względu na wysokość oferowanej su- 
my, zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót 
oraz oddania części robót k ilku  oferentom.

Komitet Odbudowy Gmachu Sądu Okr. 
4408 w  Bytomiu

POM OCNICA domowa, do­
b re  wynagrodzenie, potrze- 

.Jbna, K atow ice , O bla tów  8. 
pa rte r. 6389g

Po m o c  domowa po trzeb­
na K atow ice , szafranie« 9, 

, ,m . 7. B413g

C Z E LA D N IK  SZEW SKI po­
trze bny  B y tom , u l. W olno­
ści 5S.  M04g

POM OCNICA domowa do 
w sze lk ich  prac bez prania 
potrzebna. Św iadectwa 1 re­
fe renc je  konieczne. Bytom , 
M ick iew icza  20, m . 4. 8403g

POSZUKUJE zdolnego pra­
cow nika  do w y ro b u  por- 
celanek nagrobkow ych. — 

R e fle k tu ję  na siłę pierwszo 
-rzedną — uposażenie w e­
d ług  um ow y. Fo to R y lsk i 
K ie lce , S ienkiew icza 19.

6433d

POM OCNICA domowa, ucz 
o iw a ze św iadectw am i po­
trzebna. Zgłoszenia: K a to ­
w ice , Jana 4, I  p ię tro  m . 1, 
Od 10 — 14. 6432g

POMOC domowa potrzebna 
G liw ice , G órnych  W ałów 
«  I I  p. 6530d

STENO - M A S Z Y N IS T K A ,
sekre ta rka , obznajom iona z 
dzia łem  zakupów  i  sprze­
daży, ru ch liw a  t in te lig en - 
tha, w y b itn a  prezencja , po­
szukiwana na tychm iast. A - 
Sencja B roke r, Katow ice, 
Mariacka 7, te l. 316-18 i 
“ 42-47 w  godzinach od 18 

19, ró w n ież  w  niedzie lę 
•Mędzy 17 — 18. 6462g

RCZEN P IE K A R S K I PO­
TR ZEB N Y . Zgłoszenia: M i­
ko łów , K lasztorna 16. 
_______  (#4616

K e c h a r k f , r e s t a u r a ­
c y j n ą  zaraz poszukuję. 
B ytom , K rakow ska  22, te l. 
-'“ -61. „M o rsk ie  O ko“ . 6455g

•n z y n ie h OW technlków-
e ie k trykó w , techn ików -m e 
ohaników , ks ięgow ych b i- 
lansistów  poszukuje Z je ­
dnoczenie K atow ice . Mlesz 
kan ie  zapewnibne. W aru nk i 
°o  om ów ien ia . O fe rty  k ie ­
rować pod sk rt. pocztową 
474. , 6446g

D-AMSKA siła znająca się 
ba. kuśn ie rs tw ie  oraz k ra - 
” 2*9 po trzebny. O fe rty  
'.D z ienn jjj Zachodn i“  K a- 
tow ice, „K u ś n ie rk a “  Ó435g

[Posad poszukają j
POTO -  K IN O O PER ATO R
-o porte r. zna jom ośc i tech- 
"iczno-m echaniczne zm ię­
to Pracę. O fe rty  D z ienn ik  

,!.°n°d n i K a tow ice , pod 
..Mechaniczne“ . 643<jg

K u c h a r z , kaw a le r poszu- 
„rJ.® p racy zaraz lub  póź- 
vJeJ na jch ę tn ie j S tołówka. 
f i fS o n i Jan, K ra kó w , Ba­
sztowa 22. 65336

PRYZj b h s k i  p racow n ik
Poszukuje posady. W iado- 
S ? SĆ: Zakład  fry z je rs k i
‘« ieczystaw  Tkacz K a to w i- 
'-»-Ligota, 8444g

BUC I I  A l.T E R K  A  obeznana 
z je d n o lity m  planem  lton t 
Księgowość przemysłowa, 
bilanse, p rz y jm ie  posadę. 
O fe rty  „C z y te ln ik "  K a to ­
w ice  pod „5762“ . 6443g

M A M  k ilk u le tn ią  p ra k tykę  
b iu row o-hand low ą  szukam 
zajęcia. O fe rty  D zienn ik  
Z a c h o d n i K a to w ic e , pod 
. „B iu ra l is tk a * “  8442g

SEK R E TA R KA , korespon­
dentka z , maszynopismem 
poszukuje p racy. Zgłosze­
n ia : „D z ie n n ik  za ch o d n i" 
K a tow ice ,' pod „K ra k o w ia n  
k a “ . 6440g

JA K IE JK O L W IE K  posady 
w  K atow icach poszukuje 
em ery tow any urzędn ik .
Zna się na ogrodn ic tw ie . 
O fe rty  „O z y ts ln ik "  K a to ­
w ice  pod „N iepodleg lośeio 
w ie c “ . 6439g

|  K a p o a  |

K O R K I do szampana i  in ­
ne, azbest, b u te lk i, węże 
gumowe, pompę do w ina, 
p luezkarkę ku p im y . W y­
tw ó rn ia  w in  M g r Adam ­
czyk, B y tom , Smolenia 32, 
t e l . ; 26-8«. 8866

E P ID IA S K O P Y  — m ik ro ­
skopy — n iw e la to ry  — te­
o d o lity  — fo toapa ra ty  k u ­
p u je : Jan P u jdak  i  Ska 
Łódź, Pi.otrkowska83. 6203J

W A N IL IN Ę  S TALE K U P U ­
JE M Y . S tró jw ąs, K raków , 
Kapucyńsko S* j20Sa

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we. naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż, Husseln 
K e rim , K atow ice , Moniusz 
k i  12, te l. 300-54. 59720

R A D IO A P A R A T Y , lam py, 
g ło śn ik i k u p u je  K u k u ls k i. 
K a tow ice . 3 M a ja 2«., 6343d

M ASZYN Ę do kop iow ania  
rysunków  system u ..Mę­
tem  6" lub  podobną kup ię . 
B udow le Przem ysłowe, te­
le fon  363-67. __ SOMg

PASY, f i lc  b ia ły , flane lę  
b ia łą , s ia tk i, gazę m łyńską- 
kup ie . B ytom , M oniuszki 
15, tel. 49-93.  S64ig

Z A K U P IM Y  na tychm iast i 
skrzyn ię  biegów  do samoch. 
ciężarowego 3 ton, N . A . o . 
w zgl. B iissing. O fe rty : K a ­
tow ice, Francuska 4, Tel. 
360-06. S4e,!a

B IU R O W Ą  maszynę now o­
czesna, stan ty lk o  p ie rw ­
szorzędny kup ię . O fe rty : 

F A R “  K rakó w , Rynek 
C łlówny 48, d la ,,3 1 7 5 'V ^ ^

i ^ ń ś z E K b a k e l i t o w y , 
f e n o l  I  M Ą C ZK Ę  drzew ­
ną Stale kupujem y. , .Bakę-
i i f i i  te raków  P i- D om in i 
im ń s k f s t«!.’ 577-51. 8814d

p r a s ę  DO B A K E L IT U  O
fk o k u  250 mm lub  wyfezyun 
oraz M Ł Y N E K  DO M IE LE ­
N IA  tw a rdych  ma* k u b," 
m y : ..B rkeH t“  K ra kó w  Pl. 
D om in ikańsk i S, te l. 5 7 7 ^

cZy * » M¿ o n r
o wym. im m

K U P IĘ  p iłę  taśm ową małą, 
„laubsege", mechan. sztan- 
cę okuć lus trzanych  — Na 
tron , lapis, szyby lustrzane, 
poszuku ję  fa b ry k i w y ro ­
bów ba ke litow ych , Warsza­
wa, Poznańska 18 „S zk la r­
n ia “ , 65260

50 ttet. lega lizow anych W AG
D ZIE S IĘ TN Y C H  o nośn. 200
kg oka zy jn ie  na tychm iast 
do sprzedania. W iadomość 
te le fon iczn ie  317-13. 6379g

CEGŁĘ szamotową i  zw y­
k łą  sprzeda Skład M a te ria ­
łów  B udow lanych B ytom , 
Smolenia U, te l. 22-17.

64308
DECELIYOW E p ły ty  lub  
dykto fonow e, każdą ilość 
kup ię . O fe rty : cena .¡PAR " 
K ra kó w , R ynek G łów ny 
46, d la „3180“ . 6817d t a p c z a n y , fo te le , m ate­

race solidne poleca W iicz- 
k lew icz , K a tow ice , Kościusz 
k i  31. 8227d

D W IE  OPONY 16X525 k u ­
p im y . U nderw ood, Bytom , 
K a tow icka  5. 3457g

D O STAR C ZAM Y ze składu 
cem ent, Wapno h yd ra u licz ­
ne, gips, trzc inę , kredę m a­
larską , k le j m a la rsk i, Os­
k a r Szp ig ie l i  S yn Sosno­
w iec, Żym iersk iego 1, te ł. 
618-81. ' 643?g

G IĘ TA R K Ę  do gięcia że­
laza z ko m p le tn ym i dodat­
kam i, dw ie  nożyce do cię­
cia żelaza (8,8 cm — 3,6 cm) 
oraz w yc iąg  budow lany ku  
p ię na tychm iast. Zgłoszenia 
te le f. na N r. 412*47 Od godz. 
13 — 15. 8463g W YTW Ó R N IA  B IE L IZ N Y

Roman Jażw ińsk i poleca:
kon fe kc ję  damską jedw ab-

|  S p r z e d a ż e  | ną i  ciepłą. Łódź, N aru to* 
wieża 93a—9, te l, 140-18.

6363d
SZKŁO  wodne, k le j ro ś lin ­
n y  i  k ro chm a l pszenny pó- 
leca: M . R einer, Sosno­
w iec, Prez. B ie ru ta  41 — 
te l. 615-48, 5752g

D O BER M AN A 4-miCs. (su­
ka) sprzedam. K atow ice, 
Kochanowskiego 12a, m . 6. 
w ieczorem . v 64S0g

SKLEP spożywczy, dobry  
pu nk t, nadający się ewent. 
na inną  branżę, z powodu 
choroby sprzedam. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„250". B429g

M A T E R IA Ł Y  na suk ienk i, 
ub ran ia , kostium y, pe lisy i 
sza lik i poleca po cenach naj 
niżsyeh dla PT. odbiorców  
h u rtow ych , de ta licznych  -* 
„K a w a t“ , K atow ice, B ra ta  
A lb e rta  4, te l. 347-45. 6371d

A U TO  3-kołowe „T em p o“  
na chodzie oraz m o to r 4, 
skrzyn ia  biegu, defereneja! 
do pó łc ięża rów ki do sprze­
dania „Pet)geot“ . W iado­
mość: G liw ice , Zw ycięstw a 
28. Sklep T y to n io w y . 6426g

P A P IL O T K I do ciastek, 
bom bek czekoladowych, 
pomadek, cu k ie rkó w  z na­
d ru k ie m  firm o w y m  i  czy­
ste poleca F-m a R. p r y ­
słaś Łódź, P io trkow ska  15.

(PAP) 6»59d

B IE L IZ N A  tryko to w a  je d ­
wabna 1 c iepła . Ceny fa ­
bryczne. Szwalnia Łódź, 
P io trkow ska  231. 6055d

SAMOCHÓD ciężarow y m ar 
k i  F o rd  8, 3-ton., na cho­
dzie, opony 90% -towe sprze 
dam ko rzystn ie , W iado­
mość: G liw ice , N ow y ś w ia t 
35, Garaże. 6425dM Ł Y Ń S K IE  maszyny, u- 

rządzenia, p rzybory , gazę 
k ra jo w ą  szwajcarską — po­
leca Jung, Częstochowa, 
P iłsudskiego 21, te ł. 23-54.

60494

H U R TO W N IA  G a lan te ry jna  
Fe liks  A szyk, Łódź N ow o- 
m ie jska  5. S k ry tka  poczto­
wa 73. Poleca wszelką d ro ­
bną ga lanterię, b ie liznę, 
blezery, ge try , be re ty , p i­
lo tk i,  sza lik i, k ra w a ty , b i­
żu te rię  sztuczną, kosm ety­
kę. Ceny przystępne. 65i2d

Z A B A W K I W ytw ó rn ia  Bo­
bo, K atow ice, Opolska 18, 
poleca 60 nowości sezono­
w ych . C enn ik i w ysy łam y.

6236d
C IĄ G N IK  na chodzie, plan 
deke sprzedam. Ramsa K ra  
ków , D ługa 17, sklep. 0518d

u w a g a  ku p cy ! Najtańsze 
źród ło  pończoch i  ga lante­
r i i  F irm a  „P o la " . Łódź. PI. 
W olności 10. 835Sd

W Y TW Ó R N IA  C u k ie rkó w  
„ L IN A “  K atow ice , K ocha­
nowskiego 11 te l. 323-42 po­
leca Znane ze swej jakości 
cu k ie rk i, lizak i, pom adki, 
Poza m ie jscow ym  w ysy łka  
pocztą. 8519d

SPRZEDAM  kom ple tne  u- 
rządzeuie fa b ry k i lem onia­
dy. Pisemne o fe rty : prusz 
ków , M ick iew icza  4 — 7, 
W ojc iechow ski. 6343g

D. K . W. s iln ik  samochodo­
w y  809 ccm sprzedani. W ia­
domość K a tow ice  te l. 304-85 

6388g

M A G IE L  e le k tryczn y  może 
być także ja ko  ręczny sprze 
dam. Zabrze, K rasińskiego 
9, sklep. 3520dL E K A R S K Ą  b ib lio tekę  

sprzedam. H and larze w y ­
k luczen i. Te l. *02-91 godz. 
9 — 10,30. 65S7d

C E N TR A LA  TE K S T Y LN A  
H U R TO W N IA  K A TO W IC E , 
U L. SZOPENA 2, te ł. 333-43 
SPRZEDA W IĘ K S ZĄ  P AR ­
T IĘ  W ORKOW  .JUTOW YCH 
I  LN IA N Y C H . 6525d

M A S ZY N Ę  , do dzielenia 
ciasta i  do ta rc ia  b u łe k  o- 
ka zy jn ie  sprzedam. O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice , pod 
„5748“ . 843Sg S IA T K A  ogrodzeniowa 3,5

m m  ocynkowana, sprzedaż 
posezonowa po n isk ich  ce­
nach. H. T o w arn ick t, K a to ­
w ice, P ierack iego 8, Te le­
fo n  303-74. S460g

K A U C Z U K  syn te tyczny 
sorzedam. Częstochowa, 
W ilsona 20/82. W ytw ó rn ia  
C uk ie rków . 6402g

|  M i e s z k  ag  i a  j

Z A M IE N IĘ  2 poko je  z 
używ alnością łaz ien k i w  
ce n tru m  K a to w ic  na mtęsz 
kan ie  2 — 3 poko jow o w  
K atow icach , zw rócę Wszy­
s tk ie  koszty. O fe rty  do 
Dz. Zachodniego w  K a to - 
w icach pod ,,5755“ . 3438g

l Unieważnienia1

4-o POKOJOWE k o m fo rto ­
w e m ieszkanie (z te le fo ­
nem) na przedm ieściu K a ­
to w ic  zam ienię na 3-poko- 
jo w e  w  śródm ieściu K a to ­
w ic , K oszty  zam iany zw ra­
cam, O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice , pod „5764“

N 6445g

I  P o k o j e

POSZUKUJĘ p o ko ju  z n ie- 
k rę pu jącym  wejściem , moż 
liw ie  kom fortow ego w  B y ­
tom iu . O fe rty  D z ienn ik  Za 
chodn i B ytom , pod „ 102“ .

6450g

M A M  lo ka l hand low y lub  
na c ichy  przem ysł 4 p o k jje  
na I  p iętrze, w  śródm ieś­
c iu  K rakow a (u l. Szewska). 
P rzy jm ę  przedstaw icie lstwo 
lub  spó ln ika. Czekam na 
propozycje . K rakó w , Jasna 
10, m . 2, te l. 573-42. S516d

ODSTĄPIĘ INTERES rzeź­
n iczy  z ca łko w itym  urządzę 
n iem  w  B y tom iu . Zgłosze­
nia D z ienn ik  Zachodni B y ­
tom , pod .,R zeźiiictw o<4.

6458g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w  Pyskow icach doku­
m e n ty : tymczasowe zaświad 
czetiie polskości N r. 40024 
W ó jc ik  Józef. Le g itym ac ję  
ZW. Z a w „ . z a tru d n ie n ia , 
k a r tk i  ż y w n o ś c io w e  paź­
d z ie rn ik ,  lis to p a d . 6507d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
d o k u m e n ty  k o n ia  N r  445. 
J a rzą b e k  F ra n c is z e k , B ogu  
n ic e  pow. R ybn ik . 64i9g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne do kum en ty : L e g itym a ­
c ja  Zw iązku  Zachodn. K a­
tow ice n r 54/45, postanowię 
n ie  Sądu G rodzkiego G li­
w ice  IV  Lp . 79/47 na nazw i- j 
sko Ju lia  B iesiada oraz ' 
książkę re je s tracy jn ą  samo 
chodu ciężarowego Praga 
n r .693561, leg itym ac ję  in ­
w a lid z k ą  k a p ita n a  E d m u n ­
da B ie s ia d y . 8427g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  osobiste 
T w a r d z i k  Franciszek 
Szczerbice pow. R ybn ik .

64l7g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
na nazwisko A uslender Jó­
zef, B ytom , PI. G runw aldz 
k i  6. 6459g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ka rtę  żywnościową za 
wrzesień i  paźdz ie rn ik  Le ­
śniak S tanisław , B ytom ,
K am ienna 7. 6456g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
ka rtę  rozpoznawczą n r  206 
w ystaw ioną w W arszawie 
ńa nazwisko M agiera Anna 
B ytom , K a tow icka  9.

■5447g

r R ó ż n e

ZD JĘ C IA  na porcelan ie 
nagrobkow e — w ykonu je  
„F o to -E ie k tro " . F. Bernaś, 
B ia ła -K rakow ska , u l. I i-g o  
Listopada 25. ,  605Cd

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  RKU. 
G liw ice  na nazwisko A da­
m ek M ieczysław , B ytom , 
W ieczorka 21. 9454g

K U ŚN IE R Z „ B o l e s ł a w "  
/K a to w ice , P ierackiego 13/15 

I i  p ię tro  w yko n u je  wszei- 
| k ie  ro b o ty  kuśn ie rsk ie  so­

lidn ie , tan io , punk tua ln ie , 
fasony w ykw in tn e . 6080d

G A B I N E T  kosm etyczny 
B a rb a ry  P rzysta ls lde j, K a­
tow ice, StawOwa 20/4 'ub  
M łyńska 12 w yko n u je  za­
b ieg i w  zakresie kosm etyk i 
lecznicze j, masażu i  m a­
qu illage . od 10—17. 6160(1

POW SZECHNA p rzychod ­
nia Dentystyczna p rz y jm u ­
je , Katow ice. D yrekey jna  
n r. 4. 6095(1

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kow ą Jedno lity  p lan  kon t 
w yucza do ca łko w ite j pew 
ności b ilansow ej K atow ice , 
K rakow ska 8/2. 6322g

P O TW IER D ZEN IE  zgłosze­
n ia  sklepu, oraz treśc i w łą ­
czcie z adresem „S ka lsk i 
M a rian  OkraJnJk n r  98“  zo­
sta ło zagubione m iędzy 
Żyw cem  a O kra jn ik ie m  
w o jew . K ra kó w  dn ia ie. 7. 
,)947. , masa

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  p racy wydaną 
przez kopa ln ię  C entrum  na 
nazwisko Czudaj Anasta­
zja, B y tom , P ilo tó w  5.

6453g

U N IE W A Ż N IA L I Zgubione 
zaświadcz, obyw. polskiego 
oraz k a rtę  row erow ą na 
nazwisko W itek  W incenty, 
B ytom , P i. W olskiego 7.

6452g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw. polskiego 
oraz k a r tk i żywnościowe 
ha nazwisko W ycisk K la ­
ra, B ytom , P iekarska 5.

?451g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re jes tracy jną  RKU. 
Jasło na nazwisko Gajda 
Józef, B ytom , Chrobrego 32 

6449g

PR AC O W N IA  teczek, to re ­
bek, p o rtfe li,  Ryszard G a j­
da Łódź, P io trkow ska 36.

520)d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
oraz k a r tk i żyw nościow e, na 
nazwisko B ro ją  Eleonora, 
S tolarzow lce, F lo riana  9.

6ł48g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
pieczątkę W d n iu  14. 10. 47 
r. f irm y  „K s ięga rn ia  Na­
rodow a“ , W ilczyńsk i Sta­
n is ław , Boża Góra, R y­
nek 3, pow. W ałbrzych D.- 
Sląsk, te l. 81- 10. 6528d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą R KU 
Tarn . G óry  i  inne  doku­
m enty. K osińsk i Stefan, 
L u b lin iec . G431g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne, dokum enty: zezwolenie 
na broń, książeczkę w o j­
skową, k a r tk i żywnościowe 
na m iesiąc wrzesień, paź­
dz ie rn ik , od c in k i zameldo­
wania, S leg itym ac je  zwląz 
kowe, książeczkę służbową 
Oraz inne  dokum en ty  na 
nazwisko Leder H enryk , 
W ałbrzych, N ow y Ś w ia t S.

U P O W A Ż N IA M  B i e l i c ­
k i e g o  Stefana zam. B y ­
tom , Batorego 10, do prze­
prowadzenia lik w id a c ji zo­
bowiązań finansow ych za­
c iągn ię tych  przezem nie )a- 
ko  przedstaw icie la Tow. 
„B a e u til“  w  B y to m iu , 
Chrzanowskiego 12. T e rm in  
zgłoszenia ew ent. roszczeń 
up ływ a  W d n iu  trzyd z ie ­
s tym  od ukazania się trze­
ciego z ko le i ogłoszenia. 
K az im ie rz  B udk iew icz .

S408d
S TE A R Y N IA N Y  cyn ku  m a­
gnezu, o łow iu , rtę c i, p ro ­
d u ku je  M ay i  M a linow sk i, 
Warszawa, G rzybow ska 08.

6521d

D ZIE C K O  jednomiesięczne, 
zdrowe, p łc i m ęskie j oddam 
Za swoje. Zgłoszenia Seger 
Agnieszka, B ia ła P rudn icka  
u l. P rudn icka  12. Śląsk O- 
po lsk i. 6531d

N ow oo tw a rty  magazyn 
M E B L I STYLOW YCH 

i NOWOCZESNYCH 
K , Szaradowskl i Ska 

K A T O W I C E  
27 S tycznia 34 te l. 303-94 
(daw nie j W ojewódzka) 
P o l e c a :

M EBLE wszelkiego 
rodza ju , w łasnej p ro ­
d u k c ji — od n a j­
skrom nie jszych do 
na jw ykw in tn ie jszych

4177

WAGI OSOBOWE
lekarskie, wagi do 
ważenia niemowląt 
kupuje „ESKU LA P“ 
Dom Sanitarny, K a ­
towice, ul. 3 M aja  23, 
tel.1 325-90. 4313

Fr. Zawadzki
W ytw órn ia  S tem p li 

Zakład Mech. G raw ersk i
Bydgoszcz, Pomorska t a

Tel. 21-29 
Najlepsza Jakość! 
Najniższe ceny! 

Dostawa na tychm iast

Pokosi
czysto-lnśany i sztucz 
ny poleca:
W y t w ó r n i a
M. R e in e r i  Ska
Sosnowiec, Prez. Bie­
ruta 41. Tel. 615-48 

4214

KAŁAMARZE
S Z K O L N E
r ó ż n y c h  fasonów i  
lampy naftowe, p o- 
l e c a :  Sprzedaż W y­
robów Szklanych — 
„ K f y s u t a  ł“, S-fca z 
o. o. Katowice, Fran­
cuska 4, tel. 333-82.

4393

«V

B a te r ie  
C E N T R A “  

L a ta rk i
E. By liński —  Kato­
wice, Starow lejika 3, 
tel. 360-78. Przedsta­
wić el Centr. Handl. 
Przemysłu Elektro­
technicznego. 4409

Poszukuje sCą: ru ty ­
nowanej

stenotypista maszyn stkl 
technika budowlanego

z uprawnieniami do 
podpisywania pro jek. 
tów — na kierowni­
ka W ydziału Inw e­
stycyjno .  Budowla, 
nego. Zgłoszenia pro­
szę kierować: Kato­
wice, CDDPW , Zam ­
kowa 3, Biuro P er­
sonalne, (PAP) 4406
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Pszczyna chce przodować
Pszczyna, ( t j)  Z  in ic ja ty w y  W o j. 

U rz ę d u  Z a tru d n ie n ia  w  K a to w i­
cach o d b y ło  się w  Pszczynie ze­
b ra n ie  in fo rm a c y jn e  ko b ie t, p o ­
zo s ta ją cych  bez p ra cy , k tó re g o  
ce lem  b y ło  za łożenie S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  K o b ie t, w  o p a rc iu  o S p o ł.-  
O b y w . L ig ę  K o b ie t. N a  ze b ra n ie  
to  p rz y b y li:  zast. n a c z e ln ik a  W . 
U . Z . —  p. K ose rczyk , z  ra m ie n ia  
W o j. Z a rządu  S O L K  —  p. C za r­
necka, o raz z ra m ie n ia  Z w . R ew . 
S p ó łd z ie ln i R . P. —  p. Dobosz, 
k tó rz y  w y g ło s il i p rz e m ó w ie n ia  i  
zapozna li zeb rane  k o b ie ty  z za­
sadam i p ra c y  c h a łu p n ic z e j i  spó ł­
dz ie lcze j. B u rm is trz  m . Pszczyny 
p. Czober za a p e low a ł do k o b ie t, 
b y  d la  z a p e w n ie n ia  d o b ro b y tu  so­
b ie  i  ro d z in o m  zo rg a n iz o w a ły  się 
w  p rzem yś le  ch a łu p n iczym , k tó ry  
w  P szczyn ie  i  o k o lic y  pos iada  o - 
g rom ne  m o ż liw o śc i ro z w o ju , a k o r  
p o ra c je  m ie js k ie  p rz y jd ą  z po ­
trze b n ą  pom ocą.

Kina w Wałbrzychu
„POI.ONIA“ — Z ło te  w ro ta  
„O A Z A “  — Dziewczęta z ba le tu  
„APOLLO“ — K n o ck  — out 
„B A Ł T Y K “  — M a rsy lianka  
„Z O R Z A “  — C zarodzie jsk i k w ia t 
F O TO P LA S T IK O N  „H o la n d ia "

w przemyśle chałupniczym
P o  o ży w io n e j d y s k u s ji zebrane 

kób:' ”  ’ • - -k o b ie ty  w  lic zb ie  ok. 250 postano­
w i ły  zo rgan izow ać w  P szczyn ie  i  
o k o lic y  p rze m ys ł ch a łu p n iczy  na 
zasadach spó łdz ie lczości i  w  p ie r ­
w szym  rzędzie  s tw o rzyć  w a rs z ta ­
ty  k ra w ie c k ie , k tó re  dostarczać 
będą u b ra ń  d la  p rze m ys łu , b ie liz ­
n y  d la  w ó js k a  itp . in s ty tu c ji  pa ń ­
s tw o w ych . W  da lszym  e tap ie  p ro ­
je k tu je  się u tw o rz e n ie  d z ia łu  dzie 
w ia rsk ie g o , k w ie c ia rs k ie g o  i  za- 
b a w ka rsk ie g o . Całość będzie sub­
s y d io w a ł W o j. U rz ą d  Z a tru d n ie ­
n ia  w  K a to w ic a c h , w s p ó łp ra c u ją ­
cy ściśle  z C e n tra lą  Gospodarczą 
S p ó łd z ie ln i P racy , k tó ry  d o s ta r­
czy ró w n ie ż  m aszyn do szycia d la  
now ego ośrodka.

K o b ie ty , m a jące  dz iec i, będą 
m o g ły  w y k o n y w a ć  p racę  p rze m y­
s łu  cha łupn iczego u  s ieb ie  w  do ­
m u. K ażda ch a łu p n iczka  będzie 
m ieć w o ln y  w y b ó r, t. j .  będzie 
m og ła  p raco w a ć  w  dom u, lu b  w  
w a rsz ta ta ch  sp ó łd z ie ln i. K o b ie ty  
n iew yszko lo n e  zaw odow o p rz e jd ą  
k u rs  spec ja lny . N a  ze b ra n iu  w y ­
typ o w a no  57 k o b ie t na p ie rw szy  
ku rs , k tó ry  odbędzie  się jeszcze 
w  ty m  m iesiącu. 85 k o b ie t zg ło -

LEKARZY LUB FARMACEUTÓW 
DO NAUKOWE) PROPAGANDY LEKÓW

w  W arszaw ie  i  m ias tach  w o je w ó d z k ic h  p o szuku je  Centrala 
Handlowa Przemyślu Chemicznego. —  P ie rw sze ń s tw o  m a ją  
b y l i  p ro p a g a to rzy . W a ru n k i do o m ó w ie n ia . O fe rty  i  życ io ­
ry s y  z op isem  p ra cy  p ro p a g a n d o w e j sk ładać : W y d z ia ł P e r ­
s o n a ln y —  W arszaw a, u l. M l.  J u g o s ło w ia ń s k ie j 18. (P A P ) 4404

s iło , że będzie p racow ać na  w ła s ­
n ych  m aszynach, za co o trz y m y ­
w ać będą ja k o  a m o rtyza c ję  3%  
od  o b ro tu  na  dane j m aszyn ie .

P rze m ys ł ch a łu p n iczy  w  Pszczy 
n ie  i  o k o lic y  m a w sze lk ie  dane 
po tem u, b y  się ro z w in ą ć  i p rzo ­
dow ać in n y m  p o w ia to m  w  p racy

ch a łu p n icze j, z u w a g i na  sporą 
liczbę  ko b ie t, szuka ją cych  ta k ie ­
go za tru d n ie n ia , o ra z  ze w zg lę d u  
na to , że c h a łu p n ic tw o  w  n ie d a w  
n ych  jeszcze czasach k w it ło  na 
w s i pszczyńsk ie j, p rz y c z y n ia ją c  
się w y b itn ie  do u trz y m a n ia  i  w zbo  
gacenia k u l tu r y  i  s z tu k i lu d o w e j.

Pomoc zimowa
W A R SZAW A. Prezes Zarządu 

Szwedzkiej Pomocy Europie, od­
dzia ł na Polskę, p. Ehrenstra le, w  
liśc ie  skierow anym  do prem iera 
C yrankiew icza' zadeklarow ał i  prze 
kazał na rzez K o m ite tu  Pomocy 
Z im ow e j 2.250 kg konserw  mięs­
nych. Równocześnie prezes Ehren­
stra le  zaznaczył, że w  ram ach swej 
działa lności Szwedzka Pomoc Eu­
rop ie  dożywiać będzie 10 tys. dzie­
ci warszawskich.

W . Y e a Y r Ó M

Dwie premiery na Dolnym Śląsku
TEA TR  M IE JS K I W JELENIEJ  

GÓRZE „GRUBE R Y B Y “ 
BA ŁU CKIEG O

T e a tr  Je le n io g ó rsk i, k tó ry  ro z ­
począ ł sw ą dz ia ła lność  „G łu p im  
J a k u b e m “  z,gotowa} nam  n ie la d a  
n iespodz iankę , da jąc  „G ru b e  R y ­
b y “  B a łu c k ie g o  z S o lsk im  w  ro i: 
C ia p u tk ie w ic ż a . O g ląda łem  tę 
sz tukę  w  Ś w id n icy , gdzie o d b y ła  
się tra d y c y jn a  ju ż , zda je  się, „ v : -  
ce p re m ie ra “ . D la  Ś w id n ic y  b y ło  to 
św ię to  n elada, to te ż  p rzym o w a n o  
sędziwego a rty s tę  nad  w y ra z  se r­
decznie. S o lsk i, a k to r  i reżyse r 
n ie  z a w ió d ł o cze k iw a ń  sw ych 
w ie lb ic ie li,  tw o rz ą c  z dobrze  ju ż  
m yszką  trącą ce j s z tu k i s p e k ta k l 
pe łen  życ ia  i h u m o ru . D z :e ln ie  se­
k u n d o w a ła  m u  w  ty m  zwłaszcza 
m ęska  część zespo łu . B ry liń s k i 
ja k o  W is to w s k i i  M is iu rk ie w ic z  
w  r o l i  E pga to w icza  tw o rz y li god­
ną o p ra w ę  d la  S o lsk ie g o -C ia p u t- 
k ie w icza . D o g ru p y  te j m ożna b y  
do łączyć jeszcze p. Ś w ięc icką  w  
r o l i  D o ro ty . Reszta zespołu w y ­
raźn ie  słabsza. P. P iasecka ja k o  
H e le n k ą  za ch o w yw a ła  się na sce-

n,ę  n ie  ja k  szesnasto le tn ia , a sze­
śc io le tn ia  dz iew czynka . Z  p a ry  
zakochanych  K u ry ló w n a  b y ła  le p ­
sza od  swego p a rtn e ra  choć nieco 
za m a ło  na iw n a .

N a  dobro d y re k c ji zapisać na­
leży zorganizowanie popołUdn:ów 
k  dla m ło d z ie ż y  szkół średn ich . 
Szczupłość sali n ie  pozwoliła nie­
stety wykorzystać je j w  całej peł­
ni.

TEA TR  M IE JS K I W  ŚW ID N IC Y  
„ZA M A C H “ BR EZY I  D Y G A T A

D o ln y  Ś ląsk s tanow czo zaczyna 
się „u te a tra ln ia ć “ . N a  n ie w ie lk im  
s tosunkow o  terence d z ia ła ją  aż 
t rz y  te a try  w e  W ro c ła w iu , Je le ­
n ie j G órze  i Ś w id n ic y . T en  o s ta t­
n i a c z k o lw ie k  n a jd łu ż e j, bo ju ż  
od p o czą tku  1946 r. d z ia ła ją c y  n ie  
posiada do tychczas k o n w e n c ji co 
je s t n ie w ą tp liw ą  k rz y w d ą , gdyż 
za ró w n o  o rg a n iz a c y jn y  ja k  i  a r ­
ty s ty c z n y  po z io m  p re d y s ty n u ją  
go do tego. S y tu a c ja  je s t do p e w ­
nego. s to p n ia  pa radoksa lna , gdyż 
te a tr  m a  suib'wencję p a ńs tw ow ą, 
m a p ra w o  o b ja zd u  na te re n  D o l-

S P O R Zainteresowanie konkursem wzrasta

Pieriusze odpowiedzi nadeszły
K A TO W IC E . Za ledw ie  up łynę ły  

dwa dn i od c h w ili ogłoszenia przez 
nas konkursu, a ju ż  do red a kc ji 
W płynę ły w  ub. czw artek pierwsze 
kupony konkursowe.

P ie rw s i k tó rzy  n ie  „w y trz y m a li 
nerw ow o“  pospieszyli z odpow ie­
dziam i aczko lw iek m ie li okazję ty ­
powania na „pew n iaka “  po dwóch 
dalszych meczach, k tó re  odbędą 
się do po łow y listopada. Odpow ie­

dzi nadeszły z K a tow ic , B ytom ia  
oraz Chorzowa.

C harakterystyczną cechą nade­
słanych kuponów konkursow ych 
zwłaszcza z Chorzowa jest to, że 
drużyna chorzowska A K S  udzia ł 
w  rozgryw kach  fina łow ych  o m i­
strzostwo P o lsk i n ie  budzi ju ż  za­
u fan ia  nawet w śród swych zwo­
lenn ików . Dowodem tego, że w śród 
nadesłanych odpow iedzi n ie  zna j-

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

K u p o n  k o n k u r s o w y
1.

2.

3.

(nazwa k lu b u )
zdobędzie..... ....,.... pkt

Imię i  nazwisko

Adres : ................

du je  się an i jedna w  k tó re j by 
d rużyna chorzowska znajdowała 
się na p ierw szym  m ie jscu w  prze­
w idyw ane j końcowej tabeli. D o­
świadczenie z roku  ubiegłego, k ie ­
dy to stawiano w  naszych k o n ku r­
sach na A K S , nauczyło k ib iców  
w iele.

W  m iarę  nap ływ an ia  dalszych 
zgłoszeń in fo rm ow ać będziemy na­
szych C zyte ln ików  o faw oryzow a­
n iu  poszczególnych drużyn. Zacho­
w am y jedyn ie  ścisłą ta jem nicę, co 
do przyznaw ania  poszczególnym 
drużynom  punktów , by  n ie  „u ja w ­
niać“  przedwcześnie typow anie  i

„kon ku re n tó w “  naszym C zyte ln i­
kom, chcącym brać udzia ł w  kon­
kursie.

S tw ie rd z il iś m y , że is tn ie je  58 róż 
n ych  m o ż liw o śc i o d pow ied n iego  u -
ltładan ia  tabel z tym , że pierwsze 
m iejsce mogą zająć tak  W arta, W i 
sła ja k  i  A K S . M ożliw ości tych  
by ło  przed meczem W isła — W ar­
ta ąż 78, jednak zm ala ły  one po 
porażce W is ły . A  zatem C zyte ln i­
cy pragnący wziąć udzia ł w  k o n ­
ku rs ie  m ają  w ie le  okaz ji do prze­
prowadzenia różnego rodza ju  kom  
b ip a c ji. ^

]\Ta boiskach świata
S zto kh o lm . Z a in te re sow an ie  me 

czerń D yn a m o  —- N o rk o e p in g  
je s t tu  ta k  w ie lk ie , że p rzed  k a ­
sam i, z a jm u ją c y m i się p rze d ­
sprzedażą b ile tó w  na mecz, tw o . 
rzą  się w ie lo k ilo m e tro w e  o g o nk i
fa n a ty k ó w  p i łk i  nożne j.

*
L o n d y n . B ry ty js k ie  m in is te r ­

s tw o  ska rb u  u d z ie liło  zezw o len ia  
na w y ja z d  na k o n ty n e n t trze m  
czo ło w ym  k lu b o m  lo n d y ń s k im  o- 
raz  re p re z e n ta c ji ok rę g u  lo n d y ń ­
skiego.

Sport na Dolnym Śląsku
W rocław . Odbudowa Stadionu 

O lim p ijsk iego  posuwa się w  szyb­
k im  tem pie  naprzód. W  c h w ili o- 
becnej p raw ie  na ukończeniu zna j­
du ją  się prace, m ające na celu 
oczyszczenie boiska, b ieżn i i  trybun .

W odbudowie stadionu czynny 
udzia ł b ierze całe społeczeństwo 
W rocław ia . D użym  w kładem  pracy 
p rzy  odbudowie pochw alić  się może 
przede w szystk im  w o jsko  i  m ło ­
dzież szkolna. P raw ie  codziennie 
spotkać można oddzia ły wojskow e 
lu b  g rupy uczniów  w roc ław sk ich  
szkół, p racu jących nad odbudową 
najw iększego ob jek tu  sportowego 
naszego m iasta. W  m a ju  roku  
przyszłego w  zw iązku z w ystaw ą 
Z iem  Odzyskanych stadion zostanie 
oddany do użytku.

*
N a jw iększą bolączką sportu bok­

serskiego W rocław ia  jest b rak od­
pow iedn ie j sali, gdzie można by 
rozgryw ać spotkania. Hala Ludowa, 
k tó ra  była idea lnym  obiektem, na­
dającym  się do organ izacji im prez 
bokserskich, została obecnie od­
dana do gruntownego rem ontu w  
Iw ią zku  ze zbliżającą się w ystaw ą

j Z iem  Odzyskanych. Tak w ięc bok- 
j serzy zosta li bez sali. Obecnie do- 
jw ia d u je m y  się, że .O K Z Z , okazując 
j ja k  na jda le j idącą pomoc sportow i 
| w rocław skiem u, zgodziła się na w y -  
! na jęcie sali, w yrem ontow anej ko ­
sztem 6 m ilio n ó w  złotych. Sala ta 
jednak, została oddana do uży tku  
bokserom w arunkow o. O K Z Z  za­
strzegła sobie, p raw o zam knięcia 
sali, o ile  ja k ik o lw ie k  sprzęt, zna j­
du jący się na n ie j u legn ie  uszko­
dzeniu lu b  zniszczeniu.

•
H okeiści w rocław scy zaczynają 

myśleć poważnie o zb liża jącym  się 
sezonie. Sekcja hoke jow a IK S -u  
.zwołuje zebranie wszystkich  hoke i­
stów w  p ią tek  24 październ ika 1947 
roku  o godz. 18 w  Dom u K lu b o w ym  
na S tadionie O lim p ijs k im .

¡i:
Na podobieństwo w arszaw skich 

„czw a rtkó w  lekkoa tle tycznych “  k ie ­
ro w n ik  sekc ji boksersk. Pafawąg-u, 
M iedzianow ski, nosi, się z zam iarem  
zorganizowania „czw a rtkó w  bok­
serskich“ . Celem ich  by łaby popu­
la ryzac ja  sportu  bokserskiego w śród 
najszerszych w ars tw .

Ś w idn ica . W  ram a ch  ro z g ry w e k  
p iłk a rs k ic h  o m is trz o s tw o  k la s y  
„ A “  K S  „P o lo n ia “  (Ś w id n ica ) do ­
zna ł p o ra ż k i z K S  O M  T U R -e m  
(Z iem blce) w  s to su nku  1:2.

IK S  (W ROCŁAW ) — RKS 
(ŻARY) 1:1

Żary. G ośc iła  tu  d ru ż y n a  p i ł ­
k a rs k a  IK S  (W ro c ła w ), k tó ra  w  
s p o tka n iu  o m is trz o s tw o  k la s y  
„ A “  O Z P N  D o lnego  Ś ląska  z re ­
m iso w a ła  z m ie jsco w ą  d ru żyn ą  
p iłk a rs k ą  K K S  (Ż a ry ) 1:1.

❖  £

„ZJEDNO CZENIE“ (KĘPNO) —
„PO CZTO W Y“ (W ROCŁAW ) 

5:3 (1:3)
Wrocław. N a b o isku  IK S -u  r o ­

zegrane  zo s ta ły  to w a rz y s k ie  za­
w o d y  p iłk a rs k ie  m ię d zy  „Z je d n o ­
czen iem “  (K ępno) a  „P o c z to w y m “  
(W ro c ła w ). Zasłużone z w y c ię ­
s tw o  o d n io s ła  d ru ż y n a  gości w  
s to su nku  5:3.

D ru ż y n a  „Z je d n o c z e n ia “  b io rą ­
ca u d z ia ł w  pozn ań sk ie j A - k la -  
sie, za p rezen tow a ła  się w e  W ro ­
c ła w iu  słabo. •

T a k  w ię c  re p re z e n ta c y jn y  team  
rozeg ra  w  d n iu  1 lis to p a d a  t r a ­
d y c y jn e  sp o tkan ie  w  B ru k s e li z 
„D ia b le s  rouges“ , Chelsea będzie 
g rać w  A n tw e rp ii,  C b a r lto n  A  — 
w  L iege , zaś A rs e n a ł z R a c in g c lu - 
bem  w  P a ryżu .

Londyn. W iększa  część a n g ie l­
sk ich  k lu b ó w  lig o w y c h  w y p o w ie - 
dz ia ła  się p rz e c iw  n a d a w a n iu  p i ł ­
k a rs k ic h  m eczów  l ig o w y c h  d rogą  
te le w iz ji,  uw aża jąc , że z lic z b y  
p rzys ię g łych , w id z ó w  fo o tb a lo -  
w y c h  odpadn ie  duża  ilość  w ła ś c i­
c ie li a p a ra tó w  te le w iz y jn y c h , k tó ­
ry c h  cena w  A n g l i i  n ie  p rz e k ra ­
cza sum y 30 fu n tó w .

. B ru k s e la  (P A P ). W  d n iu  2. l is to ­
pada w  G enew ie  roze g ra n y  zosta ­
n ie  m ecz p i łk a r s k i m ię dzy  B e lg ią  
i  S zw a jca rią . N a  s p o tka n ie  to  zo ­
s ta ł w yzn a czo n y  nas tęp u ją cy  
sk ła d  d ru ż y n y  b e lg ijs k ie j:  M ee rt, 
R e rnaudys, H o m b le , C opper, H e n - 
r ie t, M assay, L a m b re c h t, M e r-  
m ans, D ec leyn , A n o u l, T h iry fa y s .

Jest to  W ięc p ra w ie  te n  sam  ze­
spół. z w y ją tk ie m  , b ra m k a rz a  
M e e rta  i  o b ro ń cy  H o n ib le ‘a, k tó ry  
p rz e g ra ł o s ta tn io  z A n g lią  2:5.

Hokeiści angielscy 
na Olimpiadzie

L o n d y n . O d b y ło  się tu  zeb ran ie  
A n g ie lsk ie g o  Z w ią z k u  H o k e ja  na 
Lodzie , na  k tó r y m  postanow iono , 
że w  Z im o w y c h  Ig rz y s k a c h  O lim ­
p ijs k ic h , k tó re  odbędą się w  lu ­
ty m  p rzysz łego  ro k u  w  S t. M o . 
l i t e  (S zw a jca ria ), w eźm ie  u d z ia ł 
re p re ze n ta c ja  h o k e is tó w  a n g ie l­
sk ich .

nego Ś ląska, b y ł k ilk a k ro tn ie  w i ­
zy to w a n y  p rzez k o m p e te n tn e  w ła  
dze w o je w ó d zk ie , ZA S P rO w e * 
m in is te r ia ln e , k tó re  w y d a ły  o n im  
ja k  na jlepsze  o p in ie  i  co boda j 
n a jw a żn ie jsze  zd o b y ł sobie p u ­
b liczność n ie  ty lk o  Ś w id n ic y , a le 
i  W a łb rzycha , D z ie rżo n iow a , B rze  
gu ; ca łego szeregu m ia s t i  m ia ­
steczek do lnoś lą sk ich , a n ie  m a  
k o n w e n c ji.  M a  się ta  sp ra w a  w y ­
ja ś n ić  pono w  n a jb liż s z y c h  dn iach  
w  ęc n ie  będę p o w ta rz a ł k rą ż ą ­
cych  na te n  te m a t p lo te k .

Po o tw a rc iu  sezonu „G w a łtu  co 
się d z ie je “  F re d ry  w zn o w io n o  
g ra n y  ju j f  ro k  te m u  „Z a m a c h “ . 
M im o  dużego pow odzen ia  ja k im  
c ieszy ła  się ta  sz tu ka  n a  n a jw ię k ­
szych w  Polsce scenach w y d a je  
się, że w e jd z ie  ona na  s ta łe  do re ­
p e rtu a ru  racze j te a tró w , a m a to r­
sk ich  n iż  zaw odow ych , o i le  oczy­
w iśc ie  a u to rz y  zd e cyd u ją  się na  
je j  w y d a n  e, co w obec w ie lk ie g o  
na ty m  p o lu  g ło d u  b y ło b y  bardzo  
pożądane. B ra k  w sze lk iego  t ła  
ideowego, co n ie w ą tp liw ie  ra z i w  
sztuce o tem ac ie  w z ię ty m  z  n a j­
tra g iczn ie jszych  c h w il naszej h i ­
s to r ii d e g ra d u je  ją  do ro i;  czysto 
ro z ry w k o w e j.

W  ś w id n ic k im  p rze d s ta w ie n iu  
na czoło zespo łu  w y b i ł  się p. T om  
czak doskona łą  w  s ło w ie  j  geście 
ro lą  d y re k to ra  A rb e its a m tu . Ż u ­
ra w s k i s tw o rz y ł ró w n ie ż  dobrą  
postać ja k o  szef o rg a n iz a c ji po d ­
z iem ne j. Ja k o  re ż y s e ro w i m arny  
m u  je d n a k  do w y tk n ię c ia  słabe 
f in a ły  p ie rw szego  i  d rug iego  a k ­
tu . W a rto  ró w n ie ż  z w ró c ić  u w a ­
gę, n a  słabo zaznaczoną różn icę  
m iędzy  rozm o w ą  z w y k łą  i  k o n ­
sp ira cy jn ą .

Z  resz ty  dość licznego  i  z g ra n e , 
go zespo łu  w y b i ja l i  się w  sensie 
d o d a tn im  p. B ie g a ń sk i zw łaszcza  
w  a kc ie  trze c im , Ja n k ie w ic z , M y -  
ś lic k i, J a rzyn a  i  M a ry n ia k , w  sen 
sie zaś u je m n y m  E h re n k re u tz , 
k tó re m u  w y ra ź n ie  „n ie  le ż a ła “  
ro la  zw o ln io n e go  z o fla g u  o f i ­
cera.

J . Z iem bą .

Notatnik dobrej gospodyni

Włoszczyzna suszona 
i marynowana

Teraz jeszcze, k iedy  ja rz y n y  są 
stosunkowo tan ie , na leży p rzygoto­
w ać odpow iednie zapasy t. zw. w ło ­
szczyzny, b y  w  okresie w iosennym , 
w  m arcu -  k w ie tn iu , gdy jes t spe­
c ja ln ie  droga, n ie  p łac ić  za n ią  w yso­
k ic h  sum.

W łoszczyznę p rzyrządzić  możemy 
ja ko  susz, lu b  też k iszonkę. Do te j 
osta tn ie j dodać można w ięce j ja rzyn , 
n ie  nadających się do suszenia, bę­
dzie bogatsza w  w ita m in y , co w  o- 
kresie  w iosennym  n ie  jes t bez zna­
czenia. Sposób przyrządzania suszu 
jes t bardzo p rosty . M archew , p ie tru ­
szkę, se le ry i  p o ry  k ra je m y  na ta ­
la rk i łu b  podłużne paski, rozkładam y 
cienką w ars tw ą na b ia łym  papierze 
i  suszym y na c iep łe j p ły c ie  kuchen­
ne j. Można też ja rz y n y  nawlec na 
c ie n k i sznurek lu b  grubą n itkę  i  su­
szyć nad piecem. P rop orc je  ja rzyn  
zależne są od upodobań sm akowych 
każdego dom u. N ajczęście j spotykane 
przep isy podają, iż  na 5 kg  m archw i 
na leży b rać 2 kg  p ie truszk i, 1 kg  se­
le rów  i  pó ł kg  porów .

Pam iętać należy, że p ie tru szk i nie 
należy n ig d y  skrobać, gdyż w  skórce 
i  tuż pod n ią  jes t na jw iększy arom at, 
a ty lk o  dok ładn ie  obm yć, ściąć część 
górną i  do lne c ienk ie  końce oraz 
w ło śn ik ! (c ienkie  n i t k i  w zd łuż korze­
nia).

Smak zup i  rosołów  podnoszą ró w ­
nież w ygotow ane w  n ich  zielone czę­
ści n ie k tó rych  ja rzyn . Dobrze jes t 
w iec m ieć w  zapasie p rzygotow any 
susz z liś c i (ca łych gałązek) p ie tru ­
szki, selerów  i  z ie lone j naci porów .

D o k iszonk i z w łoszczyzny dodaje­
m y, oprócz w spom nianych już  p rzy  
suszu ja rzyn , jeszcze w łoską kapustę, 
k a la f io ry  i  ka larapę. W szystkie ja ­
rzyn y  k ra je m y  na w ąskie  paseczki 
lu b  przepuszczamy przez maszynkę, 
m ieszamy z solą i  uk ła d a m y  w  s ło ju  
lub  kam iennym  ga rnku . Na 6 kg. ja ­
rzyn  b ie rzem y 1 kg . so li. Pam iętać 
ty lk o  trzeba, b y  zup do k tó ry c h  uży­
w am y te ja rz y n y  n ie  solić, a ty lk o  i 
po ca łko w itym  p rzyrządzen iu  w y p ró ­
bować i  ew. ciosolić.

N ie k tó re  z gospodyń skarżą się, iż 
na kiszonce - pow sta je  często kożuch 
z p leśn i. Jest to b łąd p rzygotow ania 
ja rzyn . N ie  na leży ich  n ig d y  m yć, a 

stylko dobrze oczyścić i  w y trze ć  ście- 
reczką- Jeżeli m us im y ju ż  k tó reś z 
w a rzyw  w yp łuka ć , na leży je  potem  
dok ładn ie  w y trze ć  do sucha ście- 
reczką.

Przed zmianami w Opolu
Opole (ho r). O d ży ł podobno  p ro  

je k t  p rzy łą cze n ia  do O po la  o ko ­
lic z n y c h  g m in  i  w s i:  G roszow ice, 
M a lin a , G rudz ice , G os ław ice , W ró  
b lin , C hrząszczyce i  B irk o w ic e . 
P ow iększone  w  te n  sposób m ias to  
lic z y ło b y  o ko ło  80.000 m ieszkań­
ców . N ieza le żn ie  o d  tego  w  n a j­
b liż szym  czasie O po le  m a  zostać 
s ta ro s tw e m  g ro d z k im , do czego 
m a ju ż  w s z e lk ie  w a ru n k i i  o dpo ­
w ie d n io  p rzyg o to w a n ą  a d m in i­
s tra c ję .

Zakupiona nalepka 
Akcji Pomocy Zimowej 

—  to ciepła strawa 
i dach nad głową 

dla najbiedniejszych

(p e d  n d o t . . .
Ciąg dalszji

Powróćmy raz Jeszcze do spraw 
zagadek. Otóż tym razem będą 
tylko dwie zagadki. Pierwsza do­
tyczy „Kursu Tańców“, który w  
tych dniach (t. zn. 25 hm.) ma się 
rozpocząć w  Cieszynie „dla po­
czątkujących i zaawansowanych“ 
— jak  głosi afisz — i który to 
kurs m. in. na owym afiszu za­
powiada, że:

„W  p ro g ra m ie  n a u k i w chodzą  
p rócz  fo rm  to w a rz y s k ic h  w szys t­
k ie  tańce  sa lonow e ja k :  W a lc , 
F o x tro t t ,  S lo w fo x , Tango, W a lc  
a n g ie lsk i, Q u icks te p p  (przez d w a  
„ p “ , p rzyp . Red.), S w in g  o raz za ­
sady ta ń có w  n a ro d o w ych “ .

Nie chodzi tu naturalnie o na­
ukę form towarzyskich, która to 
nauka była, jest i będzie zawsze 
potrzebna, ani o zasady tańców j 
narodowych (któż nauczy się tań 
ców narodowych bez zasad. . .  ?), 
lecz o dalszy ciąg afisza, noszący 
tytu ł „Uwaga!“. Cóż zawiera ta 
„Uwaga!“? Ta „Uwaga!“ zawiera 
następującą uwagę:

„W e  w to re k , d n ia  28 p a źd z ie r­
n ik a  1947 r. o godz in ie  20 rozpo ­
czyna się w  sa li D om u  K u ltu r y  
sp e c ja ln y  K u rs  T ań có w  S a lono ­
w ych  ty lk o  d la  żo n a tych  lu b  s ta r  
szych. S p ec ja lna  M e to d a  N a u ­
cza n ia !“

Jesteśmy więc u sedna zagad­
ki. W  jak i sposób człowiek żona­
ty (lub starszy) ma tańczyć spec- 
jadnie inaczej? Czy, dajmy na to, 
człowiek żonaty (lub starszy) ma 
w tangu, alibo w  t. zw. quick- 
steppie (przez dwa „p“) stosować 
inne pas, aniżeli kawaler . , .  ? 
Czy człowiek żonaty (lub starszy) 
powinien, powiedzmy, przy świt) 
gu zaczynać swój wy step z le ­
wej nogi, czy też z prawej, a ka ­
waler (obojętnie, starszy, czy 
młodszy) odw rotnie. . .  ? Dlacze­
go żonaty (lub starszy) ma być w

ogóle w  tańcu traktowany ta®* 
czej, aniżeli kawaler . . .  ? I  dla­
czego wobec niego ma się stoso­
wać inną metodę nauczania . .  - ? 
Za co. . .  ? Z jak ie j racji?! Czy 
swobody, że się tak wyrazimy o- 
bywatelskie (a więc także doty­
czące i tańca) są dla wszystkich 
jednakowe, czy też nie . . .  ?

Druga zagadka dotyczy pew ne ­
go ogłoszenia, jakie się niedawno 
u ka za ło  w  piśmie p. t. „Ż y c ie  
Częstochowy“. Tam  mianowicie 
wyczytaliśmy, co następuje: 

„W o ln a  posada. K ance la rii«  
m ie jscow ego  U rzę du  Pocztow ego 
zaangażu je  n a ty c h m ia s t u rz ę d ­
n iczkę . W yksz ta łce n ie  —  p rz y ­
n a jm n ie j po tew a  m a tu ry .“

Wiemy, zespołowa jest jedną 
idealną częścią całości, podzielo­
nej na dwie. Wiemy, że matura, 
to jest egzamin dojrzałości z u- 
kończeuia: gimnazjum, liceum,
seminarium itp.

A le co znaczy połowa matury? 
I  eo znaczy „przynajmniej poło­
wa m atury“? Czy w  razie, gdy 
istnieje ta połowa matury, to czy 
ową połowę można jeszcze dzie­
lić na „przynajm niej połowę“, na 
„najmniej połowę“, na „mniej niż 
połowę“, na „ciut, ciut więcej niż 
połowę“ i t. p.?

A  jeżeli połowa może być roz­
maita, to w  takim  razie, czy moż 
na mieć w y kształcenie na „jedną 
ósmą mniej n. j  połowa matury“, 
albo na „jedną dwudziestą siód­
mą więcej niż przynajmniej po­
łowa m atury“?

Nie wiemy, niestety — nie w ie­
my!

I  dlatego też o ro zw ią za n ie  tych 
dwóch dalszych zagadek uprasza 
się przynajmniej po ło w ę  wszyst­
kich ludzi dobrej woli.

N i e j a k i  X.

Naczelny redaktor Stanisław Ziemba. Redakcia: Katowice, S-go M aja 12. teł 309-73 305-73 355-83 311-84. — Dział ogłoszeń: Telefon 309-74. — Z a  d z i e ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  nie bierze
odpow ie dz ia ln o ść . R ękopisów  nadesłanych  o ie  zw raca  się. — P rz y jm o w a n ie  s tron  m iędzy godzina 11 — 13 codzienn ie . — W ydaw ca : „C Z Y T E L N IK “  -  K a t o w i c e ,  u lica  M a ja  n r  12
A d m in is tra c ja :  K a to w ic e , u l. M ły ń s k a  n r  9. P re n u m e ra ta  m ies ięczna  z ł 100.— . k w a r ta ln a  300 z ł. P, K  O. K a to w ic e  T1I-4950. D ru k :  D ru k a rn ia  N r  9 9 Sp. W yd . „C z y te m  k “ , K a to w ic e , 3 M a ja  n r  12

T e ł. 310-59. R  22835


